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Pomnik Lenina odsłonięty
<OD SPECJALNEG O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  LU D U “ )

Na zakopiańskie j drodze tłocz 
n p i  ro jno . To ciągną do P oro - 
Rina robo tn icy , ch łop i i  m ło 
dzież w o j. krakow skiego, jadą 
delegaci’ z całego k ra ju . A u to 
busy, d rab in iaste  wozy, samo
chody... Siedzą w  n ich  z m ie j
ska ub ran i robo tn icy  i  ch łop i 
'W ludow ych stro jach. Jadą k ra  
kow iacy i jadą górale.

Cała ziem ia krakow ska, a 
■Wraz z n ią  cala Polska pragnie 
Uczcić pam ięć w ie lk iego wodza 
R ew o luc ji Paździe rn ikow e j, ge
nialnego kon tynua to ra  dzieła 
M arksa i Engelsa, serdecznego 
P rzyjacie la narodu polskiego — 
W łodzim ierza Iljic z a  Lenina.

N ie  możemy poznać oko licy, 
k tó rą  znam y tak  dobrze. W szy
stko się zm ieniło . Jeszcze do nie 
dawna by ła  tu  kiepska ziemna 
droga i d rew n iany  most. Obok 
drog i stał dom, w  k tó ry m  m ie 
ści się M uzeum  Lenina, o tw a rte  
21 stycznia b.r. Teraz w iedzie tę 
dy św ietna kostkowa droga 
przez oetonowy most, przerzuco 
n y  ponad B ia łym  Dunajcem  uję 
ty m  w  k la m ry  zapory, k tó re j bu 
dowę kończą w łaśnie robotn icy. 
Jeszcze większe zm iany w okó ł 
M uzeum . Cofnęło się ono w  głąb 
od drogi. Tam  gdzie daw n ie j bie 
g ła  szosa, dziś tra w n ik i i k w ia 
ty  otaczają m iejsce poświęcone 
pam ięci W łodzim ierza Iljicza .

W  p iękn ie  rozp lanow anym  
p a rku  stoi na cokole z kam ien ia 
posąg o k ry ty  czerw ien ią. U je 
go stóp ciem na plam a górskiego 
jez io rka , przez k tó re  przepływ a 
strum ień, wpadający do Białego 
D unajca. Za s trum ien iem  nowy, 
duży budynek w  gó ra lsk im  s ty 
lu , którego tu  do niedawna w  o- 
góle n ie  było. To nowe k ino  i 
czyte ln ia  książek i gazet, k tó re j 
o tw arc ie  odbędzie się rów nież 
■w dn iu  dzisiejszym . W szystko 
h a rm o n ijn ie  skomponowane w 
zie len i drzew, stopione w  tle 
k ra job razu , obram ionego s in ie ją  
cym i w  odda li kon tu ra m i w yso
k ich  T a tr.

Na cokole pom nika czytam y! 
„Z aw ód M o n u m e n tku itu ra “  (fa
b ryka  „M o n u m e n tk u ltu ra “ ), Le
n ing rad , 1950, s k u lk to r (rzeź
b iarz) D. P. Szwarc.

D łu to  radzieckiego a rtys ty  w y  
ku ło , ręce len ingradzk ich  robo
tn ik ó w  od la ły  ten pom nik  p rzy 
ja źn i d la  Polski.

—
Tymczasem w okó ł pom nika 

zapełnia się. Zw raca uwagę ma 
Sowy udzia ł m łodzieży w  
Z M P -ow sk ich  koszulach i k ra 
watach.

P un k tua ln ie  o godzinie 12 
. przechodzą przez m łodzieżowy 
szpaler przedstaw icie le KC 
PZPR, członek B iu ra  P o litycz
nego tow . Franciszek Jóźw iak- 
W ito ld  i k ie ro w n ik  W ydzia łu  
H is to r ii P a r t ii tow . Tadeusz Da 
niszewski, członkow ie korpusu 
dyplom atycznego, akredytow an i 
W Polsce: charge d 'a ffa ires  
ZSRR Z a jk in , amb. CSR — P i-

szek, przedstaw ic ie l dyp lom a
tyczny R u m un ii — Joja, przed
s taw ic ie l dyp lom atyczny Ch in 
Ludow ych, gen. Pen M in -ezi, 
charge d 'a ffa ires  B u łg a rii — Jan 
kow , charge d 'a ffa ires  W ęgier— 
Kiss, przedstaw icie l N iem ie
ck ie j R epub lik i Dem okratycz
nej — W ischke i A lb a n ii — 
Pisznica. Jest wśród gości rów 
nież tw órca  pom nika, laureat 
nagrody s ta linow sk ie j, prof. D y
m itr  Szwarc.

Rozbrzm iewają dźw ięki po l
skiego i radzieckiego hym nu 
państwowego. Uroczystość o - 
tw ie ra  przewodniczący k ra k o w 
skie j W ojewódzkie j Rady- N a
rodow ej tow . d r K az im ie rz  P a- 
senkiewicz. D ługo brzm ią  okrzy 
k i na cześć Zw iązku R adzieckie
go i w ie lk iego Sftalina, oraz na 
cześć przewodniczącego KC  
PZPR tow . Bolesława B ie ru ta .

Przem awia członek B iu ra  Po
litycznego K C  PZPR tow . Jóź- 
w iak  -  W ito ld . Następnie w  go
rących, serdecznych słowach 
zwraca się do zebranych cha r
ge d 'a ffa ires  , ZSRR —  Z a jk in . 
K iedy  wznosi ok rzyk : „N iech 
ży je  naród po lsk i", pada na
tychm ias t z przeciw nej strony 
je z io rka  odpowiedź z ust m ło 
dej Z M P -ó w k i; „N iech  żyje 
Zw iązek Radziecki i jego w ie lk i 
wódz, p rzy jac ie l P o lsk i Józef 
S ta lin !"

*
Odsłonięcia pom nika dokonu

je  tow . Jóźw iak -  W ito ld .
Delegacje składa ją teraz 

w ieńce u stóp pom nika.
&

W  godzinach popo łudnio
wych odbyła się w  Zakopanem 
uroczysta akademia, w  czasie 
k tó re j re fe ra t o W łodzim ierzu 
Len in ie  w yg łos ił k ie ro w n ik  
W ydzia łu  H is to r ii K C  PZPR, 
tow . Tadeusz Daniszewski.

N ie jes t rzeczą przypadku, 
¿e uroczystość odsłonięcia pom 
n ika  Lenina obchodziliśm y w  
Zakopanem w raz ze Świętem  
Odrodzenia Polski. Bez dzieła 
W łodzim ierza I ljic z a  n ie  b y ło 
by bow iem  w yzw olen ia  Polski, 
k tó re j wolność przyn iosła  bo
haterska A rm ia  Radziecka, 
stworzona przez genialnego 
wodza R ew o luc ji P aźdz ie rn iko 
w ej.

Tam  gdzie ży ł i  p racow ał k ie 
dyś Len in , stanął dziś p ierw szy 
w  Polsce jego pom nik . Jest to  
sym bol wdzięczności narodu 
polskiego dla  Len ina i jego n a j
bliższego ucznia, w spó łp racow ni 
ka  i następcy — Józefa S talina , 
k tó ry m  naród po lsk i d w u k ro t
nie. w  ciągu trzydziesto lecia  
zawdzięcza swą wolność i  n iepo
dległość.

P om nik  ten, to jeszcze jeden 
w yraz w iecznej i n iewzruszo
nej p rzy jaźn i polsko -  radziec
k ie j, pom n ik  od lany w  bronzie i  
pom nik  w zniesiony w sercach 
wszystk ich ludz i pracy nasze
go k ra ju . (r. s.)

Prezydent SP  Bolesław  B ie ru t podejmował w Belwederze 
przodow ników  i  rac jona liza to rów  pracy z całego kra ju.

W dow a po W incen tym  P strow skim , F ranciszek F ied le r, K saw ery  
D un iko w sk i, F. Apryas, St. M azur, M . K ra je w s k i i  W anda G ościm ińska 

otrzymali o rd e r „B u do w n iczy  P o lsk i L u d o w e j”
D n ia  23 bm. Prezydent RP 

B oles ław  B ie ru t pode jm ow ał w  
Belwederze przodow n ików  i  ra 
c jona liza to rów  pracy z całego 
k ra ju , w yb itnych  p rzedstaw i
c ie li św iata nauki, sz tuk i i  k u l
tu ry  oraz czołowych sportow 
ców po lskich. Podczas p rzy ję 
cia Prezydent RP osobiście u - 
dekorow ał odznaczonych w  ro 
ku  ub. o rderam i „B udow n iczy 
Polski Ludow e j".

Zgrom adzeni przodow nicy i

rac jona liza to rzy  p racy en tuz ja 
stycznie p o w ita li P rezydenta 
RP tow . Bolesława B ie ru ta , 
k tó rem u tow a rzyszy li tow . P re 
m ie r Józef C yrank iew icz, W ice
m arszałek S ejm u W acław  B a r-  
c ikow sk i, M arsza łek tow . K o n 
s tan ty  Rokossowski, w icep re - 
m ie row ie : tow . H ila ry  M inc, 
tow . A leksander Zaw adzki, A n 
to n i K o rz y c k i i  in n i członkow ie 
Rządu RP.

P rzem ów ien ie  P rezydenta RP
Wśród n iem ilknących  ow acji 

Prezydent RP w yg ło s ił następu
jące przem ów ien ie do zgrom a
dzonych:

O byw a te lk i i  O byw ate le ! 
P rzodow nicy P racy! — W szy
scy m oi drodzy i n a jm ils i go
ście!

W itam  Was i  pozdraw iam  ser 
decznie z okaz ji Ś w ięta O dro
dzenia P o lsk i, z okaz ji 6-ej 
rocznicy naszego w yzw olen ia  z 
n iew o li h itle ro w s k ie j, — w y 
zwolenia, k tó re  przyn ios ła  nam  
sławna i bohaterska A rm ia  Ra
dziecka oraz walczące u je j 
boku n r 'ze W ojsko Polskie. 
(Oklaski).

Cieszę się, że mogę dziś go
ścić u siebie Was, p rzodow n i
ków  pracy, ludz i, k tó rzy  swym  
o fia rnym  w ys iłk ie m  budu ją  le 
pszą przyszłość naszej O jczy
źnie, a równocześnie lepszą 
przyszłość św ia tu . Pragnę za 
Waszym pośrednictw em  przeka
zać gorące podziękow anie całe
go Rządu w szystk im  przodow 
n ikom  pracy, w szystk im  rac jo 
na liza to rom  i  wynalazcom , 
w szystk im  współuczestn ikom  
Czynu Lipcowego, k tó rzy  da ją  
nam  p rzyk ła d  i  wzór, ja k  w zno
sić trw a łe  po m n ik i w ydarzen iom  
dz ie jow ym  przez pracę tw ó r
czą. N ie ma bow iem  trw a lszych

w artośc i nad te, k tó re  tw o rzy  
m yśl ludzka  i  praca ludzka. 
Dzieła m y ś li lu d z k ie j i  pracy 
lu d zk ie j są n ieprzem ija jące, 
trw a ją  w ie k i. C a ły  nasz naród 
ch lub i się dziś sw ym i przodow 
n ik a m i pracy, ja k o  bo jo w n ika 
m i w  w alce o no w y  us tró j spo
łeczny, ja ko  bohateram i, k tó rzy  
swą o fia rną  i tw órczą pracą 
wnoszą na jcennie jszy w k ła d  w  
dzie je  narodu, w  jego p rz y 
szłość.

Ten, k to  przodu je dz is ia j w  
p racy je s t p rzodow n ik iem  na 
szego postępu, jes t p rzodow n i
k iem  w  naszym zw ycięsk im  
marszu do socja lizm u.

Rac) jestem, ze będę m ógł spę
dzić w raz z W am i, de legatam i 
przodu jących lu dz i z całego na
szego k ra ju , k ilk a  m iłych  ch w il. 
P ragną łbym , abyście spędzili u 
m nie  te ch w ile  zadow oleni i  ra 
dośni. M am y przecież za sobą, 
6 la t  tru d n e j, ale owocnej 
w a lk i i  przeszliśm y drogę, 
z k tó re j m am y p ra w o  być 
dum n i. M yślę, że w ie lu  z 
Was znajdzie okazję w  bezpo
średn im  zetkn ięc iu  z lu dź 
m i k ie ru ją c y m i państwem , do 
pódzielenia się m yślam i i uw a
gami, k tó re  n u r tu ją  dziś n a j
m ocn ie j w  nas wszystk ich , m yś

la m i i  uw agam i o naszym  w ie l
k im  P la n ie  6 -le tn im . .Test to 
przecież plam w ie lk ie j p rze bu
dow y gospodarczej i  k in łtu ra l-  
ne j naszego życia. Jestem  prze
konany, że będziecie i, nadal 
p rzo do w n ikam i w  te j “w ie lk ie j 
przebudow ie, k tó ra  tw a rz y  pod
s taw y socja lizm u w  naszym 
k ra ju .

Przekażcie w szys tk im  przodo
w n ik o m  p racy  i  w feaystkim  swo
im  w spó łtow arzyszom , całej 
k las ie  .robotn icze j i  p racujące
m u ch łąpstw u, gorące życzenia, 
aby z jdsizcze w ię kszym  odda
niem  i  o fia rnośc ią , z jeszcze 
głębszą i  n iezachw ianą w ia ra  w  
zw yc ięstw o U rze czyw is tn ia li 
nasz P lan  6 - le tn i.

N iech ży ją  p rzodow n icy p ra 
cy (O klaski).

N iech ży je  nasz P lan 6 -le tn i, 
P lan, k tó ry  um acnia jąc nasze si
ły , naszą przyszłość i niezależ
ność, um acnia równocześn’ s iły  
pokoju, postępu i  soc ja lizm u w  
ca łym  świecie. (O klaski).

N iech ży je  nasza Polska L u 
dowa! (Oklaski).

O k rz y k ' wzniesione przez 
Prezydenta R.P., k tó re  mocno 
pod ję li wszyscy zgromadzeni, za 
m ie n iły  się w  d ługo trw a łą , go
rącą m anifestację  serdecznych 
uczuć w szyr ”-;ch zgromadzo
nych dla Prezydenta R.P. i 
w szystk ich  obecnych przedsta
w ic ie li na jwyższych w ładz pań
stw ow ych.

Uroczystości z okazji Święta
Odrodzenia w Nowej Hucie

P rezyden t B ie ru t wręcza o rde ry  
,B udow n iczy  P o lsk i Ludow e j a

Następnie P irezydent R. P. u -  
roczyście w rę czy ł o rd e r „B u d ó w  
n iezy P o lsk i L u d o w e j“  K a ta rz y 
n ie  P s tro w sk ie j, w dow ie  po W in 
cen tym  P s trow sk im , p ierw szym  
w  Polsce p rzodow n iku  p racy  o - 
raz  ud eko row a ł orderem  „B u 
dow n iczy  P o lsk i L u d o w e j" je d 
nego z na js tarszych i  na jb a rdz ie j 
zasłużonych działaczy polskiego 
ru c h u  rew o lucy jnego  — F ra n 
ciszka F ied le ra , przodującego a r 
tys tę  rzeźb ia rza —  Ksawerego 
D un ikow sk iego , w yb itnego przo 
d o w n ika  iJracy w  gó rn ic tw ie  — 
Franciszka; Apryasa, .przodujące
go ro ln ik a  S tan is ława M azura i 
in ic ja to ra  szybkościowych me
tod w  bu d o w n ic tw ie  M icha ła  
K ra jew sk iego . O rde r „B u d o w 
n iczy  P o lsk i L u d o w e j" o trzy 
m a ła  rów n ież  W anda G ościm iń- 

I ska —  przodu jąca w łó kn ia rka . .

G orącym i ok laskam i i  o k rz y 
kam i „N iech  ży ją " nagradzali 
zgromadzeni Budow niczych P o l
ski Ludow ej.

W  n iezw yk le  serdecznej atmo 
sferze w  salonach Belwederu 
spędzili czas p rzy  lampce w ina 
na rozm owach z G łową Państwa 
oraz z p rzedstaw ic ie lam i Rządu 
Polski Lu do w e j — na jlepsi sy
now ie O jczyzny, przodownicy 
pracy i rac jon a liza to rzy . W ie lo
k ro tn ie  wznoszono en tuzjastycz
ne toasty na cześć pierwszego 
O byw ate la  P aństw a i k ie ro w n i
ków  życia po litycznego i gospo
darczego k ra ju .

P rzy jęc ie  zakończyło się w y 
stępami fzespoiu artystycznego 
Dom u W cjjska Polskiego w  dużej 
sali kon fe re n cy jn e j Rady P ań
stwa.

O brady I l i  K ongresu  SED
B E R L IN  (PAP). D n ia  22 l ip 

ca na posiedzeniu H I  Kongresu 
N iem ieck ie j Socja listycznej Par 
t i i  Jedności (SED) odbyw ała 
się dyskusja  nad referatem  
przewodniczącego P a rtii 
O tto  G rotew ohla „W a lka  o po
k ó j i  o F ro n t Narodow y N ie 
m iec Dem okratycznych".

Uczestnicy Kongresu gorąco 
P ow ita li przedstaw icie la fra n 
cuskie j p a r ti i Komunistycznej 
— Duclos, k tó ry  przekazał K on
gresowi pozdrow ienia ,\v -imie
n iu  p a r ti i kom unistyczne j i k la 

sy robotniczej F ranc ji. P ow ita 
no rów nież serdecznie przem ó
w ien ie  delegata czechosłowa
ck ie j p a rtii kom unistycznej 
F ranka.

W yn ik i dyskus ji zreasum ował 
wieczorem  tegoż dn ia O tto  
G rotew ohl.

W dalszym ciągu obrad, czło
nek B iu ra  Politycznego SED 
W a lte r U lb r ic h t w yg ło s ił re fe ra t 
o p lan ie  5-lo tm m  i o pe rspekty
wach n iem ieck ie j gospodarki 
narodowej.

• R tizkąż M inistra Obrony Narodowej 
M arszalka Polski Konstantego Rokossowskiego

W  d n iu  Ś w ię ta  O d ro d ze n ia , 22.V I I .  1950 r .  w e  w s z y s t
k ic h  je d n o s tk a c h  w o js k o w y c h  zo s ta ł o d c z y ta n y  rozka z  M in i
s tra  O b ro n y  N a ro d o w e j, M a rs z a lk a  P o ls k i, K o n s ta n te g o  R o
kossow sk iego :

Z łożen ie  w ieńców  u slop pom n ika  
boha te rów  b itw y  o B e r lin

B E R L IN  (PAP) W  be rliń sk im  
Parku T rep tow  odbyło się u ro 
czyste złożenie w ieńców  u stóp 
Pomnika żo łn ie rzy radzieckich, 
Po’ eglych w walkach o B erlin .

W im ien iu  I I I  Kongresu SED 
z łoży li w ieniec W ilhe lm  Pieck, 
Dahlem , M ax Reim ann i F rie d 
rich  Ebert. Susłow i Pospiełow 
z łoży li w ien iec z ram ienia dele
gacji K C  W KP(b).

Następnie sk łada ły  ko le jno

wieńce delegacje K om un is tycz
nej P a rtii Chin, Polsk ie j Z jed - 

P a rtii Robotniczej, 
P a rtii K om u n i-

noczonej

f t y c m e fK o r o u r i is t y ™  » •

nej P a rtii W łoch i innych b ra t
nich p a rtii.  . . ___ ■

Podczas uroczystości o 
b y li przedstaw icie le społeczeń
stwa s to licy  Niemiec.

M in is te rs tw o  O brony N aro
dowej

Warszawa, dn. 22 lipca 1950 r.
R O Z K A Z  N r 42.
Szeregowcy i m arynarze, pod 

o fice row ie  i o fice row ie , gene
ra łow ie  i adm ira łow ie !

W ojsko Polskie wraz z ca łym  
narodem  obchodzi dziś 6 rocz
nicę w yzw olen ia  Polski przez 
bohaterską A rm ię  Radziecką i 
powstania rządu dem okracji lu 
dowe)

U boku A rm ii Radzieckie j 
w a lczy ło  ludow e W ojsko P o l
skie, wnosząc , swój w k ład  w  
dzieło rozgrom ienia h itle ryzm u 
i w yzw olen ia  naszego k ra ju

6 rocznicę w yzw o len ia  masy 
pracujące Polski Ludow e j w i
ta ją  now ym i osiągnięciam i w 
walce o pokój, w  budow n ic ty  * 
socja lizm u. M an ifes t L ipcu 
o tw o rzy ł nową ka rtę  w  histo  - 
Polski. N igdy  jeszcze dzieje na
sze nie zna ły takiego ro z k w i.u  
tw órczych s ił narodu. N a tchn io 
ne w ia rą  w  zw ycięstw o socja
lizm u, przepojone g łębokim  lu 
dow ym  pa trio tyzm em  masy pi 
cujące, w  p ierw szym  rzędzie 
bohaterska klasa robotnicza w 
trudz ie  i walce budu ją  dobro
b y t i szczęście narodu polskiego.

P rzed te rm inow o został wy'co 
nany plan 3 -le tn i, p lan odbu
dow y k ra ju  z ru in  wojennych. 
W ykonano z nadw yżką plan 
p ro d u k c ji pierwszego półroc 
br. Coraz szersze masy pracu
jącego ch łopstw a w kracza ją , na 
to ry  socja lis tycznej gospodarki 
ro ln e j Rosną zręby now e j lu 
dowej k u ltu ry , k rz e w i się o- 
św iata i w iedza wśród na jszer
szych mas. Osiągnięcia te na-

paw a ją  ca ły nasz naród słu
szną dumą.

, ,Moskwa“  — najiciększe kino sto licy

C i lipca  br. odbyło się w  W arszaw ie  p rzy  u l. P u ław sk ie j o tw a rc ie __ na jw iększego Jk in a  sto licy

W walce o socja lizm  w yra s ta 
ją  nowe kad ry  budowniczych 
P o lsk i Ludow ej. P rzodujący, 
u ta len tow an i robo tn icy  i p ra 
cu jący ch łop i, nowa ludowa 
in te lig en c ja  za jrąu ją  k ie ro w n i
cze stanow iska na w szystkich 
odcinkach naszego życia. Ro
sną szeregi p rzodow ników  p ra 
cy, rac jona liza to rów , now ato
rów , czołowych pracow n ików  
spółdzie ln i p ro du kcy jnych , U - 
ch w a lony został gigantyczny 
plan 6 -le tn i, p lan rew o lu cy jn e 
go przekszta łcenia k ra ju , plan 
budow n ic tw a  fundam entów  so
c ja lizm u .

Naród po lski pam ięta, że osią
gnięcia swoje zawdzięcza b ra 
te rsk ie j pomocy Zw iązku Ra
dzieckiego i osobistej trosce 
w ie lk iego przy jac ie la  narodu 
polskiego Generalissim usa S ta
lina. Bezgraniczna jest m iłość 
ludu polskiego do w ie lk iego 
Z w iązku  Radzieckiego, bezgra
niczny podziw  dla jego wspa
n ia łych  zdobyczy na drodze do 
kom unizm u. Doświadczenia ra 
dzieckie, nauka m arks izm u- 
len in izm u  są drogowskazem w 
naszej walce o socjalizm.

Polska Ludowa powiększa 
n ieustann ie swój w kład w  w a l
kę obozu pokoju, na którego 
czele sto i w ie ik i Zw iązek Ra

dziecki. Im p e ria liś c i am erykań - poziom wyszko len ia  i gotowoś- 
scy rozpętali! w  A z ji zbrodniczą / ci bo jow ej.
w o jnę  p rze c iw ko  narodow i ko-r 
reańskiem u. Jest to p rze jaw em  
ich słabości! i śm ie rte lnego 
strachu przód rosnącym i s iła m i 
postępu. S iły  poko ju  góru ją  nad 
s iłam i ag res ji. Dalsz-" w,'zrost 
akc ji poko jow e j, w zrost czu j
ności mas i zw iększenie ,obronT 
ności obozu poko ju  pokrzyżu ją  
p lany agresorów.

Polskie mtasy luctewe da ły  
w yraz swej \)/o li w a lk i ó u trz y 
manie p o ko ju  w a k c ji podpisów 
pod apelem! sztokholm skim . 
W walce o po kó j pogłębia się 
i u trw a la  jedbość n^podu.

Powstałe i zahartow ane w 
ogniu w a lk i z ,u tle ro w s k im  na
jeźdźcą, wychowafye na bo jo
w ych  tradyc jach  bohaterskie j 
A rm ii R adz ieck ie j oraz naszej 
sławnej I i I I  A rm ii,  W ojsko 
Polskie strzeże poko ju , w o lno
ści i zdobyczy społecznych lu 
du pracującego 'W ojsko Polskie 
■złgczone n ie roze rw a lnym  b ra 
terstwem  broni i  idei z A rm ią  
Radziecką jest. , mocnym  ogn i
wem m iędzynarodow ego fro n tu  
pokoju.

N atchnione entuzjazm em  bo
ha te rsk ie j k la sy  robotn icze j, 
nie szczędząc, w ys iłków , W o j
sko Polskie  podnosić w inno  
nieustann ie poziom w yszko le
nia bojowego w  oparc iu  o za
sady przodu jące j radz ieck ie j 
nauk i w o jenne j. W zm acniać na 
leży św iadom ą dyscyp linę  w o j
skową i zwartość m ora lno -po - 
lityczną  szeregów, podnosić

Szeregowcy i m arynarze, 
podoficerow ie i o ficerow ie, ge
ne ra łow ie  i adm ira łow ie !

Pozdraw iam  Was w  dn iu 
Święta 22 Lipca oraz r o ż k a -  
z u j  ę:

D la  uczczenia 6 rocznicy w y 
zwolenia Polski przez A rm ię  
Radziecką i ustanow ienia w ła 
dzy ludow ej, oddać w  sto licy 
naszej O jczyzny — W arszawie, 
24 salwy a rty le ry js k ie  z 24 
dzia ł w dn iu Św ięta .W yzw ole
nia Polski o godz. 21.

Niech ży je  W ojsko Polskie— 
niezłom na straż pokoju, n ie 
podległości i socjalistycznego 
budow nictw a naszej O jczyzny!

Niech ży je  potężny Zw iązek 
Radziecki i jego bohaterskie  
s iły  zbro jne — ostoja poko ju  i 
wolności narodów !

Niech ży je  nasza O jczyzna — 
Polska Ludow a!

Niech ży je  N a jw yższy 
Z w ie rzchn ik  S ił Z b ro jnych  — 
Prezydent Rzeczypospolite j B o-
loc ło iiT  Dio.,,, lesław B ie ru t!

Niech ży je  Wódz m iędzyna
rodowego obozu pokoju i  po
stępu — W ie lk i S ta lin !

M IN IS T E R  O BRO NY 
N A R O D O W E J 

(— ) K O N S T A N T Y  
R O K O S S O W S K I 
M arsza łek Polski

SZEF GL. Z A R Z Ą D U  
P O LIT Y C Z N E G O  WP  

(— ) m a r i a n  n a s z k o w s k i
G enerał B rygady

N a ró d
Dzień

ra d z ie c k i o b c h o d z ił u roczyśc ie  
M a ry n a rk i W o je n n e j Z S R R
Rozkaz dzienny admira!» Jumaszewa

M O S K W A . (P A P ). —  N a ro d y  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  o b 
c h o d z iły  u ro czyśc ie  dz ień  23 lip c a  —  ś w ię to  R a d z ie c k ie j 
M a r y n a r k i W o je n n e j.

D z ie n n ik i op u b liko w a ły  roz
kaz m in is tra  M a ry n a rk i W ojen
ne j ZSRR — Jumaszewa.

W raz z A rm ią  Radziecką — 
czytam y m. in. w  rozkazie m i
n is tra  M a ry n a rk i W ojennej 
ZSRR — radziecka m aryn a rka  
w o jenna czu jn ie  stoi na straży 
bezpieczeństwa in teresów  pań
s tw ow ych naszej- w ie lk ie j O j
czyzny radz ieck ie j. O bow iąz
k ie m  m aryna rzy  radz ieck ie j 
f lo ty  w o jenne j jest wszech
stronne udoskonalan ie wyszko
lenia bojowego i wznoszenie na 
jeszcze wyższy poziom bo jow ej 
gotowości ok rę tów  i  oddzia łów  
M a ry n a rk i W ojennej ZSRR.

Na rozkaz ad m ira ła  Jumasze
wa z okrę tów  M a ry n a rk i W ojen 
nej i  z b a te r ii nadbrzeżnych 
oddano w  portach' radzieckich 
20 salw  honorowych.

ku K u ltu ry  i W ypoczynku im . 
G orkiego uroczysta akadem ia, 
k tó rą  zagaił m in is te r M a ry n a r
k i W ojenne j ZSiRR — a d m ira ł 
Jumaszew. W śród powszechne
go en tuz jazm u w yb ra n o  do pre 
zyd ium  honorowego cz łonków  
K C  W KP(b) z Józefem S ta linem  
na czele.

Uczestnicy akadem ii wśród 
bu rzy  n iem ilkną cych  ok lasków  
u c h w a lili jednom yśln ie  tekst l i 
stu pow ita lnego do Józefa S ta
lina.

Również a r ty k u ły  wstępne 
dz ienn ików  radzieck ich poświę
cone są D n iu  M a ry n a rk i Wo
jenne j ZSRR.

D z ienn ik  „P ra w d a " w  a r ty 
ku le  p.t. „Potężna flo ta  państwa 
radzieckiego" stw ie rdza m. in.: 
Sukcesy i  osiągnięcia naszej

M t t t t i i i a ń t f H l i ń i t t i i

n iem  w ie lk iego organizatora 
w szystk ich  zw ycięstw  narodu 
radzieckiego — Józefa Stalina. 
Towarzysz S ta lin  w ychow a ł l i 
czne kad ry  m aryna rzy  radzie
ckich, uzb ro ił je  w  przodującą 
naukę w ojenną — naukę zw y
ciężania. (c)

Bazy wojskowe USA 
w Libanie

R Z Y M  (PAP). — D zienn ik  
„Paese Sera" donosi z B e jru tu , 
że rząd libań sk i w yd z ie rża w ił 
A m erykanom  na 30 la t po rty

C M

Fragm ent d e fila dy  w  czasie uroczystości, ja k ie  odbyły  się na bu 
dow ie N ow ej H u ty . centra lnego ośrodka przemysłowego, k tó ry  

będzie zbudowany w  ram ach P lanu 6-letniego
Foto AR

Uroczystości z okaz ji Święta 
O drodzenia  za granicą

Przyjęcia w ambasadach RP w Moskwie 
i Pekinie

M O S K W A  (PAP). Z okazji 
Św ięta Odrodzenia charge d 'a f
fa ires RP w M oskw ie  — J. 
Zam brow icz w yda ł 21 bm. 
przyjęcie , na k tó ry m  obecni 
b y li:

W icem in is trow ie  spr. zagr. 
ZSRR — G rom yko i Ła w rie n - 
tiew , sekr. gen, radzieckiego 
M SZ — Podcerob, szef p ro to 
kó łu  dyp l. M SZ ZSRR — M o- 
łoczkow, k ie ro w n ik  IV  W y
d z ia ł!  Europejskiego MSZ 
ZSRR — K irsanow , szef zarzą
du konsularnego radzieckiego 
M SZ — W łasow.

Radzieckie s iły  zbro jne re
prezentow ali na przy jęc iu : za
stępca szefa sztabu generalne
go gen. Zacharów  oraz - ief 
sztabu M a ry n a rk i W ojennej 
ZSRR — ad m ira ł G o łow kow  
Z ram ien ia  M in is te rs tw a  H an
d lu  Zagranicznego ZSRR na 
p rzy jęc iu  obecny b y ł w icem i
n is te r Loszakow.

Na p rzy jęc ie  p rzyb y li ró w 
nież członkow ie korpusu d y 
plom atycznego. w te j licz 
bie przedstaw icie le  wszystkich 
państw  dem okracji ludow ej, 
ak redy tow an i w  Moskwie.

rów nież lo tn isko  El - Hadet d la  
budow y tam  am erykańskich 
baz lo tn iczych i  m orskich.

Na rozkaz m in is te rs tw a  ob
rony USA w  ciągu 1950 r. 500 
n iem ieckich  specja listów  w o j
skowych ma być w ysłanych do

*
P E K IN  (PAP). Am basador 

RP w  Pekin ie  B ürg in , w yda ł 
dn ia 22 lipca przy jęc ie  z okazji

polskiego św ięta narodowego. 
Na przy jęc iu  obecny b y ł prze
wodniczący Centralnego Rzą
du Ludowego Mac Tse-tung, 
w iceprzewodniczący C entra lne
go Rządu Ludowego Czu Teh, 
p rem ier Rządowej Rady A d 
m in is tracy jn e j i m in is te r spr. 
zagr Czou E n-la i i inn i. P rzy
by li rów nież na przyjęcie  am
basador ZSRR Roszczyn oraz 
ambasadorzy Czechosłowacji, 
Kore i, R um un ii, Węgier, H in 
d u s ta n i Szwecji i D an ii, ja k  
rów nież charge d 'a ffa ires  ad 
In te r im  N iem ieckie j R epub li
k i Dem okratycznej i radca 
ambasady M ongolskie j Repu
b lik i Ludowej.

P rzy jęc ie  up łynę ło  w  ser
decznej atmosferze.

Przyjęcia na placówkach 
dyplom atycznych FP

Jak donosi Polska Agenyia 
Prasowa, w zw iązku ze Ś w ię 
tem Odrodzenia Polski od by ły  
się przyjęcia  wydane przez 
p laców ki dyp lom atyczne i kon 
sularne RP w W aszyngtonie, 
N Jorku , Ankarze, Hadze i w  
M eksyku. Na przy jęc iu  w  am 
basadzie RP w Paryżu obecny 
b y ł m. in  ambasador ZSRR — 
Paw łów, M curice  Thorez, Be
no it Frachon, A ragon i in. (c)

Koreańska A rm ia  Ludow a 
w yzw o liła  Czondżu

Natarcie na wszystkich fronlaeh trwa 
Dalsze bandyckie naloty USA na otwarte

miasta koreańskie
M O S K W A  (PAP). Jak  dono

si z Phen jan agencja TASS,
osta tn i ko m u n ika t naczelnego 
dowództwa koreańskie j a rm ii 
ludow e j stw ierdza, że a rm ia  ta 
kon tynuu je  natarcie  na wszy
s tk ich  fron tach, zadając ciosy 
p rze c iw n iko w i. O ddzia ły  a rm ii 
ludow e j nacierające w  k ie ru n 
ku  Czondżu z łam a ły  opór od
dzia łów  am erykańskich i w y 
z w o liły  ca łkow ic ie  m iasto Czon
dżu — cen trum  a d m in is tra c y j
ne p ro w in c ji północna Czolla.

L o tn ic tw o  am erykańsk ie  do
konało dalszych bandyckich  
na lo tów . 23 lip ca  lo tn ic tw o  
am erykańskie  dokonało . na lo tu  
na Phenjan i  oko liczne wsie, 
zrzucając k ilk a s e t bomb wagi 
od 500 kg do jedne j tony. 
W skutek tego barbarzyńskiego 
bom bardow an ia u leg ło  zniszcze
n iu  w ie le  dom ów m ieszkalnych 
i in s ty tu c ji k u ltu ra ln y c h  Były  
tez o f ia ry  wśród ludności cy 
w iln e j. y

L o tn ic tw o  i a r ty le r ia  prze
c iw lo tn icza  a rm ii lu do w e j sku
tecznie k o n tra ta k u ją  lo tn ic tw o  
am erykańskie . Na odcinkach 
Wonsan i H yn na m  a rty le r ia  
przec iw lo tn icza  zestrzeliła  8

go X X IV  d y w iz ji,  gen. Deana. 
Dean zna jdow a ł się w  T a jd żo - 
nie. Jednocześnie A m e ryka n ie  
poczynają się p ó ło fie ja ln ie  p rz y  
znawać, że część w o jsk  am e ry
kańskich  w  T a idżon ie  n ie  po
tra f iła  w ycofać się na czas 
i pozostała w  okrążen iu. A F P  
przepow iada, że podsum owanie 
straty am erykańsk ich  w  walce 
o Ta jdżon zaw ierać będzie ba r
dzo duże liczby , (a)

Król-zdrajca  
znowu na Ironie  

belgijskim

, m o lo tów  am erykańskich . Na po 
libańsk ie  T n p o li,  Saida, j a k , lu dn ie  od Tajdżonu lo tn ic tw o

ludow e naw iązało w a lkę  z prze 
w aża jącyrn i s iłam i p rze c iw n i
ka  i zestrze liło  2 bombowce 
am erykańskie . (a)

Dowódca 24 d yw iz ji 
U S A  zaginął

K w a te ra  am erykańska po
tw ie rd z iła  o fic ja ln ie  wiadomość

B R U K S E LA  (PAP). Od sobor 
ty  przebyw a w swoim  pałacu 
b rukse lsk im  k ró l Leopold I I I ,  
skom prom itow any podczas w o j 
ny współpracą z h itle ro w cam i, 
lecz osadzony z powrotem  na 
tron ie  uchwałą p roam erykań- 
sk ie j w iększości pa rlam entu  bel 
g ijskiego. Leopold po w ró c ił pod 
n iezw yk le  silną ochroną p o lic ji 
w  obaw ie przed dem onstracjam i.

Bepresje rządu Syjamu 
wobec komunistów

P R A G A  (PAP). — Jak  dono
si agencja Telepress, przedsta
w ic ie l rządu Syjam u ośw iad
czył, iż rząd pow zią ł .daleko i -  
dące „ś ro d k i bezpieczeństwa", 
skierowane p rze c iw ko -„e lem en 
tom  kom un is tycznym ". D oda ł
on, że w  celu zd ław ien ia  ruchu
postępowego w  k ra ju  moża by« 

Uzvla a r i—  f- ‘
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Haniebna
uchwala

P arlam en t b e lg ijs k i u ch w a lił n - 
stawę o zakończenia  re g e n c ji i  po
w roc ie  na tro n  k ró la  Leopolda m  

ko la b o ra c jo n is ty  i  zd ra jcy , t r -  
cbw ala ta  je s t dowodem , że k ie 
row n icze  ko la  B e lg ii, pod w p ły 

w em  sw ych zaoceanicznych m o
codawców przes ta ły  się Jnż na
w e t maskować i  w eszły  j i a  d ro 
gę Jawnej faszyzac ji k ra ju .

K tóż  to  je s t Leopo ld  i  Jakie si
ły  za n im  stoją? W  czasie w o j
n y  sk łada ł H it le ro w i w iz y ty  i  ho ł- 

fly . Po w o jn ie  p rze s ta w ił się z 
k o la b o ra c ji z h itle ryzm e m  na k o 
labo rac ję  z a m e ryka ń sk im i naśla
dow cam i H it le ra . Dziś Leopo ld  — 
Jaw ny faszysta — m a być w  B e l

g i i  In s trum e n tem  im p e ria lis ty cz 
n ych  p lanów  W aszyngtonu.

A le  b e lg ijska  k lasa  robotn icza , 
pod p rzew odn ic tw em  p a r t i i  kom u
n is tyczn e j od dawna Już w ys tą p i
ła  do w a lk i p rzec iw ko  am erykań 
sk im  Im p e ria lis to m  1 ic h  k ró le w 
s k ie j m arione tce. R obo tn icy  p o r
to w i odm aw ia ją  w y ła d u n k u  b ro n i 
a m erykań sk ie j. M asow ym i s tra j
k a m i i  w iecam i p ro te s tu ją  p rze 
c iw k o  k ró lo w i -  ko la b o ra c jon iśc lo  
ł  w szys tk im , k tó rz y  za n im  sto ją . 
Pod nac isk iem  ogrom nego oburze
n ia  mas, na w e t p raw leow o  -  so
c ja lis ty c z n i posłow ie  w  pa rlam en

c ie  i  część lib e ra łó w  uznała za 
stosowne n ie  b rać  ud z ia łu  w  g lo 
sow an iu, gd y  chadecy fo rsow a li 
swą zdradziecką  ustawę.

M asy ludow e B e lg ii ro zum ie ją , 
*e  p o lity k a , k tó rą  p row adz i rząd 
•— to  p o lity k a  w o jn y , bezrobocia i  
nędzy. W  B e lg ii co 7 do ros ły  czło
w ie k  je s t bezrobotny. P lan  Schu
m ana, do k tó re g o  p rz y s tą p ił rząd  

b e lg ijs k i, oddaje  ko n tro lę  nad 
przem ysłem  spółce am erykańsko -  
tr lz o ń s k ie j i  pcha B elg ię  w  prze

paść k ryzysu . D latego też pom im o 
te r ro ru , prześladow ań i  szykan, 

B e lgow ie  m asowo podp isu ją  apel 
sz tokh o lm sk i, wzmaga się czynna 
w a lk a  k la sy  ro bo tn icze j p rzec iw 
k o  p o lity c e  w o jn y  i  nędzy, p o lity 
ce, rep rezen tow ane j p rzez Leopo l
da 1 jego  k ra jo w y c h  i  zagranicz
n ych  p rz y ja c ió ł.

B . Z.

W ielkie święto ks iążk i i prasy polskiej
Przemówienie Iow. Prem iera Józefa Cyrankiewicza 
na otwarciu Domu Słowa Polskiego w dniu 22 lipca

W  d n iu  22 bm . na uroczystoś
c i o tw a rc ia  Dom u S łow a P o l
skiego P rem ie r tow . C yrank ie 
w icz  w y g ło s ił przem ów ien ie, w  
k tó ry m  m. in . pow iedz ia ł:

„O b yw a te lu  Prezydencie, O - 
byw ate le  i  Towarzysze!

O tw arc ie  Dom u S łowa P o l
skiego, najpotężnie jszego w  Pol 
sce ośrodka p ro d u k c ji słowa 
drukowanego, je s t w ie lk im  
św ię tem  W arszaw y, k tó re j p rzy  
byw a w sp an ia ły  ob ie k t p rzem y
słow y, jeden z na jw iększych  w  
Europie. Jest to  w ięc  znowu 
św ięto budow niczych W arsza
w y , ro b o tn ik ó w  budow lanych, 
ko n s tru k to ró w , inżyn ie rów , a r
ch ite k tó w  i  techn ików , k tó rz y  
ty le  zapału, pom ysłowości w ło 
ż y li w  budowę tego obiektu. 
Jest to  równocześnie św ięto 
dz ienn ika rs tw a  polskiego i  św ię 
to  d ru ka rs tw a  polskiego, k tó 

re  o trzym u je  na jnow ocześn ie j
szy, n a jle p ie j zorgan izow any 
w a rsz ta t pracy. Oddanie do uży 
tk u  tego o b ie k tu  w ydobyw a z 
zacofania nasz przem ys ł po lig ra  
ficzny, nadrab ia  jego b ra k i ja 
kościowe i  ilościow e, s tw arza 
nowoczesną bazę m asowej p ro 
d u k c ji ks ią żk i i  prasy. Jest to 
zatem ogrom ny k ro k  naprzód w  
nadrab ian iu  zaniedbań w  dzie
dz in ie  k u ltu ry ,  je s t to  w ięc 
św ięto po lsk ie j p rasy  i  po lsk ie j 
ks iążk i, d z ien n ika rzy  i  p isarzy, 
tw ó rcó w  k u ltu ry  i  konsum en
tów  tw órczości —  najszerszych 
mas, m ura rza  i  in żyn ie ra , d ru 
karza i  redakto ra , p isarza i  ze- 
cera, nauczycie la i  m łodzieży, 
dzia łaczy ośw ia tow ych  i  na jszer 
szych rzesz rw ą cych  się do 
ks iążk i, do w iedzy  i  k u ltu ry .

P ow sta je  oto now a tw ie rdza , 
z k tó re j ja k  poc isk i w yrzucane
będą m ilio n y  ks iążek i  w y -

d a w n ic tw . K s ią ż k i te  5 w y d a w 
n ic tw a  g run tow ać bęclą w iedzę
0 .życiu i  o w a lce  o ¡lepsze ju -  
tro , szerzyć będą r/ocżucie p ię k 
na, poczucie w a rto ś c i cz łow ie
ka., i  jego w a lk i o w yzw o len ie , 
bom bardow ać bę d jj okopy 
c ie m no ty  i  zaco fan ia , przesą
dów  i  zabobonów, ksz ta łto w ać 
będą postawę w qbec życia, 
w pa jać  będą o b o w ią z k i wobec 
sw ojego na rodu  i  wobec m ię 
dzynarodow e j w a lk i o n a jś w ię t
sze sp ra w y  ludzkości, o postęp
1 pokó j, o w yzw o le n ie  św ia ta  
spod g rozy im p e ria liz m u . B u 
dzić będą te k s ią ż k i i  w y d a w 
n ic tw a  m iłość  do o jczyzny i  
m iłość do o jczyzny  w szys tk ich  
lu d z i pośtępu, w szjystk ich w a l
czących o sp ra w ie d liw o ść  i  o 
pokó j, do k ra ju , k tó ry  sw oją 
w a lk ą  i  bu do w n ic tw em , k tó ry  
sw o ją  s iłą  i  bez ip rzyk ładnym  
zw yc ięs tw em  nad faszyzm em  
u to ro w a ł nam  w s z y s tk im  d ro -  '

gę wspaniałego rozw o ju , drogę 
socjalistycznego budow n ic tw a i  
budzić będą m iłość do człow ie
ka, k tó ry  je s t sym bolem  w a lk i 
ludzkości o sw oją przyszłość i  
wodzem te j w a lk i __  do tow a
rzysza S talina .

Spod ty c h  maszyn wychodzić 
będzie codziennie cen tra ln y  o r 
gan K C  P o lsk ie j Zjednoczonej 
P a r t i i Robotn iczej, p a r t i i,  k tó 
ra  p row adz i ca ły  naród do co
raz to  now ych, w span ia łych 
zw ycięstw . I  to  je s t n ie w ą tp li
w ie  także sym bolem  znaczenia 
Dom u S łowa Folakiego.

Towarzysze! C hc ia łbym  n a j
serdeczniej podziękować wszy
s tk im  p racow nikom , w  szcze
gólności p rzodow n ikom  prącym 
k tó rz y  p rz y c z y n ili się do po
w stan ia  te j p laców k i, podzięko
w ać za ic h  tru d , za w ys iłek , za 
zapał, za am bicję , za św iado
mość w ie lk ic h  k u ltu ra ln y c h  i

po litycznych  celów, k tó ry m  ma 
p laców ka ta  służyć. C hcia łbym  
w  szczególności w y ra z ić  podzię 
kow an ie  g ru p ie  tow arzyszy ra 
dzieckich i  tow arzyszy n iem iec
k ich , k tó rz y  ty le  serca w ło ży li 
w  to  dzieło, służące wspólnej 
spraw ie  w a lk i o lepsze ju tro  dla 
naszych narodów . Życzę W am  
w szystk im , towarzysze i  obyw a
tele, k tó rz y  p rzy  ty m  w a rsz ta 
cie rozpoczynacie swoją pracę 
codzienną, sw o ją  w a lkę , ja k  
na jw iększych  sukcesów i  zw y 
cięstw a w  naszej walce o no 
wego człow ieka, świadomego 
budowniczego socjalizm u, bo jo 
w n ik a  o wolność i  pokój.

N iech ży ją  po lscy d rukarze !

N iech ży ją  wszyscy żołnierze 
tego w a rszta tu  pracy!

N iech ży je  P rezydent P o lsk i 
Ludo w e j —  obyw a te l B oles ław  
B ie ru t?“ .

Życzenia z okazji 
Święta Odrodzenia

D o P rezydenta Rzeczypospolite j P o lsk ie j Pana B olesław a " m r u t i

pa-W  6 rocznicę odrodzenia  Rzeczypospolite j P o lsk ie j proszę _ .na, 
n ie  Prezydencie, o p rzy ję c ie  od P rezyd iu m  R ady N a jw yższe j ZSRB 
i  ode m n ie  osobiście szczerych g ra tu la c ji i  na jlepszych  życzeń dalszych 
sukcesów d la  b ra tn iego  na rodu  ~'skiego.

M . S ZW E R N IK

* *
Do Jego E ksce lenc ji Pana Bolesław a B ie ru ta  

P rezydenta Rzeczypospolite j P o lsk ie j
W arszawa

Kobiety niemieckie 
do kobiet polskich

Z o ka z ji 22 L ip ca  Zw iązek 
D em okra tycznych K o b ie t N ie 
m ie ck ich  z S akso n ii-W itte n - 
berga p rzesła ł do Zarządu G łów  
nego L ig i K o b ie t depeszę z ser
decznym i pozdrow ien iam i, (a)

Walny krajowy zjazd Ligi Przyjaciół Żołnierza
M arszałek Polski Iow . Konstanty R okossow sk i w ita Zjazd w  im ieniu K C P Z P R ,

W  d n iu  św ięta  narodowego R zeczypospolite j P o lsk ie j przesyłam  Pana 
osobiście i  za Pana pośredn ic tw em  — całem u na rodo w i po lsk iem u n a j
serdeczniejsze g ra tu lac je . Proszę p rzy ją ć  od P rezyd ium  Zgrom adzenia 
Narodowego i  ode m n ie  osobiście, nasze szczere życzenia now ych  suk
cesów b ra tn iego na rodu po lskiego w  dziele budow n ic tw a  socja lizm u 
n ienarusza lne j p rzy ja źn i z naszym w spó lnym  w yzw o lic ie lem  —. Zw iąz
k iem  R adzieck im  i  z k ra ja m i d e m okra c ji ludo w e j. N aród b u łg a rsk i stoli 
1 stać będzie na s traży  p o ko ju  w raz  z narodem  po lsk im  i  z in n y m i na
rodami» m iłu ją c y m i po kó j, z n iezw yciężonym  Z w iązk ie m  R adzieckim  
na czele p rzec iw ko  im p e ria lis tyczn ym  podżegaczom do now ej wojny» 
w  ob ron ie  p o ko ju , w o lności i  szczęścia narodów .

GEORGI D A M IA N Ó W
przew odn iczący P rezyd iu m  Zgrom adzen ia  Narodowego 

B u łg a rsk ie j R e p u b lik i Lu dow e j.

P o d  h a s łe m t „W o js k o  z lu d e m  —  lu d  z  w o js k ie m “  
o b ra d o w a ł w  W a rs z a w ie  d n ia  22 i  23 b m . W a ln y  Z ja z d  K r a 
jo w y  L ig i  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rz a , k tó r a  p o w s ta je  z p o łą c z e n ia  
s ię . T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rz a , T o w a rz y s tw a  P rz y 
ja c ió ł O R M O   ̂ i  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  K ró tk o fa lo w c ó w . U ro 
czyste  o tw a rc ie  Z ja z d u , w  czasie k tó re g o  p rz e m a w ia ł c z ło n e k  
B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  P Z P R  —  M in is te r  O b ro n y  N a ro d o - 
w e j M a rs z a łe k  P o ls k i,  to w . K o n s ta n ty  R o k o s s o w s k i, p rz e 
m ie n iło  s ię  w  ż y w io ło w ą  m a n ife s ta c ję  n a  cześć je d n o ś c i 
spo łe czeńs tw a  z o d ro d z o n y m  W o js k ie m  P o ls k im  i- p o g łę b ie 
n ia  p rz y ja ź n i p o ls k o  -  ra d z ie c k ie j.

Na uroczyste o tw a rc ie  obrad

Rządu i  W o jska
się na p rzo du jące j nauce s ta li
now sk ie j.

p rz y b y li przedstaw ic ie le  rządu 
z w iceprem ie rem  A n to n im  K o - 
rzyck im , delegacje W P  z szefem 
G łównego Zarządu Politycznego 
w p  —  gen. tow . M arianem  
N aszkow skim  na czele oraz 
przedstaw ic ie le  PZPR, ZSL, SD, 
CRZZ, o rgan izac ji społecznych i  
m łodzieżowych,

M arsza łek tow . Rokossowski, 
p o w ita ł Z jazd w  im ie n iu  K C  
PZPR, Rządu i  W ojska P o lsk ie
go. w yg łasza jąc następujące 
przem ów ien ie:

Slaby oddźwięk 
apelu Trygve Lie

N O W Y  JO R K  (PAP). P róby  
T rygve  L ie  poparcia  agresji 
am erykańsk ie j w  K o re i drogą 
w ezw ania cz łonków  O NZ do 
wyznaczenia w o js k  na pomoc 
in te rw e n to m  am erykańskim , spo 
ty k a ją  się dotychczas z ja w n y m  
niepowodzeniem .

Jak  donosi „N e w  Y o rk  T i
mes“ , przedstaw ic ie le  O NZ przy 
znają, że dotychczas an i jeden 
członek O NZ n ie  zaproponował 
w ys łan ia  w o jsk .

Korespondent „D a ily  Com
pass“  donosi, że ja k  słychać A r 
gentyna, E g ip t, D an ia  i  H o lan 
d ia  o d rzu c iły  w p ros t apel T ry 
gve L ie . Jednakże p rzedstaw i
c ie l sekretarza generalnego 
od m ów ił po tw ie rdzen ia  lu b  zde
m entow ania  tych  w iadom ości.

(a)

O byw ate le  delegaci!
W  im ie n iu  K o m ite tu  C en tra l

nego PZPR, w  im ie n iu  Rządu i  
Ludowego W ojska Polskiego 
w ita m  serdecznie wasz zjazd 
zjednoczeniowy. In ic ja ty w a  
zjednoczenia T ow arzys tw a P rzy  
ja c ió ł Żo łn ie rza , T ow arzystw a 
P rz y ja c ió ł ORM O i  Z w ią zku  
K ró tk o fa lo w c ó w  w  jedną maso
w ą organizację nowego typ u  
w inna  p rzyczyn ić  się do w zm o
cn ien ia  obronności naszej L u 
dowej O jczyzny. Z jazd  wasz 
św iadczy zarazem o tym , że co
raz ściślejszy sta je  słę zw iązek 
pom iędzy naszym  snołeczeń- 
s twem  a L u d o w ym  W ojsk iem  
P olsk im . W yrosłe  i  zahartow a
ne w  ogniu w a lk i z h it le ro w 
sk im  najeźdźcą Ludow e W o j
sko Polskie , walcząc u  boku bo 
ha te rsk ie j A rm ii R adzieckie j 
w n ios ło  sw ój w k ła d  k r w i i  t r u 
du żo łn iersk iego w  dzie ło  w y 
zw o len ia  P o lsk i.

6 la t  m ija  dziś od c h w ili p o w 
stan ia  P o lsk i Ludow e j. O kres 
ten— to  la ta  g igantycznych w y 
s iłkó w  naszego rob o tn ika , ch ło
pa i  in te ’ igenta pracującego nad 
lik w id a c ją  zniszczeń w o je n 
nych, nad odbudową i  rózbudo- 
vv j naszych fa b ry k  i  hu t, na
szej gospodarki ro ln e j, naszych 
szkół i  uczeln i. P rzepojone g łę 
bo k im  pa trio tyzm em  nasy p ra 
cujące naszego k ra ju  n ie  szczę
dząc tru d u  i  w y s iłk ó w  budu ją  
pod k ie ro w n ic tw e m  k la sy  ro 
botn icze j i  je j p a r t i i  fundam en
ty  socja lizm u w  Polsce. Z a tw ie r 
dzony na os ta tn im  P lenum  K C  
PZPR  p lan  6 - le tn i stw arza 
wspan ia łe  p e rspe k tyw y  budow y

P o lsk i soc ja lis tyczne j, w yzw a la  
nową, ogrom ną energ ię  tw ó r 
czą i  en tuz jazm  najszerszych 
mas pracu jących .

P rezydent B ie ru t  na V  P le
nu m  K C  P Z P R  m ó w ił:

„D z iś  za tw ie rdzam y p la n  6- 
le tn i,  k tó ry  ty s ią c k ro tn ie  p rze 
ras ta  sw ym  rozm achem  i  tw ó r 
czym  im petem  n ieśm ia łe  m arze
n ia  o „szk la n ych  dom ach“ . 
Dziś bu d u je m y  gm ach P o lsk i 
soc ja lis tyczne j, o p a rty  na g ra
n ito w y c h  podstaw ach ludowego 
p a trio tyzm u  i  p ro le ta riack ieg o  
in te rna c jon a lizm u , ,na n ie w z ru 
szonych podstaw ach solidarnoś
c i i  b ra te rs tw a  z w ie lk im  Zw iąż 
k ie m  R adzieckim “ .

Nasze osiągnięcia A a fronc ie  
po lityczn ym  i  gospodarczym  
stanow ią pow ażny w k ła d  do 
w a lk i św iatowego f ro n tu  poko
ju . Im  szybsze je s t tempo, nasze 
go m arszu k u  socja liń /now i,
im  w iększy  je s t nasz tw ó rc z y  
w ys iłe k , ty m  ba rdz ie j w z ra s ta  
naszą ro la , ja k o  ważnego o d a i-  
w a  w  m iędzynarodow ym  o b o 
zie pokoju. Im p e ria liz m  a m e ry 
kań sk i przeszedł od p o lity k i 
p rzygotow ań w o jennych do po
l i t y k i  n iczym  n iezam askow anej 
ag res ji w  stosunku do K ore i. 
Lecz p rze liczy li się agresorzy w  
swych siłach. N a ród  koreański 
w  boha te rsk ie j w a lce  g ro m i i  
przepędza ze swej z iem i am e
rykań sk ich  drapieżców , walcząc 
zwycięsko o swe zjednoczenie. 
Z w yc ięstw a lu d u  koreańskiego 
uczą nas, że n iezwyciężona jest 
a rm ia  ludow a, b ron iąca słusz
ne j spraw y, ciesząca się zau fa
n iem  i  poparciem  całego na ro 
du.

Jednym  z n a jw a żn ie jszych  e- 
lem en tów  s jły  w b js k a  je s t 
jego zw iązek z m asam i lu do 
w y m i. Uczy mas tego dośw iad
czenie w ie lk ie j w o jn y  w yzw o
leńczej Z w ią z k ti Radzieckiego, 
w  k tó re j w zię li, u d z ia ł wszyscy 
bez w y ją tk u  ro b o tn ic y , ch łop i 
i  in te lig en c i, nić; ty lk o  ci, k tó 
rz y  w a lc z y li na fro n c ie , ale ró w  
nież ci, k tó rz y  w  fab rykach , 
kopa ln iach , hurtach i  na ro l i  
p rz y g o to w y w a li zw yc ięstw o. Za 
piecze n ieus tann ie  zasila ło sze
reg i w alczące na fro n c ie  n o w y
m i k a d ra m i przygo tow anych  
obrońców  O jczyzny. N ie w ą tp li
w ie  doniosłą ro lę  w  p rzygo to -

w a n łu  zw ycięstw a nad  h it le 
ro w s k im  najeźdźcą odegra ły  
także masowe organizacje, 
w spó łp racu jące z A rm ią ,

W  Polsce Ludow e j s iln y  jest 
zw iązek m iędzy m asam i pracu
ją c y m i a W ojsk iem  Ludow ym . 
O p ie ra jąc się na te j w ięz i m o
żecie szeroko rozw inąć waszą 
działa lność. Zadaniem  waszym 
w in n o  być ja k  najszersze zapo
znawanie społeczeństwa ze szła 
k ie m  b o jo w ym  i  osiągnięciam i 
W ojska Polskiego i  b ra tn ie j A r 
m ii R adzieckie j. W aszym zada
n iem  będzie popu laryzow anie  
w iedzy w o jskow e j, ro zw ija n ie  
k w a lif ik a c ji w o jskow ych  drogą 
szerzenia spo rtów  w o jskow ych ,

drogą organ izow ania szkół i  k u r  
sów.

P rzyczyn ia jąc  się do zwiększę 
n ia  sprawności fizyczne j naszej 
m łodzieży, p rzygo tow u jąc ją  do 
pe łn ien ia  służby w  W ojsku  P o l
sk im  wzm acniać będziecie za
razem  siłę obronną naszego 
k ra ju .

O byw ate le  delegaci!
P iękne i  zaszczytne są wasze 

zadania.

Życzę wam , b y  działa lność 
organ izacji, k tó rą  tw o rzyc ie  na 
dzis ie jszym  zjeździe, w n ios ła  
pow ażny w k ła d  w  dzie ło  poko
ju , k tórego n iez łom nym  chorą
żym  jes t W ie lk i S ta lin .

P an B o les ław  B ie ru t P rezyden t R zeczypospolite j P o lsk ie j 
2  o k a z ji św ięta narodowego zap rzy jaźn ione j P o lsk i przesyłam  Panu 

w  m o im  Im ie n iu  i  w  im ie n iu  R ady P rezyd ia lne j W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j, na jgorę tsze życzenia.

Rzeczpospolita Polska św ięc i tę  roczn icę o h is to ryczn ym  znaczeniu, 
w ie lk im i osiągn ięciam i na po lu  b u dow n ic tw a  socja lis tycznego i  w a lk i 
o po kó j. W ęg ie rsk i lu d  p ra cu ją cy  ze szczerym uznaniem  obserw u je  
w zrasta jące stale osiągnięcia zaprzy jaźn ionego i  sprzym ierzonego na rodu 
po lskiego oraz Jego zdecydowaną postawę w  obozie po ko ju , k tó re m u  
przew odzi Zw iązek R adziecki. D w a zaprzy jaźn ione n a rody  będą w  p rz y 
szłości, w  śc is łym  w spó łdz ia łan iu , ko n tynuo w a ć dz ie ło  b u dow n ic tw a  so
c ja lizm u  i  w alczyć ra m ię  p rz y  ra m ien iu , pod przew odem  potężnego 
Z w ią zku  Radzieckiego, o w ie lką  sprawę ca łe j postępowej ludzkośc i —r 
o po kó j.

R O N A I SAN D O R
P rzew odniczący R ady PrezydlaJtaeJ 
W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i Ludow ej!

Pan B o les ław  B ie ru t
P rezyden t R zeczypospolite j P o lsk ie j

W arszawa

W  im ie n iu  P rezyd iu m  Zgrom adzen ia  Ludow ego A lb a ń sk ie j R e p u b lik i 
Ludow o-D em okra tyczne j oraz w  im ie n iu  w łasnym  m am  zaszczyt prze
słać Panu, Panie  P rezydencie  w  d n iu  Ś w ię ta  Narodow ego L u dow o- 
D em okra tyczne j Rzeczypospolite j P o lsk ie j na jserdecznie jsze życze
n ia  z pow odu w ie lk ic h  zw yc ięs tw , ja k ie  za p rzy jaźn io ny  na
ró d  p o lsk i osiągnął z pomocą w ie lk ie g o  Z w ią zku  R adzieckiego na dro
dze budow y socja lizm u. T ra k tu je m y  je  ja k o  nasze w łasne zw ycięstw a 
i  zw ycięstw a całego obozu p o k o ju  i  jesteśm y pew n i, że odnosząc ta k ie  
zw ycięstw a ze Z w ią zk ie m  R adzieck im  na czele, zbu d u je m y  dla naszych 
k ra jó w  szczęśliwą przyszłość i  w zm ocn im y p o kó j d la  bezpieczeństwa 
ludów . ,

OM EB N IS H A N I

P rogram  walki o trwały pokó j, o je d n o lite
demokratyczne Niemcy

Referat tow. Otto Grotewohla na I I I  Kongresie SED
i « *  d o n o s iliś m y , p rz e w o d n ic z ą c y

M it»  O tto  G ro te w o h l w y g ło s i ł  na  I I I  K o n g re s ie  S E D  re fe ra t  
p .t.  „ W a lk a  o p o k ó j,  o F ro n t  N a ro d o w y  N ie m ie c  D e m o k ra 
ty c z n y c h “ ,

O byw ate le  delegaci!
N a s traży poko jow e j p racy 

naszego na rodu s to i Ludow e 
W ojsko Polskie , zespolone n a j
śc iś le jszym i w ięzam i z klasą 
robotn iczą i  m asam i p ra cu jący 
m i. W o jsko  P o lsk ie  z każdym  
dn iem  podnosi poziom  swego 
w yszko len ia , zwiększa swą go
towość bo jową. Nasze w o jsko  
rośn ie i  ro z w ija  się, ko rzys ta 
ją c  z bogatych doświadczeń na j 
po tężnie jsze j a rm ii św ia ta  —  
A rm ii R adzieck ie j, op ie ra jące j

O to  tre ść  te g o  re fe ra tu :

Na wstęp ie O tto  G ro tew oh l 
p rzeds taw ił obecną sytuację 
m iędzynarodow ą. -S tw ie rdz ił on, 
ża im p e ria liś c i am erykańscy 
przechodzą do b ru ta ln y c h  ak tó w  
agresji, czego dovtodem  są w y 
darzenia w  K o re i. Żadne w y k rę 
t y  Achesona —  ośw iadczy ł mó 
v> ca —  n ie  mogą przekonać nas 
ja \ ’ oby agresja am erykańska  w  
K o fe i b y ła  p rze ja w em  „hu m a
n ita ry z m u “  U S A  i  ja ko b y  siu 
ży ła  ę n a  sp ra w ie  po ko ju  na ca
ły m  s\viecie. C a ły  św ia t w y ra 
źnie w \d z i, że agjresja im p e ria 
lis tó w  a m e ryka ń sk ich  jes t zbó
jecką  w y p ra w ą  i  że K orea  ma 
stać się —* w  m y s i ich  p lanów —  
p rzyczó łk ie m  m os tow ym  d la  za
pew n ien ia  w  A‘.z ji hegem onii 
USA.

Wzmacniajmy przyjaźń polsko-niemiecką 
służącą sprawie pokoju

Przemówienie tow. ministra Bermana na akademii w  Berlinie
B E I iŁ IN .  (P A P ). —  Im p o n u ją c y  p rz e b ie g  m ia ła  aka d e 

m ia  na  cześć p rz y ja ź n i p o ls k o  -  n ie m ie c k ie j,  zo rg a n iz o w a n a  
p rze z  T o w a rz y s tw o  ro z w ija n ia  p o k o jo w y c h  i  dob ro sąs ie dz - 
Ł  h  s to s u n k ó w  z P o ls k ą  w ra z  z F ro n te m  N a ro d o w y m  N ie 
m ie c  D e m o k ra ty c z n y c h  w  g m a ch u  O p e ry  P a ń s tw o w e j w  B e r -  
l in ie  w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  d n ia  21 lip c a .

W  loży honorow e j za ję li m ie j 
sca: prezydent N R D  W ilhe lm  
Pieek, p re m ie r G ro tew oh l, de
legaci polscy na zjazd SED z 
p rem ie rem  C y ra n k ie w ic z -- , na 
czele, przedstaw ic ie le  Radziec
k ie j K o m is ji K o n tro li ;  zastępca 
przewodniczącego Semiczastno v 
i  am basador S iem ionów , szef 
P o lsk ie j M is j i  D yp lom atvczne j 
am basador Jan Izydo rczyk, Pal 
m iro  Toglia tM , Jacques Ducios 
oraz in n i delegaci zagraniczni 
na zjazd p a r ty jn y  SED.

Po p rzem ów ien iu  przewodn. 
p a r t i i lib e ra ln e j w  NRD H a- 
m anna s taną ł na m ów n icy  m i
n is te r Jakub  Berm an, członek 
de legacji K o m ite tu  C entra lne
go PZPR na I I I  Kongres SED. 
P rzem ów ien ie  m in is tra  B e rm a
na b y ło  w ie lo k ro tn ie  i gorąco 
ok lask iw ane przez słuchaczy.

U roczysty  obchód w  dem okra 
tycznym  B e rlin ie  szóstej rocz - 
n ic y  w yzw o len ia  P o lsk i —  o ś 
w iadczy ł na wstęp ie tow . m in  
B erm an — urasta  dziś na tle  
ogólne j w a lk i o pokó j do sym 
bolicznego znaczenia.

M ów ca p rze ds taw ił źród ła 
w ie lk ic h  osiągnięć P o lsk i Ludo 
w e j, -po czym  ośw iadczył:

R ok u b ie g ły  b y l rok iem  zw ro 
tn y m  w  stosunkach po lsko-n ie  
m ieck ich . Sym bolem  tego stała 
się dek la rac ja  warszawska i

n ie ją ce j g ra n icy  na Odrze i  N y 
sie Ł u życk ie j.

Jest to  n ie w ą tp liw ie  w y n ik  o - 
grom ne j p racy dokonanej na 
ty m  odc inku  w  NR D, w  k tó re j 
przodu je ch lubn ie  SED. W y ra 
zem tego w y s iłk u , k tó ry  budzi 
w  Polsce g łębokie uznanie, jes t 
obecnie zorganizow any Tydz ień  
p rzy jaźn i po lsko -  n iem ieck ie j. 
Ten Tydzień p rzy ja źn i zbiega 
się z w ie lk im i osiągnięciam i za
dokum entow anym i na I I I  Z jeź 
dzie SED.

W iem y wszyscy, że w róg  nie  
spoczywa, ju dz i, up raw ia  hecę, 
żeru je  na szow in iźm ie a n typ o l
sk im

M us im y w yp le n ić  do końca 
źród ła te j n ienaw iśc i, m us im y 
w yp len ić  d z ik i antybolszew izm , 
k tó ry  am erykańscy ko lon iza to 
rz y  rozpala ją  cyn iczn ie  i  bez 
sk ru p u łó w  w  im ię  swych zabor
czych in te resów  w  Niemczech 
zachodnich.

A le  czy n ie  oparzą sobie p rzy 
ty m  palców? Na pewno oparzą 
— i  n ie  ty lk o  palce.

Od nas zależy, żeby oduczyć 
ich tego na zawsze.

Co się może do tego skutecz
nie  przyczyn ić? U g run to w an ie  
przekonania, że wolność 1 n ie 
podległość je s t n ieodłącznie 
związana z solidarnością całego

podpisana w  Zgorzelcu um owa walczącego pod przewodem  
9  w y tyczen iu  usta lonej i  is t-  I Z w ią zku  Radzieckiego obozu an -

ty im pe ria lis tycznego , którego 
część składow ą stanow im y, u 
g ru n tow an ie  przekonania, że są
siedzka p rzy jaźń  po lsko -  n ie 
m iecka i  w yn ika ją ce  z n ie j sto
sunk i gospodarcze przynoszą 
korzyść obu s tronom  i  spraw ie 
um ocnien ia pokoju.

Poczucie słuszności, k tó re  żyje 
w  na jg łębszych pokładach św ia 
domości każdego prostego czło
w ieka, k tó re  w  p racy i w  walce 
w yd ob yw am y na w ierzch, ksztal 
tu je m y  i  oczyszczamy z w a rs t
w y  k ła m stw a  i  zw ierzęcych in 
s tynk tów , hodow anych przez im  
p e ria lizm  i  s iła  słusznej sprawy, 
k tó re j uosobieniem  je s t W ie lk i 
S ta lin  —  zwycięży.

Z e w rz y jm y  w ięc jeszcze ciaś
n ie j szeregi fro n tu  a n ty im p e ria - 
listycznego, fro n tu  pokoju, umoc 
n i jm y  p rzy jaźń  po lsko -  n ie 
m iecką, służącą spraw ie  pokoju. 
S ku p ia jm y  się w o kó ł tw ie rd z y  
pokoju, postępu i  socja lizm u, 
nadzie i w szystk ich  uciśnionych, 
o tuchy w szystk ich  walczących, 
pokojowego Z w ią zku  Radziec
kiego i  Józefa S ta lina !

L is tę  m ów ców  zam knął w y 
b itn y  n iem ieck i działacz dem o
kra tyczny , F ranz Dahlem , k tó ry  
po tęp ił akc ję  podżegaczy w o je n 
nych, szczujących p rzeciw ko 
g ra n icy  na Odrze i  Nysie. Ja 
k a k o lw ie k  agresja p rzeciw ko 
W schodow i spotka się z bez
zwłoczną, zdecydowaną i  sku
teczną odpow iedzią zjednoczo
nego św iatow ego fro n tu  pokoju, 
k tó rem u przew odzi potężny 
Zw iązek R adziecki — s tw ie rd z ił 
z mocą Dahlem  a słowom  jego 
w tó ro w a ła  burza oklasków ,

Podob ieństw o m iędzy p ro b le 
m am i n a ro d o w y m i K o re i a p ro 
b lem am i N iem ie c  zm uszają nas 
—  s tw ie rd z ił Ot)';o G ro te w o h l —  
do obse rw ow an ia  ro z w o ju  w y 
darzeń koreńńskiich ze szczegól
ną uwagą. S fjanow ią one d la  nas 
pouczający p rz y k ła d  tjego co by  
się sta ło  z nsim i, gd yb y  am ery
kańscy podże gacze w o je n n i mo 
g ii rozszerzyć ¿swoją p o lity k ę  na 
całe N iem cy.

M ów ca o m ó w ił z ko/lei m ach i 
nacje im p e ria lis tó w  am e rykań 
skich, zm ierza jących, do rozpę
tan ia  w o jn y  oijaz p rz e d s ta w ił 
w ie lk ie  osiągnięcia  św iatowego 
obozu poko ju . S p raw a  po ko ju  —  
pow ie dz ia ł G ro liew oh l —  z w y 
cięży, pon iew aż ludzkość skup ia 
się w o k ó ł obozu walczącego o 
pokó j, obozu, k tó re m u  przew o
dz i w ie lk i  i  po tężny Z w iązek 
Radziecki.

Przechodząc do sy tu a c ji w  
N iem czech G ro tew o h l ośw iad
czy ł m. in .:

Im p e ria lis tyczn e  faszys tow 
skie N iem cy  ru n ę ły  w p raw d z ie  
pod ciosam i rad z ie ck ie j a rm ii 
w yzw oleńcze j, ale s k u tk i re ż i
m u h itle ro w sk ie g o  n ie  zosta ły 
z likw id o w a n e  w  ca łych N iem 
czech. H itle ro w s c y  zbrodn iarze 
cieszą się w  N iem czech zachod
n ich  pełną w o lnością  dzia łan ia . 
R o zw ija ją  się tam  tendencje h i
tle row sk ie , szow in istyczne i  im 
pe ria lis tyczne . D em okrac i n ie 
m ieccy — m uszą zm ien ić tę  sy
tuac ję  —  w  św iadom ości fa k tu , 
że naród n iem iiecki może być u ra  
tow a ny  je d y n ie  i  ty lk o  w  ty m  
w ypadku , gd y  niszczycie lska 
droga im p e ria lis tyczn e j p o lity k i 
w o jenne j zostanie raz na zaw 
sze - zaniechaną i  rozb ita . Toteż 
p a trio c i n iem ieccy p o w ita li w  
sw oim  czasie z radością uchw a
ły  poczdam skie. •

się na te ry to r iu m  N iem iec w  
ty m  celu, b y  w ykonać zadania 
w yn ika jące  z u ch w a ł poczdam
skich, a m ianow ic ie  dem okra ty 
zację N iem iec i  niedopuszczenie 
do now e j agresji. W ojska za
chodnie p rzebyw a ją  w  N iem 
czech po to, b y  prow adzić  „z im 
ną w o jnę “ , b y  w yko nyw a ć za
dania sprzeczne z obow iązu ją 
cym i u k ła d a m i m iędzynarodo 
w y m i. W ojska zachodnie stra 
c iły  w ięc w  zupełności charak
te r  w o jsk  okupacy jnych  i  s ta ły  
się z w yk łą  a rm ią  in te rw entów , 
k tó ry c h  zadaniem  je s t uc isk  
na rodow y i  u tw orzen ie  w  N iem  
czech zachodnich bazy w o jen 
no -  stra teg iczne j, wym ierzone, 
p rzec iw ko  Z w ią zko w i Radziec
k iem u, p rzec iw ko  N iem com  de
m okra tycznym  i  p rzec iw ko  k ra 
jo m  de m okra c ji ludow ej.

M asy ludow e zachodnich s tre f 
N iem iec c ie rp ią  obecnie pod 
p o dw ó jn ym  ja rzm em : pod ja rz 
m em  uc isku  narodowego i  pod 
ja rzm em  uc isku społecznego. 
Ic h  w yzw o len ie  narodowe sta je  
się przesłanką do w yzw olen ia  
społecznego całego lu d u  p racu - 
jcego w  Niemczech. Stąd w y 
n ik ło  zadanie u tw orzen ia  ogó l 
no-n iem ieckiego F ro n tu  N aro
dowego do w a lk i p rzeciw  uc is - 
ko-vi. F ro n t ten  obe jm u je  klasę 
robotn iczą, chłopów , in te lig e n 
cję i  szerokie rzesze stanu śred
niego. N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że 
jedność N iem iec może być o - 
Siągnięta je d yn ie  na podstaw ie 
dem okra tyczne j. Droga do je d 
ności wskazana została w  u -  
chw ałach poczdamskich. M ów ca 
w ym ie n ia  ja ko  e tapy na drodze 
do zjednoczenia N iem iec: roz
w iązan ie  na obszarze ca łych 
N iem iec m onopo li k a p ita lis tycz 
nych, przeprowadzenie dem o
k ra tyczne j re fo rm y  ro ln e j, prze 
prow adzen ie d e na zy fikac ji i  de- 
m il it r -y z a c ji.

Dom agam y się —  pow iedz ia ł 
G ro tew oh l —  w prow adzen ia  
uch w a ł poczdam skich w  życie. 
B lo k  im p e ria lis ty c z n y  podeptał 
b ru ta ln ie  zobow iązania w y n ik a 
jące z ty c h  uk ładów . P row adzi 
on p o lity k ę  rozczłonkow ania 
N iem iec, p rz y w ró c ił on w ładzę 
tych  k ó ł m ilita ry s ty c z n y c h  i  
reakcy jnych , k tó re  b y ły  g łów ną 
osto ją h itle ry z m u  w  jego p rzy 
gotowaniach w o jennych  i  w  jego 
zbrodniach.

W ojska zachodnich m ocars tw  
okupacy jnych  —  po d k re ś li! na
stępnie m ów ca —  n ie  zna jd u ją

N ależy rów n ież znieść w  
Niem czech zachodnich __ pod
kreś la  G ro tew o h l —  w szystk ie  
zarządzenia sprzeczne z uchw a
ła m i poczdam skim i. N a leży w  
szczególności un iew ażn ić s ta tu t 
okupacy jny , znieść sam owolną 
w ładzę W ysok ich  K om isarzy, u -  
n iew ażn ić porozum ien ie w  spra
w ie  Zagłęb ia  R uhry , przy łączyć 
Zagłęb ie Saary do N iem iec, prze 
pędzić w szys tk ich  podżegaczy 
w o jennych , m ilita ry s tó w  i  re 
akc jon is tów  ja k  Heuss, A de
nauer, Schum acher i  in n i.

F ro n t N arodow y —  s tw ie r
d z ił O tto  G ro tew oh l —  w k ra 
cza obecnie w  now y okres w a l
k i.  P ie rw szy okres s ta ł pod 
znakiem  zw yk łego pro testu  na
rodowego, d ru g i —  ogran icza ł 
się do samopomocy narodow e j, 
obecnie na tom iast rozpoczyna 
się trzecia  faza w a lk i,  k tó ra  
p rzyb ie ra  fo rm y  narodowego o - 
poru. Będzie to  w a lka , k tó rą  
naród n iem ieck i p row adzić  m u 
si w  ob liczu p o lity k i rozb ic ia , 
ko lon izac ji, p o lity k i w o jn y , p ro  
wadzonej przez im p e ria lis tó w  
ang lo -am erykańsk ich  oraz ich 
pacho łków  n iem ieckich .

nych G ro tew o h l s tw ie rd z ił, że 
w ładze te niesłusznie pow o łu ją  
się dz is ia j na , „postanow ien ia  
związane z dek la rac ją  o klęsce 
N iem iec“  oraz na „postanow ie
n ia  w  spraw ie  Rady K o n tro li“ . 
M ocarstw a zachodnie n ie  mogą 
obecnie pow o ływ ać się na te 
postanow ienia, ponieważ w  u - 
chw ałach poczdamskich, w  roz
dzia le  I I I ,  określono w yraźn ie , 
że przedstaw ic ie le  m ocarstw  o- 
kup acy jnych  sp raw u ją  swą w ła  
dzę w  Niemczech je dyn ie  razem 
i  to  w  sprawach obe jm ujących 
całe N iem cy. W  obecnej sy tua
c j i  m ocarstw a zachodnie n ie  
m a ją  w ięc żadnego ty tu łu  p ra w  
nego do spraw ow an ia  w ładzy  w  
Niemczech.

N ik t  w  N iemczech zachodnich 
n ie  je s t tedy zobow iązany stoso
wać się do poleceń w ładz oku 
pacyjnych. Na ty m  w łaśn ie  o- 
p ie ra  się p ra w o  narodu n ie 
m ieckiego do oporu narodow e
go, je s t to  bow iem  opór prze
c iw ko  bezpraw nym  rządom. 
Dzisiejszą sytuację  w  Niemczech 
zachodnich okreś lić  m ożna sło
w a m i: s iła  przed prawem .

W  dalszym  ciągu swego re fe 
ra tu  O tto  G ro tew o h l o m ó w ił 
p rob lem y organ izacyjne F ro n tu  
Narodowego. P o d k re ś lił on, że 
N iem iecka Socja lis tyczna P ar
t ia  Jedności, ja k o  p a rtia  k lasy 
rob o tn icze j je s t s iłą  k ie ro w n i
czą i  m otorem  F ro n tu  Narodo
wego N iem iec D em okra tycz
nych.

"r f f  ■ .

A n a liz u ją c  podstaw y dz ia ła 
n ia  zachodnich w ładz o ku p a cy j-

M ów ca z w ró c ił uwagę na do
tychczasowe b ra k i i  b łędy w  
p ra cy  k o m ite tó w  F ro n tu  N aro
dowego. N iem iecka Socja lis tycz
na P a rtia  Jedności pod ję ła  k ro 
k i,  zm ierzające do usunięcia 
tych  b ra kó w  i  b łędów .

N a jw iększym  sukcesem F ro n 
tu  Narodowego b y ło  u tw o rze 
n ie  N iem ie ck ie j R e p u b lik i De
m okra tyczne j. Po raz p ie rw szy  
w  dzie jach N iem iec pow sta ło  de 
m okra tyczne i  poko jow e pań
s tw o n iem ieckie . N iem iecka Re
p u b lik a  D em okra tyczna będzie 
p rzyk ładem  d la  całego narodu 
niem ieckiego. Będzie ona wzo
rem  tego, ja k  na leży w a lczyć o 
rozw ó j N iem iec na odc inku  po
lityczn ym , gospodarczym  i  k u l
tu ra ln y m . Wskaże ona narodo
w i n iem ieck iem u ja k  w a lczyć o 
t rw a ły  pokó j i  o dem okra tyza
c ję  ca łych N iem iec oraz o je d 
ność narodu i  k ra ju .

Dotychczasowe Osiągnięcia 
N R D  —  m ó w ił G ro tew o h l — 
świadczą o tym , iż  naród n ie  -  
m ie ck i m a przed sobą jedną ty l 
ko  w łaśc iw ą  drogę, a m ia n o w i
cie w łączan ie się do rod z in y  na
rod ów  m iłu ją c y c h  pokó j. Osią
gn ięcia NRD, osiągnięcia na ro 
du n iem ieckiego b y ły b y  n ie 
m ożliw e  bez pom ocy ZSRR 

dlatego ż y w im y  głęboką 
wdzięczność d la  rządu ra 
dzieckiego i  d la  Józefa S talina . 
Jesteśmy rów n ież  wdzięczni 
Z w ią zko w i R adzieckiem u za to, 

o tw o rz y ł on przed nam i 
d rz w i do W spółpracy z k ra ja m i 
de m okra c ji ludow e j. O by ja k  
n a jry c h le j z rozum ia ł ca ły  naród 
n iem ieck i, że przyszłość N ie 
m iec zapewnić m ożna jedyn ie  
w  ścisłe j p rz y ja ź n i ze Z w iąż - 
k iem  R adzieckim  i  że propagan 
da p rzec iw ko  Z w ią zkow i Ra
dzieckiem u je s t równocześnie 
W alką p rzec iw ko  p o ko jo w i na

ca łym  święcie, godzącą w  in 
teresy narodu niem ieckiego.

O tto  G ro tew oh l z w ró c ił uw a
gę na konieczność dem askowa
nia  dz ia ła lności oszczerców i  
podżegaczy wo jennych. Posłu -  
gu ją  się on i h itle ro w s k im  ha 
słem  antybolszew izm u, b y  o- 
szukać naród n iem iecki, b y  w y  
korzystać N iem ców  d la  zbrodn i 
czej roboty, k tó re j zam ierzają 
dokonać im p e ria liśc i anglo -  a- 
m erykańscy.

Prowadzą on i równocześnie 
—  m ó w ił O tto  G ro tew oh l —  na 
gonkę p rzec iw ko  g ran icy  p rz y 
ja źn i i  poko ju  na Odrze i  N y 
sie, żeby budzić nastro je  a n ty 
po lskie , podsycać nienaw iść m ię 
dzy narodam i, podjudzać je  
p rzec iw ko  sobie. G ran ica  na O - 
drze i  N ysie  została usta lona 
przez w szystk ie  m ocarstw a raz 
na zawsze.

F a k tu  tego nie  zm ienią h is te 
ryczne w rza sk i Adenauera, 
Schumachera i  ich  p rzy jac ió ł. 
Nagonka p rzec iw ko  g ran icy  po i 
sko -  n iem ieck ie j jes t częścią 
składową program u „z im ne j 
w o jn y “ . Podpisanie uk ładów  
m iędzy N R D a Polską w  W a r
szawie, a w  szczególności zawar 
cie porozum ien ia  w  spraw ie  w y  
tyczenia is tn ie jące j i  usta lonej 
g ra n icy  na Odrze i  Nysie w y 
trąca  zachodnim  im p e ria lis tycz 
nym  podżegaczom w o jen nym  z 
rę k i b roń, p rzy  pom ocy k tó re j 
po d judza li on i N iem ców  prze -  
c iw ko  na rodow i po lskiem u. Od
tąd  panować będzie po kó j i  
p rzy jaźń  m iędzy N iem cam i i  
P o lakam i. G ran ica  na O d rz e  i  
N ysie  jes t i  będzie gran icą po
ko ju .

Z  ko le i G ro tew o h l o m ó w ił 
różne c h w y ty  propagandowe, 
k tó re  stosują bez skrup u łów  
podżegacze w o jen n i w  dążeniu 
do oszukania, u ja rzm ie n ia  i  w y 
korzystan ia  narodu n iem ieck ie
go do sw ych zbrodn iczych ce -  
iów . Z  zachodnim i podżegacza
m i w o jen nym i, z reakc ją  nie - 
m iecką w sp ó łp racu ją  zdradziec 
cy p rzyw ódcy SPD —- socjalde
m okra tyczne j p a r t i i N iem iec 
P ra w ico w i socja liści Wystennia 
obecnie n ie  ty lk o  jako  S  
b u rżua z ji swych k ra jó w  lecz 
rów n ież ja k o  agenci im p e ria liz 
m u am erykańskiego. 1 113112

P ra w ico w i socja ldem okraci 
n iem ieccy spod znaku Schum a- 
chera bezwstydnie w y k o n u ją  in  
s tru kc je  im p e ria lis tó w  am ery-

on i p rz e 
c iw ko  św iatowem u ruch ow i p o 
k o j u , stosują te rro r wobec dz ia- 
aczy postępowych, nie dopusz- 
czają do jedności a k c ji k lasy 
robotn icze j, pog łęb ia ją  rozb icie 
w  ruchu  robo tn iczym  i  o rg an i
zu ją  w a lkę  bra tobó jczą m iędzy

rob o tn ikam i, w a lkę  z k tó re j ko 
rzys ta ją  je dyn ie  w rogow ie  k la 
sy robotn icze j.

Zadaniem  naszym —  pow ie 
dz ia ł G ro tew o h l —  jest dema
skować bez lito ś c i zdradziecką 
i  haniebną ro lę  p raw ico w ych  
przyw ódców  SPD i  uśw iado
m ić  cz łonków  SPD o tym , ja 
k ie  zadania ciążą na n ich  w  o - 
becnym  momencie.

Bazą ro zw o ju  F ro n tu  N arodo
wego —  ośw iadczył następnie 
m ówca —  je s t N iem iecka Re
p u b lik a  Dem okratyczna. P raca 
nad um ocnieniem  N R D je s t ró w  
nocześnie w k ładem  w  sprawę 
jedności narodow e j i  p o lity c z 
ne j N iem iec, sprawę rozw o ju  
de m okra c ji n iem ieck ie j, sprawę 
p rzyw rócen ia  suwerenności pań 
stw ow ej Niem iec.

Rząd N R D popiera w a lkę  o 
jedność N iem iec. Równocześnie 
rząd ten zaw iera liczne  u k ła d y  
m iędzynarodowe, k tó re  m a ją  na 
celu w prow adzen ie  N iem iec do 
rod z in y  pokó j m iłu ją c y c h  na ro 
dów.

Rząd NR D w yka zu je  szcze
gólną troskę  o podniesienie sto
p y  życ iow ej lu d z i pracy. W  ty m  
celu z re fo rm o w a ł on system po
da tkow y, w prow adza podw yżkę 
p łac i  pensji, obniżkę cen a r ty 
k u łó w  p ierw sze j potrzeby.

R epub lika  na rodz iła  się w  
walce. Również dziś p row adzi 
ona w a lkę  i  w  Walce bę- 
¡l7d<L  Sle% r °z w ija ła  i  krzep ła . 
N R D w a lczy o jedność narodo
wą, o dem okrację i  o p ra w o  sa- 
m ookreślenia na obszarze całych 

lemiec. M ów ca zaznaczył, że 
istoryczne znaczenie d la  rozw o 

!u NRD posiada depesza S ta li-  
z 13 paźdz ie rn ika  z 1949 ro -  

su, wystosowana do P iecka i  
G rotewohla. Z depeszy te j w y 
n ika  jasno, że w a lk a  o jedność 
N iem iec i w a lka  o pokó j —  
s tw ie rd z i! G ro tew oh l — je s t na 
szym cen tra lnym  zadaniem  za
rów no ze wzg lędów  narodow ych 
ja k  i m iędzynarodow ych.

Z ko le i re fe re n t z w ró c ił uw a 
gę na konieczność stosowania W 
ca łe j p e łn i w  p ra k tyce  zasad 
m arksizm u^ -  len in izm u . Należy 
propagować w  szczególności 
naukę m arks izm u -  le n in izm u  
w  k w e s tii na rodow ej i w  k w e 
s tii w a lk  narodowo -  w yzw o leń  
czych. N a leży w  świadom ości 
członków  SED pogłębiać p rzeko
nanie o konieczności złączenia 
w a lk i o w yzw olen ie  społeczne z 
w a lką  o w yzw o len ie  narodowe. 
Należy pow iązać rew o lu cy jn ą  te 
orie  m arks izm u -  le n in izm u  z 
p ra k ty k ą  rew o lucy jną . W  ty m  
celu — zakończył G ro tew oh l — 
potrzebna jest nam  p a rtia  nowe
go typu .

*
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Zw iązkow cy zagraniczni 
w  „Dom u Słowa Pokkiego“

W  tych  dn iach p rz y b y ły  do 
W arszaw y delegacje zw iązkow 
ców A n g lii,  Szwecji, N o rw eg ii 
i  F in la n d ii.

W  skład de legacji zw iązkow 
ców  A n g li i w chodzi m. Inn .: 
sekretarz Rady Z w ią zków  Za
wodow ych Lo nd ynu  —  Ju lius  
Jacobs. W  skład de legacji 
zw iązkow ców  Szwecji, N o rw e 

g ii i  F in la n d ii wchodzą przed
s taw ic ie le  Z w ią zku  R obo tn ików  
Budow lanych.

Delegacje zw ie d z iły  k ilk a  
w iększych ob ie k tó w  budow la 
nych w  s to licy  oraz w z ię ły  
udz ia ł w  uroczystości o tw arc ia  
Dom u S łow a Polskiego. G o śc ie  
zagran iczn i zw iedzą ośrodki 
przem ysłow e k ra ju , (a)
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W Warszawie u zbiegu Al. S ta lina  i  U jazdowskich urządzono w ystaw ą, obrazującą za
mierzenia P lanu  6-le tn iego w  ska li ogólnokra jow ej, w o jew ództw a warszawskiego i  sto licy.

W ystaw a cieszy się w ie lk im  powodzeniem, szczególnie w śród m łodzieży. Feto  a s

Podpisy przeciw  podżegaczom

Olsztyńska organizacja partyjna 
omawia zagadnienie autochtonów

Zagadnien ie autochtonów  
n ie  stanęło przed olsztyńską o r
ganizacją  p a rty jn ą  po raz p ie rw  
szy na I I  K o n fe re n c ji W ojewódz 
k ie j.

W  w ojew ództw ach , zamiesz
k a ły c h  przez zw arte  m asy M a
zurów , W arm ia ków  czy Śląza
k ó w  zza dawnego kordonu, o r
ganizacja  p a rty jn a  i  apara t w ła 
dzy naszego państw a ludowego 
muszą w ykazać szczególną tro s 
kę  o w łaśc iw e  i  słuszne rozw ią 
zanie . w szystk ich  p rob lem ów  
zw iązanych z udostępnieniem  
autochtonom  bogactwa naszych 
t ra d y c ji i  k u ltu ry , z w łączeniem  
ic h  do aktyw nego ud z ia łu  w  
w ie lk im  i  budzącym  powszechny 
en tuz jazm  dziele budow n ic tw a 
socjalistycznego.

P a rtia  nasza m ia ła  w  odnie
s ien iu  do zagadnienia au tochto
n ó w  od p ierw sze j c h w ili powsta 
n ia  P o lsk i Lu do w e j słuszną l i 
n ię . A le  chm ary  spekulantów , 
szab row n ików  i  różnego rodza ju  
a w a n tu rn ikó w , zastępy m ik o ła j- 
czykow sk ich  agentów  dopusz
czały się w  p ie rw szym  okresie 
po w yzw o le n iu  w ie lu  ła jda c tw , 
k rzyw dzących  boleśnie M azu
ró w  i  W arm iaków . Reakcyjne 
e lem enty  p o s łu g iw a ły  się p rzy  
ty m  frazesem  pseudo -  p a tr io 
tycznym  pod p rz y k ry w k ą  k tó re 
go dąży ły  one do osłabienia w ię 
zów  narodowych, łączących lu d  
pracu jący  m azursk i i  w a rm iń 
sk i z narodem  polskim .

stwowego —  ja k  M il ic ja  O by
wate lska, szko ły o fice rsk ie  itd .— 
b y ły  dotąd zam kn ię te fak tyczn ie  

d la  autochtonów . K o m ite t 
W o jew ódzk i sa m o kry tyczn ie . 
s tw ie rd z ił s łaby dotąd udz ia ł 
au tochtonów  w  radach narodo
w ych , w  aparacie p a rty jn y m , w  
aparacie gospodarczym, k u ltu 
ra ln y m  i  m asowych organiza
cjach.

Okres ten m am y ju ż  dawno 
poza' sobą. P a rtia  nasza i  w ła 
dza P o lsk i Ludo w e j u k ró c iła  
szab row n ików  i  spekulantów , u - 
k ró c iła  i  przegnała m ik o ła jc z y - 
kow sk ich  agentów, po łożyła  kres 
to le ra n -y jn e j w  stosunku do spe 
k u la n tó w  i  szab row n ików  na 
c jona lis tyczne j, n iechętne j w o 
bec au tochtonów  po lityce  go- 
m ułkow szczyzny w  agendach 
M in is te rs tw a  Z iem  O dzyska
nych. W  w alce z w rog iem  k la 
sow ym  p a rtia  rea lizow a ła  p ro 
g ram  pełnego ró w no up ra w n ie 
n ia  w szystk ich  lu dz i p racy w  
Polsce, otaczała tro s k liw ą  op ie
k ą  autochtonów , okazyw ała im  
w yd a tną  pomoc w  odbudowie 
zniszczonej przez dz ia łan ia  w o 
jenne gospodarki, sp rzy ja ła  szyb 
k ie m u  przysw o jen iu  au tochto
nom  ska rbn icy  k u ltu ry  po lskie j.

M im o  w ie lk ic h  osiągnięć, ja 
k ie  n ie w ą tp liw ie ' p a rtia  nasza 
odniosła na ty m  odcinku, k ie 
ro w n ic tw o  p a r t i i postaw iło  
przed organ izacją  p a rty jn ą  na 
Ś ląsku i  O polit, w  w o jew ództw ie  
o lsz tyńsk im  i  w  w o jew ództw ie  
gdyńsk im  zadanie ja k  na jszyb
szej lik w id a c ji,  przezwycięże
n ia  i  w yko rzen ien ia  tych  w yp a 
czeń słusznej l in i i  p a rtii,  ja k ie  
m ia ły  jegzęze miejsce.

Jak  poważne znaczenie k ie 
ro w n ic tw o  p a r t i i p rzyw iązu je  do 
tego zagadnienia świadczą słowa 
towarzysza B ie ru ta  na kon fe 
re n c ji k a to w ic k ie j:

Z arów no w  re ferac ie  sekreta
rza  K W  ja k  i  w  przem ów ie
n iach de legatów  na K o n fe ren c ji 
W o jew ódzk ie j w  O lsztynie 
stw ierdzono, że w  parze z w y 
padkam i wypaczeń słusznej l in i i  
p a r t i i tra k to w a n ia  M azurów  i  
W arm ia ków  ja ko  w  pe łn i ró w 
nopraw nych o b yw a te li P o lsk i 
Ludow e j, szło zatracenie roz
w a rs tw ia n ia  klasowego autoch
tonów. O rganizacje pa rty jn e  
słabo w a łc z y ły  w  obronie biedo
ty  w ie js k ie j przed w yzyskiem  
k u ła ck im , zą słabo w a łczy ły  o 
socja listyczną przebudowę w si 
m azursk ie j i  w a rm iń sk ie j. Se
k re ta rz  grom adzkie j o rgan izacji 
p a rty jn e j tow . Kaczanowska 
s tw ie rdz iła  w  dysku s ji samo
k ry tyczn ie , że spośród 85 rodzin 
m azursk ich w  je j grom adzie do 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jn e j w stą
p iła  jedna ty lk o  wdowa. Ten 
n ik ły  re zu lta t jes t sku tk iem  sła
be j p racy po lityczne j organiza
cy jn e j wśród autochtonów , sku t
k iem  niezwalczonej i  n ieprze
zwyciężonej przez naszą o rg an i
zację p a rty jn ą  a tm osfe ry  obco
ści w  stosunku do autochtonów . 
„K on fe re n c ja  dzisiejsza i  re fe ra t 
tow . Jach im ow icza —  s tw ie r
dz iła  tow . Kaczanowska —  o t
w o rz y ł m i oczy. Dziś dopiero 
zrozum ia łam , co b y ło  wypacze
niem  w  naszej p racy.“

nieczność w a lk i z autochtona
m i —  bogaczami w ie js k im i i  no
s ic ie lam i neoh itle row sk ie j i  
p roam erykańsk ie j propagandy, 
i  że delegaci —  osied leńcy w  
swyćh w ystąp ien iach  g łów ny 
nacisk k ła d li na konieczność 
w a lk i z resztkam i cuchnącego 
nac jona lizm u w śród  ludności 
p rzyb y łe j tu  z P o lsk i cen tra lne j, 
na konieczność w a lk i z n iep rzy 
chy lnym  stosunkiem  do autoch
tonów.

Jest to  z jaw isko  dlatego is to t
ne, że organizacja olsztyńska 
w inna  prow adzić  w a lkę  na dw a 
fro n ty : p rzec iw ko  jedności au to
chtonicznej, w  k tó re j zawsze 
rządzą i  k ie ru ją  k a p ita liś c i i  bo
gacze w ie jscy  i  p rzec iw ko  reak 
c jon is tom  z P o lsk i cen tra lne j —  
m ętom  podziem ia i  speku lac ji, 
k tó rzy  swoje ciem ne cele p rz y 
k ry w a ją  frazesem  pseudo-pa- 
tr io tyczn ym

*

W ie lka  Ilość p rzem aw ia ją 
cych, naw iązu jąc do re fe ra tu  
tow . Jach im ow icza analizow ała 
swoją dotychczasową pracę na 
tym  odcinku. I  na leży s tw ie r
dzić, że podejście do tego zagad
n ien ia  na K o n fe re n c ji W oj. 
ze ■ s trony  de legatów  —  au
toch tonów  i  ze s trony  delega
tów  —  osiedleńców by ło  św ia 
dectwem  poważnych osiągnięć' 
na po lu  w ychow ania  ideolog icz
nego p a r t i i.  Jest rzeczą niez
m ie rn ie  istotną, że towarzysze 
au tochton i w  swych w ys tąp ie 
niach k ła d li duży nacisk na ko -

Jeżeli w  p ra k tyczn e j d z ia ła l
ności p a r ty jn e j w ie lk i ciężar 
w a lk i z w p ły w a m i k a p ita lis tó w  
i  bogaczy w ie js k ic h  —  autoch
tonów  spadnie g łów n ie  na b a rk i 
p a rty jn ia k ó w  —  M azurów  i 
W arm iaków , je ś li ich  g łów nym ' 
zadaniem  będzie m ob ilizow ać 
m a ło ro lnych  i  b iednych ch ło 
pów  p rzec iw ko  w yzyskiw aczom  

agentom  ne oh itle ro w sk ie j i  
p roam erykańsk ie j propagandy, 
to  g łów n y  ciężar w a lk i z szow i
n is ta m i —  osiedleńcam i, chcą
cym i k rzyw d z ić  i  odpychać M a
zu rów  od narodu i  Państwa L u 
dowego, ' spoćzyVać" -"wTriTeh 
przede w szys tk im  .na p n Ą ly .b a 
kach —  osiedleńcach.

Jednym  z na jpow ażnie jszych 
osiągnięć o rgan izac ji p a rty jn e j 
w o jew ództw a olsztyńskiego na 
odcinku w a lk i z wypaczeniam i 
słusznej l in i i  p a r t i i w  odniesie
n iu  do autochtonów  jes t ta  s łu 
szna pozycja, ja ką  na K on fe ren 
c ji W o jew ódzkie j za ję li człónkó- 
w ię  naszej p a r t i i —  autochton i 
i  osiedleńcy.

W  teku  kon kre tne j p racy nad 
rea lizac ją  w ytycznych  I I  W o je 
w ódzk ie j K o n fe re n c ji w  O lszty
n ie  a k ty w  p a r ty jn y  n ie w ą tp li
w ie  pogłęb i tę do jrza łość p o li
tyczną, w ychow an ie  ideolog icz
ne, oddanie d la  słusznej l in i i  
K o m ite tu  Centralnego, w ierność 
naukom  Len ina  i  S ta lina  ja k ie
znam ionow ały 
ren c ji.

ob rady kon fe -

„N iedopuszczalnym  wypaczę 
n iem  p o lity k i i  ideo log ii naszej 
p a rti i,  oraz p o lity k i w ładzy  lu 
dow e j by łab y  ja k a k o lw ie k  tole  
ranę ja  w  stosunku do osób, k tó 
re n iechętn ie  czy n iep rzy jażn ie  
odnoszą się do ludności au toch
ton iczne j Śląska, Opola czy Po
dtorza. Ludność ta  p rze trw a ła  
na te j z iem i od w ieków , zacho 
w u ją c  m im o w ie low iekow ego  
nacisku p o lity k i ge rm an izacy j- 
ne j swą polską m owę śląską 
czy kaszubska, swoje prastare  
s tro je , tra d yc je  i  zw yczaje lu 
dowe.

Jeszcze n igd y  na św iecie ta 
k iego masowego ru ch u  n ie  b y 
ło. Jeszcze n ig d y  n ie  została 
stworzona ta k  potężna o rgan i
zacja, obe jm ującą se tk i m il io 
nów  lu d z i różnych  przekonań, 
w ierzących ł  n iew ierzących, b ia  
łych , czarnych i  żó łtych , ro b o t
n ik ó w  i  uczonyph, ch łopów  i  d u 
chownych. N ig d y  jeszcze nie  
udało się zm ob ilizow ać ta k  sze
rok iego f ro n tu  w  obron ie jedne j 
spraw y. A le  też je s t to  sprawa 
szczególnej w agi, spraw a każ
dego z nas. Jest to  sorawa 
obrony pokoju.

D la  lu d ó w  św ia ta  zachowanie 
poko ju  je s t spraw ą n a jw a ż n ie j
szą. Żaden p ro s ty  cz łow iek  na 
śwfecie n ie  może być za in te re 
sowany w  w o jn ie . W o jn y  chce 
je dyn ie  w ąska k lik a  fa b ry k a n 
tów  śm ie rc i i  im p e ria lis tó w , 
m agnatów  k a p ita łu  finansow e
go, obszarn ików  i  ich  s ługu
sów.

A le 1 ich  je s t n iew ie lu  — ty 
siące, a lu d z i' pragnących poko
ju  jes t w ie lu  —  dw a i  pó ł m i
lia rda .

&

K am p an ia  zb ieran ia  po dp i
sów rozpoczęła się w ła śc iw ie  w  
k w ie tn iu , a w  w ie lu  k ra ja ch  —  
dopiero w  lip cu . A le  ju ż "m oże  
się ona poszczycić og rom nym i 
sukcesami. N a p ie rw szym  m ie j
scu k roczy  niezwyciężona tw ie r  
dza poko ju , Zw iązek Radziecki. 
W  ZSRR nie m a podżegaczy 
w o jennych  i  n ie  ma klas, z k tó 
rych  re k ru tu ją  się podżegacze 
w o jenn i. W  Z w ią zku  Radzie
ck im  podpis pod apelem sztok
h o lm sk im  je s t rzeczą na tu ra ln ą  
dla  każdego człow ieka. N ic  też 
dziwnego, żę ju ż  jtCy dziesięć dn i 
po rozpoczęciu . |k ę j i  zebrano 
b lisko  100 m ilio n ó w  podpisów. 
A k c ja  n ie  je s t jeszcze zakończo
na. K a |d y  ’ dzień p rzynos i d a l
sze m ilio n y  podp isów  z n a jd a l
szych zaką tków  w ie lk ieg o  K ra 
j u  Rad, A  każdy podpis obyw a
tela- na jw iększe j po tęgi w spó ł
czesnego św iata, każdy podpis 

1 obyw ate la  -d ira iu ; --k tó ry  -n iem a l 
sam fó ż g ro M ir ii i l le rb w s k i i  ja 
poński faszyzm  —  m a n ies ły 
chaną wagę. Za- każdym  z tych 
podp isów  bow iem  sto i potęga 

a sluebię poko ju , na straży- 
p o k o ju ..

W e wszystk ich europejskich- 
k ra ja ch  . de m okra c ji ludow e j
oraz w  Nierńcżech D em okra-'H .3 ■=
tycznych akc ja  została ju ż  za
kończona. Ponad 70 m ilio n ó w  
o b yw a te li P cls iri, Czechosło
w a c ji, W ęgier, R u m un ii, B u ł
g a rii, A lb a n ii, N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okra tyczne j z łoży
ło podp isy pod apelem  sztok
ho lm sk im . V/e w szystk ich  tych

k ra ja ch  podpisało 70 —  80 p ro 
cent m ieszkańców —  tzn. cała 
dorosła ludność, w y ją w szy  ga r
stkę reakc jon is tów , re sz tk i w ie l 
k ich  k a p ita lis tó w  1 obszarn ików , 
wszelkiego rodza ju  e lem enty 
reakcy jne  1 szum ow iny będące 
na usługach w yw ia d ó w  im p e ria 
lis tów , czy titow ców . P odpisa ły  
ludy , w yzw olone przez Z w ią 
zek Radziecki, k tó re  w  pięć la t  
wolności zbudow ały w  swoich 
k ra jach  w ięcej, n iż  ich  b u r -  

żuazyjne rządy w  la t k i lk a 
dziesiąt.

Stanisław Brodzie i
k i. I  tu  rów nież każdy dzień 
przynos i dalsze m ilio n y  podp i
sów —  pocisków  w ym ierzonych 
w  a tom an iaków  i  ludobójców .

*

Zakończyła się rów n ież akc ja  
zbierania podpisów  w  n ie k tó 
rych  dem okra tycznych k ra ja c h  
A z ji. 700 tys ięcy  lu d z i podpisa

ło apel w  M ongo lsk ie j Republice 
Ludow ej. 7,5 m ilio n a  podpisów  
w  Północnej K o re i —  to  w yraz  
poko jow e j w o li na rodu  koreań 
skiego, bohatersko walczącego 
obecnie p rzec iw ko  am erykań
sk im  im p e ria lis tyczn ym  na
pastnikom . W  C hinach akcja 
rozpoczęła się n iedawno, lecz 
ju ż  w  samych pó łnocno-w schod
n ich p row inc jach , na terenach 
na jwcześnie j w yzw o lonych , ze
brano 15 m ilio n ó w  podpisów. 
D rug ie  ty le  zebrano w  in n ych  
częściach k ra ju , gdzie ta k  n ie 
dawno jeszcze toczy ły  się w a l-

C iężką w a lkę , zb ro jną  toczą 
z Im peria lizm em  i  jego s ługu
sam i inne na rody  po łudn iow o- 
w schodnie j A z ji.  I  w  w a lce  te j 
p ió ro  je s t so juszn ik iem  k a ra 
b in u ; w  w alce te j, obok c y fr  
s tra t p rzec iw n ika , n o tu je  się 
lic zb y  podp isów  pod apelem 
sztokholm skim . W  V ie tn am ie  
ogólnonarodowy k o m ite t obrony 
po ko ju  dz ia ła  w  ca łym  k ra ju  i  
zb iera se tk i tys ięcy  podpisów, 
naw et na terenach nom ina ln ie  
kon tro low anych  przez F rancu 
zów. W  B u rm ie  *v c iągu k i lk u 
nastu za ledw ie d n i zebrano po
nad 700 tys. podpisów . Na F i
lip in a ch  i  na M a la jach  dz ia ła ją  
m im o  te rro ru  k o m ite ty  poko ju  
i  n ie lega ln ie  zbierane są pod
pisy.

Duże osiągnięcia m a ruch  
poko ju  do zanotow ania rów nież 
w  in n y c h  k ra ja ch  A z ji.  T e rro r 
M ac A r th u r a , n ie  p o tra f i ł p rze
szkodzić w  zebran iu dotychczas 
1,5 m ilio n a  podp isów  w  Japon ii.

Zsi&czsia poprawa warunków  
mieszkaniowych

Liczby Planu 6-letniego
723 tysiące izb, 90 no w o w y- 

budowanych os ied li m ieszkan io
w y  ęh —  oto co o trzym a ją  masy 
pracujące naszego k ra ju  w  P la 
n ie  6 - le tn im  na odc inku  bu 
dow n ic tw a  m ieszkaniowego.

723 tysiące izb —  to  nowe 
m ieszkania d la  ta k ie j ilośc i 
osób, ja k a  zam ieszkiw ałaby 
trz y  i  pó ł Łodzie — drug ie  pod 
względem  w ie lko śc i m iasto . w  
Polsce.

723 tys. izb  m ieszkalnych r-r 
to  b lisko  10 razy w ięce j, n iż  w y 
budow a liśm y podczas rea liza 
c ji P lanu  Trzy le tn iego.

723 tys. izb w  ciągu sześciole
cia —  to  rocznie dw a razy w ię 
cej, n iż  budowano rocznie w  
Pqls.ce przedw ojenne) w  Jątąch 
na jlepszej k o n i un it tu ry  budow la  
ne j - 1931 — 1937.

Oddane do u ży tk u  w  p lan ie  
f i- le tn im  723 tys. izb  m ieszka l
nych, s tanow ić będzie n ie  ty lk o  
poważne rozszerzenie pow ie rz
chn i m ieszkan iow ej, ale i  dużą 
poprawę jakośc iow y now ych 
m ieszkań, now ych  osied li ro 
botniczych.

Osiedla te  będą wyposażone 
w  niezbędne urządzenia gospo
darcze, społeczne i  k u ltu ra ln e . 
Nowe budow n ic tw o  m ieszkanio 
we, w yrażone w  P lan ie  6 - le t
nim., im ponu jącą liczbą 723 tys.

now ych  izb, zapoczątkowuje głę 
bo k i prze łom  w  w arunkach  
m ieszkan iow ych lu d z i pracy.

M ieszkan ia bow iem  na 
w skroś noyzoczesne, zaopatrzo
ne będą w e w szystk ie  wygody, 
ja k  w odociąg i, kana lizac ja , cen 
tra ln e  ogrzewanie, łaz ienk i, gaz, 
p iw n ice  itd .

N iezależnie Qd w łaściw ego bu 
dow n ic tw a m ieszkaniowego —  
123 tys. izb, P lan 6 - le tn i p rz e w i
du je  poważną popraw ę s ianu 
naszej gospodarki kom una lne j 
(ń lłd y n k i ju ż  istn ie jące).

I  ta k  —  je że li przed w o jn ą  z 
urządzeń wodociągow ych korzy  
stało za ledw ie 36 proc. ludności 
m ie jsk ie j, a z k a n a liz a c ji 31 
proc., to  w  1955 ro k u  — osta t
n im  ro k u  P lanu  6-le ln iego, Ko
rzystać będzie z urządzeń w o
dociągowych 70 proc., a z k a 
n a liza c ji 62 proc. ludnośc i m ie j 
skie j.

723 tys. izb, oddanych do u - 
ży tk u  w  la tach 1950 —  1955, za 
pew n i zaspotyo jen ie  potrzeb 
m ieszkan iow ych przede wszyst
k im  rob o tn ikom  i  p racow n ikom  
rozbudowującego się przem ysłu, 
k tó ry  s tw orzy w a ru n k i dobre
go, coraz lepszego b y tu  dla 
w szystk ich  lu d z i p racy i  ich ro 
dz in  w  Polsce Ludow e j.

Represje Ben G uriona  nie  po
w s trz y m a ły  250 tys. ob yw a te li 
Izrae la  od podp isan ia apelu. 
W  L iban ie  i  w  S y r ii, w  Ind iach  
i  w  Pakistanie, w  Indonez ji i  w  
S yjam ie —  wszędzie se tk i t y 
sięcy podp isując apel — g łosu
ją  przec iw  im p e ria lis tyczne j 
agresji.

W  Europie zachodniej F ra n 
c ja  i W łochy p rzekroczy ły  ju ż  
liczbę 10 m ilio n ó w  podpisów. W 
obu kra jach , m im o d z ik ie j na
gonk i i k o n tra kc ji, apel sztok
ho lm sk i sięgnął głęboko w  na
ród i  zm ob ilizow a ł ju ż  do tych
czas pod sztandarem obrony po
k o ju  znacznie w ięcej głosów, 
a n iże li p o tra f iły  zebrać pa rtie  
robotn icze p rzy  wyborach. W 
obu k ra jach , dz ięk i pe łnej po
święcenia p ra cy  kom un is tów  i 
w szystk ich  zw o lenn ików  poko
ju  bez w zg lędu na ich poglądy, 
akc ja  podp isów  sta je  się ogól
nonarodow ym  głosowaniem  prze 
c iw ko  agresorom. D użym i suk
cesami poszczycić się mogą ró w 
nież b o jo w n icy  o pokó j w  m n ie j 
szych k ra ja c h  E uropy. W  A u 
s t r i i zebrano ju ż  600 tys., w  
Szw ecji i  H o la n d ii —  po 200 
tys., w  D a n ii i  S zw a jca rii—po
nad 100 tys. A pe l podpisało do
tychczas b lisko  200 tys. p o li
tycznych  em ig ran tów  hiszpań
skich, w y ra z ic ie li pokojow ych , 
an ty faszystow skich  na s tro jó w  
narodu hiszpańskiego. A pe l' 
pom im o re p re s ji i te r ro ru  pod-, 
p isa ło  dotychczas ponad 2,5 m i
lio n a  lu d z i w  N iemczech za
chodnich.

W  A m eryce  ru ch  po ko ju  ro 
śnie na siłach. A p e l podpisało, 
pom im o te rro ru  faszystow skie
go rządu 3.750 tys. B ra z y lijc z y - 
ków , a m ała  K ub a  zebrała ju ż  
b lisko  200 tys. A pe l podp isu ją  
codziennie dz ies ią tk i i  se tk i t y 
sięcy ob yw a te li innych  k ra jó w  
A m e ry k i Ła c iń sk ie j. A pe l pod
p isa ło  dotychczas ponad m i
lio n  lu d z i w  samej cy tad e li im 
pe ria lizm u  i ag res ji —  w  S ta
nach Zjednoczonych.

A k c ja  zb ie ran ia  podp isów  na 
św iecie  trw a .

Acheson n iedawno raz jesz
cze po trząsną ł straszakiem  bom 
by a tom ow ej. W  odpow iedzi na 
to  w  ciągu dw óch dn i —  13 i  14 
lipca  —  zebrano we Włoszech 
ponad 2,5 m ilio n a  podpisów. 
Od c h w ili rozpoczęcia przez 
im p e ria lis tó w  am erykańsk ich  a- 
g re s ji na K o re i liczba podpisów  j 
znacznie w zrosła  i  wzrosło  zna- j  
cz rie  tem po ich  zbierania. Z 
m ilio n a  podp isów  zebranych w  
U S A  —  400 tys. zebrano po 26 
czerwca. Podobnie dzie je  się we 
w szystk ich  kap ita lis tycznych  
k ra jach . A lb ow iem , b ru ta ln a , 
cyniczna agresja am erykańska

w yw o ła ła  gn iew  i 
ludz i dobre j w o li.

oburzenie u

N ic  też dziwnego, że im p e ria  
liśc i skoncen trow ali p rzec iw ko  
ape low i sztokholm skiem u n a j
cięższe swoje pociski propagan
dowe. N ie  wystarcza ju ż  tu
nagonka p ła tn e j i zgn iłe j re a k -
c y jn e j prasy. Do bo ju  p rze c iw 
ko ape low i poko ju  ru szy li Acha 
son i  A ttlee , W atykan  i g ie łda 
paryska, rządy sa te lick ie  w ię k 
szych i  m nie jszych państw  k a 
p ita lis tycznych , wśród n ich  Ban 
G urion, W ie lk i M u f t i  Je rozo li
m y  i zb rodn ia rz  w o jen ny  gene
ra ł von M an teüfe l. Do a k c ji 
zm obilizow ano w szystk ie  „ id e o 
logiczne“  narzędzia im p e r ia li
stów: zdradziecką socja ldem o
krac ję  i  reakcyjne ep iskopaty 
w  n iek tó rych  k ra jach , t i to w -  
skich szpiegów i faszystow sko- 
trock is tow ską p ią tą  ko lum nę w  
rodzaju Koestlera czy Silonego, 
neoh itle row skich  re w iz jo n is tó w  
n iem ieckich i  anglosaskich bon
zów zw iązkowych. I  wszystko 
to na próżno. Nasze podpisy 
m ilio n y  razy szybciej narasta
ją, n iż  liczba p ła tnych  agentów, 
k tó rych  kup ić  może im p e ria 
lizm .

N ie  p o tra f i im peria lizm  zaha
m ować i  sparaliżować potężne
go, św iatowego ruchu obroń
ców pokoju. D la  ruchu tego 
now ym  bodźcem jest w yp o 
w iedź S ta lina  na tem at poko
jowego uregu low an ia k o n f lik tu  
w  K o re i —  w ypow iedź raz je 
szcze wyrażającą niewzruszoną 
p o lity k ę  pokojową w ie lk iego 
socjalistycznego mocarstwa. 
Ruch pokoju, jeże li we w szyst
k ich  k ra ja ch  pociągnie za sobą 
dz ies ią tk i i  se tk i m ilion ów  —  
p o tra f i pokrzyżować agresywne 
p la n y  podpalaczy pokoju. A  
je ś li m im o le k c ji h is to r ii, n ie  
pom ni k lęsk H itle ra  —  im p e ria 
liś c i po rw ą się na nową aw an
tu rę  w o jenną na skalę św ia 
tow ą — zostanie rozgrom iony 
ich  ca ły  system, ta k  ja k  Ich 
oddzia ły  grom ione są przez n ie 
w ie lk i,  lecz bohatersk i naród, 
w  oddalonej, lecz ta k  bardzo 
nam  b lisk ie j, K ore i.

N a m arg inesie

T y lko  po p rzy łożen iu  
rew olw eru do g łow y

za

T y lk o  zaślępięni nac jona liśc i 
bu rżuazy jn i, w rogow ie  lu du  p ra  
c ującego, u s iłu ją  podęzczuwać 
Poszczególne w a rs tw y  ludowe  
Przeciwko sobie i  podsycają na 
s tro je  odrębności i  niechęci 
d ye ln icow ych , aby w  ten spo
sób wypaczać w a lkę  k lasową“ .

W ojew ódzka K on fe ren c ja  P a r
ty jn a  w  O lsztyn ie  poświęciła 
spraw ie  au tochtonów  specja lny 
re fe ra t sekretarza K o m ite tu  Wo 
jewódzkiego. W  d ysku s ji nad 
^praw ozdaniem  K W  spraw a au 
Pchtonów zaję ła cen tra lne 

m ie jsce i  znalazła szerokie o- 
. w ie tlen ie . Należy p rzy  ty m  
s iw je rd ę lc ,_że o lsz tyńsk i K o m i- 

W o jew ódzk i przyszedł na I I  
K on fe ren c ję  W ojewódzką ze
Wvm>g0~°'Wą- głęboką analizą 

ypaczen ja k ie  m ia ły  m iejsce
ym  odcin k u  w  jćS ° terenie, 

ze sam okrytyczn ie  ocenił w y n i-
2ń ln? lyc ł\ CZas0wej pracy- a szcze 
D a rt;f  Pracę po lityczną
P r ‘ u, w śród  au tochtonów  ( ty l-  
autn L POi.p roc ' ezłonków  p a r t i i 
-u toęhtonow ), słabą dotychczas

W  zw iązku  z am erykańską 
in te rw e n c ją  w  IiQ re i i  z coraz 
częstszymi p ro w o kac ja m i im 
pe ria lis tów , zm ie rza ł ących do 
rozpętan ia w o jn y  św ia tow e j, 
agenci k l ik i  T ito  we F ra n c ji 
w ym agają sw o ją  działalność. A -  
gresorzy i  ich  sługusy śpieszą 
się gorączkowo. N ie  co fa ją  się 
przed żadnym i m ach inac jam i 
ani przed żadnym  kłam stw em . 
W  tych  dn iach na p rzyk ład  
cen tra lny  organ p raw icow ych  
socja listów  francusk ich , ry w a 
lizu jąc ze spyzędąjną prasą 
B e rlina  zachodniego i u łtra re -  
akcyjnym dz ienn ik iem  sztok
ho lm sk im  „Svensl?a D agb ladet“ , 
u s iłu je  odwrocie uwagę od bez-
czelnej agresji U SA w  K ore i, pu 
b lik u  j  ąc * na jbardz ie j fan tastycz-

nak powszechnie, 
w  Jugos ław ii odbyw a

na<? w ysuw an iem  autoch-Ł ------ autocn-
nar)CZłi y<?h ba d r k ie row n iczych  

u szkoleniem  ty c h  kad r. Ko- 
m ite t W o jew ódzk i
ffS zn le
°gniwa

sam okry-

ne w ym ys ły  na tem at rzekomo 
grożącego Jugosław ii niebezpie
czeństwa w o jny . W iadom o je d - 

że w łaśnie 
się za

k ro jo n a  na szeroką skalę m o
b iliza c ja  wojskow a. Nader zna
m ienne jest, że Dean Acheson, 
jeden z g łów nych w inow a jców  
prze lew u k rw i w  K ore i, us iło 
w a ł na ko n fe re n c ji prasowej 
odbyte j dn ia  12 lipca  pow tó
rzyć  te bezczelne łga rs tw a  w y -  
iu g u ją cych  m u się dz ienn ika
rzy , k tó ry c h  sąm in sp iru je .

S fe ry  rządzące F ranc ją  przy 
bezpośrednim  poparc iu  p ra w i
cowych soc ja lis tów  wzm agają 
faszyzację k ra ju , aby przygo
tować do w o jn y  zaplecze, a je 
dnocześnie u s iłu ją  przekszta łc ić 
P aryż w  p rz y tu łe k  d la  zagra
n icznych faszystów  w sze lk ie j 
rnąści, poczynając od andęr- 
sowskich bandytów , a kończąc 
na titow cach. M in is te r spraw  
w ew nę trznych  Q ueuille , ten 
sam, k tó ry  podpisał pa k t a - 
tla n ty c k i, k tó ry  o tw arc ie  p ro 
paguje w o jnę  prew encyjną 
p rzec iw ko  Z w ią zko w i R a
dzieckiem u i  k ra jo m  dem okra
c j i  ludow e j, Q ueuil!e, k tó ry  
s ta l na  czele rządu, k ie d y  , m a
sakrowano walczących o chleb 
gó rn ików , p rze jaw ia  obecnie

D arem ny tru d ! N ie  ulega na j 
m nie jsze j w ą tp liw ośc i, żę no 
w a kam pan ia  k l ik i  T ito , zm ie
rzająca do rozb ic ia  jedności ru  
chu robotniczego i  szerokiego 
ruchu  b o jo w n ik ó w  o pokój, ta k  
ja k  i  do tąd skazana je s t na 
klęskę.

Francuscy obrońcy pokoju 
dow iedz ie li się z oburzeniem , 
ze t ito w c y  w yp ow ied z ie li się. 
za użyciem  bom by atom owej, 
że zabror-iłi przeprowadzenia 
w  Jugos ław ii kam p an ii zb ie ra 
n ia  podpisów pod apelem sztok 
lio jm s lom , że agenci ich  sa
bo tu ją  tę kam pan ie  za granicą. 
D em okra tyczna op in ia  pu b licz 
na we F ra n c ji by ła . oburzona 
W ywiadem , jak iego  u d z ie lił T i
to dn ja  25 m a ja  br. W  w y w ia 
dzie ty m  T ito  ośw iadczył, że 
należy odłożyć ,ną czas n ieokre  
ślony, do c h w ili rozw iązania 
(ja k  się w y ra z ił)  w szystk ich  in 
nych prob lem ów  zaostrza ją
cych sytuację  m iędzynarodow ą 
—rozw iązanie w y ją tko y /o  waż-

e n i& s k o w a n i
Georges Cogniot

Członek ICC K om u n is tyczne j P a r t i i  F ra n c ji

nego i  meeierpiącego z w ło k i za

w y ją tk o w ą  troskę o agentów 
s tw ie rdz ił, że n ie k tó re 1* szpiegów, k tó rych  be lgradzka 
naszego apara tu  pań- k lik a  u trzym u je  we F ranc ji.

gadnienia zakazu b ro n i atom o
wej. Faktem  jest, że we F ra n 
c ji titow scy  agenci, wszędzie 
gdzie ty lk o  zdo ła li dotrzeć, sta
ra ją  się zdyskredytow ać i  sa
botować kam panię zb ieran ia 
podpisów pod apelem sztok
ho lm skim , na rzecz zakazu b ro 
n i atom owej, k tó ra  jes t b ron ią  
agresji.

O brońcy poko ju  we F ra n c ji 
w idzą ze w strę tem  i  obrzydzę-' 
niem,. że t ito w c y  g o rliw ie  w y 
chw a la ją  im peria lis tyczną A -  
m erykę. Jeden z titow có w  o- 
św iądczył niedawno n.a łamach 
.egzystenc jonalistycznega pi 'm a, 
wychodzącego w  Paryżu, że Sta 
ny  Zjednoczone to „boga ty  k ra j 
z m łodym  i  dynam icznym  k a p i
ta lizm em  o w ysok ję j stopie ży
ciow ej, k ra j ko rzysta jący ze 
swobód, ja l j ie  da ją  bogactwo i  
s iła “ . W  ta k i oto sposób t ito w 
scy n a jm ic i s tara ją  się u k ry ć  
p raw dę o wstrząsach gospodar
czych, o rozk ładzie  kap ita lizm u , 
o faszyzacji u s tro ju  państw ow e
go w  USA.

„ Im  po tw orn ie jsze kłam stw o, 
ty m  w ięce j szans, że uw ierzą w  
n ie “  —  tę h itle ro w ską  zasadę

p rze ją ł T ito  w  spadku po Goeb
belsie. T ito w c y  p ropagu ją  „ k u l
tu rę  Zachodu“ , przytacza jąc w  
je j ob ron ie podłe a jednocześ
nie  śmieszne argum enty. W  w y 
daw anych przez n ich  w  P aryżu 
p u b likac jach  stara ją  się przeko
nać francuską in te ligencję , że na 
leży popierać titow ską  Jugosła
w ię, ponieważ p row adzi ona, 
„zaciętą w a lkę  o zasady euro
pe jsk ie “ ... „ko n tyn u u ją c  tra d y 
cje  w y p ra w  K a ro la  W ie lk iego 
p rzec iw ko  barbarzyńcom “ . W  
n ieda lek ie j przeszłości H it le r  
p rzy  pom ocy tego rodzaju po
w o ływ a n ia  się na K a ro la  W ie l
k iego us iłow a ł zm obilizow ać o- 
pm ię  pub liczną na rzecz ta k  zwa 
ne j przez niego w o jn y  o E u ro 
pę. Jak  w idać,. T ito  we w szyst
k im , naw et w  sw o je j „nauce“  
h is to r ii idz ie  w  ślady H itle ra .

Ta agresyw na h is te ria  sk ie ro
wana p rzec iw ko  narodom  E uro 
p y  w schodnie j idz ie  u n ich  w  pa 
rze z C iągłym i ośw iadczeniami, 
ze ze s tropy  am erykańskiego im  
p a ria liz n iu  św ia tu  n ie  zagraża 
absolutn ie  żadna niebezpieczeń
stwo w o jny , żs wszelka musowa 
kam pania w  obron ie pokoju, jest 
po prostu  stra tą  czasu. A genci 
k l ik i  T ito  w e F ra n c ji k o lp o rtu 
ją  tzw . czasopisma p o lity k i m ię - 
d /y p a ro d o w e i. vr k tó ry c h  syste
m atycznie sta ra ją  się dysk re dy 
tować w szystk ie  radzieckie  p ro 
pozycje w  ONZ, m ające na ce
lu  u trw a le n ie  poko ju  oraz sta
ra ją  się udarem nić przygotow a
nia  do I I  Św iatow ego K ongre
su Pokoju, żądając zw o łan ia  ja 
ko  jego przec iw w ag i innego kon 
gresu pod k ie row n ic tw e m  
UNESCO (organizacja O NZ do 
spraw  k u ltu ry  i  nauki), k tó ry  by 
w  p raktyce  s ta ł się tryb u n ą  a- 
m erykańskiego im p e ria lizm u  1 
oddanych m u kosm opo litycz
nych propagąndystów .

T itow sk ie  pu b lika c je  we Frań. 
c ji s tanęły w  obronie „p lanu  
Schumana“ , p rzedstaw ia jąc ten 
im p e ria lis tyczn y  spisek, jako  
przedsięwzięcie, m ai ące na celu 
ustanow ienie w spó łp racy m ię 

dzy narodam i. N ie  na próżno 
n iem ieckie  gazety, wychodzące 
na podstaw ie am erykańsk ie j l i 
cencji uważają, że p o lity k a  T i
to wobec m arionetkowego „rz ą 
du “  w  Bonn „napaw a otuchą“ . 
W ydaw n ic tw a  tito w sk ie  we 
F ra n c ji przedstaw ia ją  w  fa łszy 
w ym  św ie tle  masową, boha te r
ską w a lkę  dokerów, m arynarzy, 
ko le ja rzy  i  innych  robotn ików , 
prowadzoną p rzeciw ko przew o
żeniu m a te ria łó w  w ojennych , 
pow tarza jąc p o licy jne  oszczer
stwa Jules Mocha o tzw . specjał 
nych „oddzia łach sz tu rm o
w ych “ , n ie  posiadających żad
nej w ięz i z m asam i i  przez m a
sy te potępianych.

Jest rzeczą oczyw istą, że 
wszyscy obrońcy po ko ju  ze 
w strę tem  w ypędzają ze swoich 
szeregów tych  n ie licznych  agen
tów  tito w sk ich , p rze byw a ją cy  c ii 
we F ranc ji.

Z w y ją tk ie m  zn ikom e j ga rs tk i 
o tum anionych m ieszczuchów 
wszyscy agenci k l ik i  T ito  we 
F ra n c ji są p ro w o ka to ram i p o 
lic y jn y m i i  b y ły m i h itle ro w c a 
m i. O to p rzyk ład y . N iedaw no 
zdem askowani zosta li d w a j 
g łów n i tito w s c y  „dz ien n ika rze * 
we F ra n c ji. Jeden z n ich  pod
p isyw a ł sw oje a r ty k u ły  n a zw i
skiem  Lou is  Dalmas. W  rzeczy
w istośc i je s t to  h ra b ia  .ie Po- 
lignac przedstaw ic ie l n a jb a r
dzie j zdeprawow anej a rys to k ra 
c ji m onarch jstyęzne j, k tp ry  w  
czasie oku pa c ji h itle ro w s k ie j b y ł 
przyw ódcą faszystowskiego sto
warzyszenia „Jeunesse du Feu“  
i  o rgan izow ał w  r. 1943 m iędzy
narodową kon fe renc ję  łro ę k i-  
s tow skich agentów H itle ra , © fu 
g i a u to ry ta ty w n y  poręczyciel 
„soc ja lizm u“  T ito  G erard  de 
Sede de L iro u x  rów n ież  jest 
p rzedstaw icie lem  zdem oralizowa 
nej a ry s to k ra c ji i  agentem p o li
c ji, k tó ry  om y łkow o  został a - 
resztow any w  1943 r . t  którego 
„ucieczkę“' z w ięz ien ia  zorgan i
zow a li sami faszyści.

K ie d y  w  fab ryka ch  zdemasko 
w a ny zostaje agent t ito w s k i, to

m ożna być przekonanym , że jes t 
to  cz łow iek  tego samego po k ro 
ju  co i  dw a j w yże j w spom n ian i 
„dz ienn ika rze “ . N iedaw no zde
m askowano jednego tak iego  a - 
genta w  zakładach Chausson w  
Asnieres pod Paryżem . B y ł to 
tro ck is to w sk i a w a n tu rn ik  w yda 
lo n y  ze zw iązku  zawodowego 
za p ro w o kacy jn e  zachowanie 
się podczas s tra jk ó w  ekonom icz 
nych. A gen t t ito w s k i, zdemas
ko w a n y  w  zakładach Renault 
ouazał się n i m n ie j n i w ięcej
ty lko .,.synem  bankiera.

N ic  w ięc  dziwnego, że tych 
p ro w o ka to ró w  i  agentów re 
akc ji, p 0 zdem askowaniu ich, 
wypędza się ze w szystk ich  de
m okra tycznych  organizacji. Dn.
8 czerwca br., jednościowa p a r
t ia  socja listyczna w y d a liła  ze 
sw ych szeregów k ilk u  tito w có w  
k tó rz y  przedosta li się do n ie j 
W celu prowadzenia rozk iado-

U ltra re a k c y jn y  dz ienn ik  ame 
ry k ą ń s k i „Chicago T rib u n e " w  
num erze z 21 bm. zamieszcza 
bardzo charakte rystyczną  ko re 
spondencję swego specjalnego  
w ys łann ika  Slmmonsa, w  k tó 
re j czytam y m. in .:

„K o le ja rze  po łudn iow o - k o 
reańscy zawsze zna jd u ją  masę 
w ym ów ek, je ś li chodzi o jazdę  
w  k ie ru n k u  północnym , na 
fro n t. W ie lu  z n ich  zgadza się 
na proutadzenie pociągów ty lk o  
w tedy, je ś li p rzy łoży się im  re 
w o lw e r do g łow y lub  w y s trz e li 
parę razy nad głową.

w e j roboty.

M im o  że em isariusze k l ik i  T i 
to  w yd a ją  ogromne sum y i  sze
rzą po tw orne k ła m stw a  w  ce
lu  zwerbow ania tzw . brygad 
m łodzieżow ych na w y jazd  la  - 
tern do Jugos ław ii, —  n ie  uda
ło  im  się osiągnąć żadnych po
w ażnie jszych w yn ikó w . Z w o ła 
ne przez n ich  w  ty m  celu w  Pa 
ryżu  dn ia  9 czerwca publiczne 
zgromadzenie zakończyło się ża
łosnym  fiask iem . M łodzież Pa
ryża  da ła na leżytą odpraw ę 
zn ikom ej garstce prow okatorów . 
Sam fa k t, że organ iza torzy zgro 
mądzenia p rz y b y li na n ie  w  to 
w arzys tw ie  w ie lu  p o lic ja n tó w  
(lite ra ln ie  każdego t itrw L u e g o  
p row oka to ra  strzegło IG um u n
durow anych po lic jan tów ), u ja w 
nia  ich p raw dp iw e oblicze.

W  m ieście Bagnołet 7 m ło 
dych n ieonen tu j ących się lu dz i 
zostało oszukanych przez a- 
gentów  w e rbunkow ych  k l ik i  
T ito . Jednak, k ie dy  m łodz i o- 
szukąni ludzie  o trz y m a li n ie  - 
zbędne w y jaśn ien ia  po lityczne, 
co fnę li swe zobow iązania i  n ie 
k tó rzy  z n ich  p rzy łą czy li się do 
szeregów bo jo w n ików  o pokój, 
ażeby zbierać podp isy pod A -  
pelem  S ztokholm skim . Wszę
dzie, gdzie p raw da  o k lic e  T-i-

to  wychodzi na ja w , agenci je j 
ponoszą klęskę.

N adarem nie k lik a  ta, k ie ru 
ją c  się radam i francuskiego w y  
w iadu  politycznego, szczególną 
uwagę poświęca ty m  w arstw om  
społecznym, k tó re  uważa za bar 
dzie j chw ie jne, zw racając się 
np. wśród m łodzieży do studen
tów , w  zw iązkach zawodowych 
—  do nauczycie li. N aw e t wśród 
tych  m n ie j lu b  ba rdz ie j chw ie j 
nych w a rs tw  agenci titow scy 
nie osiągnęli swego czasu. S etk i 
by łych  uczestn ików  „b ryg ad  
p racy“  w  la tach 1946 i 1947 pod 
p isu ją  apele, w zyw ająca m ło 
dzież francuską do wypędzenia 
ze swoich szeregów tito w sk ich  
agentów w e rbunkow ych  i  do 
pa ra liżow an ia  ich  akc ji. F ra n 
cuzi, k tó rz y  w  czasie w o jp y  na 
leże li do jugos łow iańsk ich  od
dz ia łów  partyzanck ich , p rz y łą 
czy li się do tych  wezwań. S tu 
denci, k tó rzy  jeszcze w  ro k u  
ub ieg łym  szli na lep tego oszu
stwa, pub liczn ie  u ja w n ia ją  fa k t, 
że koszty propagandy t i to w -  
sk ie j ponosi B an k  E kspo rtow o - 
Im po rto w y . By) sekre ta rz  o r
gan izacji m łodzieży socja lis tycz 
ne j departam entu  Gard, Jean 
I t ie r  o p u b lik o w a ł w  prasie 
oświadczenie potęp ia jące faszy
s tow sk i reż im  T ito ,‘.

Faszyzm  zawsze s ta ra ł się 
oprzeć na n ie k tó ry c h  w a rs tw ach  
podle oszukanej przez siebie 
m łodzieży. M łodzież francu ska  
je d n a k  z powodzeniem  dem a
sku je  agentów  be lg radzk ich  fa 
szystów.

Tak np. przed po r oma d n ia 
m i w  Tajdżonie jeden z m aszy
n is tów  odm ów ił u ruchom ien ia  
lokom o tyw y i  ru szy ł z m ie jsca  
dopiero w tedy, gdy ka p ita n  a -  
m erykańsk i w y s trz e lił parę ra 
zy nad jego głową. In n y  k a p i
tan w o jsk  USA, k tó ry  k ie ro 
w a ł ruchem  pociągu w  T c jd ż o -  
me, o d k ry ł nagle, że ca ła  za ło 
ga składu, k tó ry  m ia ł w łaśn ie  
ruszyć, po łoży ła  się spać P cr  
tra k ta c je  z zaw iadow cą 's ta c ji  
o.cazały się bezużyteczne aż do 
c h w ili,  gdy ka p ita n  ośw iadczy ł 

każe rozstrzelać ca ły  perso
ne l dworca. Pom im o to, gdy o - 
f ic e r  po dw óch godzinach po
w ró c ił, załoga znow u spała. P u 
n a  kap itan a  doszła do szczytu  
k ie d y  nagle po dw óch dn iach  o- 
czekiw am a, o d k ry ł,  ¿e pociąg z 
zaopatrzeniem  od daw na w y s ła -  
n y_ na fro n t,  odna laz ł się
s tac ji. Okazało

na
r.*A . , —  Sl%> ze załoga .
K tó re j polecono jechać do T a i-  
dzonu, co fnę ła  pociąg do Taegu 
i  pozostaw iła  go tam  przez dw a  
d n i na bocznym  to r  ze.**

O kazyw anie pom ocy m łodzie  
zy walczącej p rze c iw ko  t ito w -  
C0P  —  i est obow iązk iem  ruchu  
robotniczego i  szerokiego ruchu  
obrońców  poko ju . M ob ilizu jąc  
masy p rze c iw ko  agenturom  fa 
szyzmu, K om un is tyczna  P a rtia  
F ra n c ji i  w szystk ie  robotnicze, 
dem okra tyczne organizacje je 
szcze ba rdz ie j wzm ocnią swoją 
czujność, jeszcze ba rdz ie j za
ostrzą w a lkę  p rze c iw ko  tro e k i-  
s tow sk im  agentom  am erykań
skiego im p . .-ializm u i  ich  ostat 
n ie j odm ianie —  t ito w s k im  ban 
dytom.

(„O  trw a ły  pokó j, o der/io-

Zaznaczam y, ie  powyższa ko
respondencja do tyczy ludz i, k tó  

Zy ponoć nie  są zw iązan i z dzia  
ta inoscią  pa rtyza n tów . Inne, l i 
czne doniem enia ze źródeł am e
ryk a ń s k ic h  opow iada ją  bow iem  
n ’e ty lk o  o b ie rnym  oporze na  
terenach okupowanych, ale o 
w ysadzan iu  w  pow ie trze  poc ią
gów z ła du nkam i a m e rykań sk i
m i, o nieusta jących napadach  
pa rtyzan tów  na w o jska  agreso
rów . Korespondencja „C h icago  
T ribu ne “  jeszcze raz jaskraw o  
pokazuje, ja k ie  są nastro je  ca
łe j ludności w  P o łud n io w e j K o 
rei.

Jeden z osta tn ich  kom u n ika 
tów  sztabu M ac A r th u ra  poda
je  o „p rzedsięw zięc iu  skutecz
nych środków  przeciw  d z ia ła l
ności p a rtyza n tów “ , c z y li o n o 
w e j, jeszcze w iększej, f a l i  te r 
ro ru . Jak  w ykazu je  do tychcza
sowe doświadczenie, k rw a w y  
te rro r agresorów, m im o że p rzy  
nosi niezm ierzone c ie rp ie n ia  
ludności, n ie  jes t je dn ak  „s k u 
teczny“ . Lu d  odpow iada bo
w iem  wzm ożeniem  w a lk i p rze
c iw  zn ienaw idzonym  agresorom .
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D zięk i opiece Państwa 
rośnie szkolnictwo na wsi

Jestem  k ie ro w n ik ie m  szkoły 
w e w f i  Lew ozydó ł S ta ry  w  g m i
n ie  W yszków. Dużo zm ien iło  się 
w  naszej szkole od 1939 r . Dzię
k i  pom ocy Rządu odbudow aliś
m y  zniszczony przez h it le ro w 
ców  budynek szkolny. Również 
d z ię k i pom ocy P aństw a zaopa
trz y liś m y  szkołę w e wszelkiego 
rod za ju  pomoce naukowe. O trzy  
m a liśm y  ks ią żk i i  dziś nasza 
szkolna b ib lio te k a  lic zy  k i lk a 
set tom ów .

In n a  je s t też teraz nasza szko
ła . P rzed w o jn ą  nazyw a ła  się 
szkołą I I  stopnia. W ydany 6 la t
tem u M an ife s t P K W N  skasował 
w ie lostopn iow ość szkół, dzielącą 
szkoły na m ie jsk ie  —  lepsze i  
w ie jsk ie  —  gorsze. M łodzież 
kończąca szkołę w  Leszczydole 
S ta rym  m a pełne p raw o  w s tą 
p ien ia  do dow o ln ie  obranej 
przez siebie szkoły średn ie j lu b  
zaw odowej.

A le  od da jm y głos cy from . 
P rzed w o jn ą  zaledw ie dwóch 
abso lw entów  naszej szko ły  w stą  
p iło  do szkoły średn ie j, ty m 
czasem po w yzw o le n iu  do szkół 
średnich poszło ju ż  27 w ycho
w a nkó w  szkoły w  Leszczydole 
S ta rym , a w  ty m  ro k u  idz ie  do 
szkół średn ich  i  zaw odowych 
dalszych 20 absolwentów .

N a p rzyk ładz ie  szkoły, k tó re j 
jestem  k ie ro w n ik ie m  w idzę  też 
dobrze, ja k  bardzo szerokie m o
ż liw ośc i kszta łcenia się m a m lo  
dzież robotn icza i  ch łopska w  
Polsce Lu do w e j. I  ta k  k i lk u  w y  
chow anków  naszej szko ły  uczy 
się ju ż  na wyższych uczelniach,

a w  ty m  ro k u  liczba ich  w zro 
śnie jeszcze ba rdz ie j. Muszę za
znaczyć, że oko lice Leszczydołu 
Starego zam ieszkują przede 
w szys tk im  m a ło ro ln i i  ś rednio
ro ln i ch łop i. P rzed w o jną , gdy 
za naukę trzeba b y ło  p łacić, n ie  
by ło  do pom yślenia , aby ich  sy
now ie  uczy li się na wyższych 
uczelniach.

N a p rzyk ładz ie  naszej gm iny  
w idzę też dobrze, ja k  w ie lk ą  
troską  otacza nasz Rząd L u d o 
w y  budow n ic tw o szkolne. W y 
budowano ju ż  szkołę w  P orzą - 
dziu  i  K om orow ie . W  tra k c ie  
budow y je s t szkoła w  Leszczy
dole N ow inach. P lanow ana jes t 
budow a szkoły w  W ie lo łękach , 
oraz budow a nowego bu d yn ku  
szkolnego w  Leszczydole S ta
rym .

D z ię k i pom ocy P aństw a m a
m y n ie  ty lk o  poważne osiągnię
c ia  na od c in ku  szkolenia m ło 
dzieży, ale i  n a u k i starszych. W  
Leszczydole S ta rym  by ło  około 
100 ana lfabe tów , k tó rz y  n ie  mog 
l i  nauczyć się czytać i  pisać, po
n iew aż n ie  m ie li na to  w a ru n 
ków . Od na jm łodszych la t  m u 
s ie li pracow ać ja k o  na je m n icy  
w  obszarniczych m a ją tkach  lu b  
ja ko  parobcy u  bogaczy w ie j
skich. Rząd da je w ie lo m ilio n o 
w e k re d y ty  na w a lkę  z an a lfa 
betyzmem . Dziś w  Leszczydole 
S ta rym  jes t ty lk o  14 ana lfabe
tów , a ju ż  w kró tce , za k i lk a  m ie 
sięcy n ie  będzie ich  wcale.

S T A N IS Ł A W  JA K U B C Z A K .
Ić ierow nllc szko ły  w  Leszczy
do le S ta rym , gm ina  W yszków .

Wzrastają zdcibycze socjalne ludzi pracy
1 w Polsce

Powszechnie znany je s t o l
b rz y m i w y s iłe k  naszego pań
stw a w  dzie le zw iększenia po
te n c ja łu  przem ysłow ego P olski. 
W skazu ją  na to  w y n ik i osiąg
n ię te  przez rea lizac ję  p lanu  
trzy le tn ieg o , k tó ra  spraw iła , że 
ju ż  w  1949 p ro d u kc ja  nasza 
przew yższyła  poziom  przedw o
je n n y  o 77 proc. W skazują na 
to  także dane o rozw o ju  p ro 
d u k c ji p ierwszego ro k u  p lanu  
sześcioletniego. Ogłoszony n ie 
dawno k o m u n ik a t Państw ow ej 
K o m is ji P lanow an ia  G ospodar
czego donosi, że w  I I  kw a rta le  
b r. p ro d u kc ja  nasza p rze w yż
szyła o 22 proc. p ro du kc ję  z J t 
k w a rta łu  1949 r.

Na t le  tego szybkiego w z ro 
stu p ro d u k c ji i  w ciąż rosnących

in w e s ty c ji w e w szystk ich  dzie
dzinach życia gospodarczego, 
k tó re  po ch łan ia ją  poważną część 
budżetu naszego państwa, ty m  
ba rdz ie j docenić n a le ży ' w y n ik i 
osiągnięte w  dziedzin ie  a k c ji 
socja lnej —  przede w szys tk im  
ochrony zdrow ia  lu d z i pracy. 
Jest ona sta łą  troską  państwa, 
k tó re  w y d a tk u je  roczn ie  na le 
czn ic tw o i  ubezpieczenia ponad 
200 m ilia rd ó w  zło tych.

S łyszy się często o licznych  
b rakach  w  dziedzin ie  op ie k i le 
ka rsk ie j, o przeciążeniu szp ita li, 
o niedostatecznej liczb ie  le ka 
rzy . Że b ra k i te  i  to  poważne 
b ra k i is tn ie ją  —  w ie m y  dobrze. 
W iadom o rów nież, że n ie  wszę
dzie op ieka leka rska  dzia ła  
spraw nie, że naw e t p rz y  is tn ie 

jących m ożliw ościach w ięce j 
można b y  zrobić, gdyby  usunąć 
w ystępu jące tu  i  ówdzie p rze ja 
w y  b iu ro k ra tyzm u . Te b ra k i n ie  
po w in ny  nam  je dn ak  przesłonić 
w ie lk ic h  osiągnięć P o lsk i L u do 
w e j w. dziedzin ie  a k c ji soc ja l
nej. N ie  p o w in n y  nam  przesło
n ić  fa k tu , że w  Polsce Ludow e j 
korzysta  dziś z ubezpieczeń b l i 
sko 11 m ilio n ó w  osób, t j .  45 
proc. ogółu ludności, podczas 
gdy przed w o jn ą  korzys ta ło  za
ledw ie  16 proc. ludności.

T rudnośc i ja k ie  w ystępu ją , 
są to  zatem trudnośc i w zrostu  
i  w y n ik a ją  z tego, że w zrosła  
ogrom nie liczba  up raw n io nych  
do ko rzys tan ia  ze świadczeń z 
ty tu łu  ubezpieczenia. W spom n ij 
m y  tu , że np. robo tn icy , ro ln i i

Uroczyste posiedzenia Rad Narodowy cli 
z okazji Święta Odrodzenia

Plan 6-letn i, to plan  
wszystkich ludzi pracy

Jestem  słuchaczem w yd z ia - 
h  m inera lnego w  szkole za
w odow e j przem ysłu  węglowego 
t r  K ra ko w ie . To, że uczym y 
się chę tn ie  i na ogół dobrze, 
Jest zasługą państw a ludow e
go, k tó re  s tw o rzy ło  nam  od
pow iedn ie  w a ru n k i.

O jc iec m ó j, k tó ry  je s t z za
w odu d rukarzem , opow iada 
m i n ie raz —  ja k  tru d n o  by ło  
przed w o jn ą  posłać dziecko do 
szkoły, ja k  n iechętn ie  w ysy 
ła ło  się syna czy córkę do 
szkoły zawodowej —  ogólnego 
„kopc iuszka “ , pozbawionego 
ca łkow ic ie  op ie k i państwa.

Bez po rów nan ia  w zrós ł te 
raz  a u to ry te t i  znaczenie szkół 
zaw odowych, w zrós ł poziom  
nauczania m łodych  k a d r p rzy 
szłych fachowców .

J a k  w ie lk ą  op ieką otacza nas 
państw o ludow e, może św iad 
czyć p rz y k ła d  naszej szkoły. 
W span ia le  wyposażona ś w ie t li
ca i  b ib lio teka , pełne kom p le 
t y  pom ocy naukow ych , ścisła 
w spółp raca z p ro fesoram i —  
wszystko to  urządzone je s t z 
m yś lą  pom ocy w  naszej nauce. 
Do p iln e j, w ytężone j n a u k i zo

bow iązu je  nas stw orzony p rzy  
szkole in te rn a t, co m iesięczne 
s typend ium  w  w ysokości 2.500 
—  4.000 z ł —  cała pomoc pań
stw a d la  uczącej się m łodz ie 
ży.

S ta ram y się n ie  zawieść po
k ła da nych  w  nas nadz ie i —  u -  
czym y się i  p rzyg o tow u je m y 
do w y k o n y w a n ia  zadań posta
w ionych  przez P la n  6 - le tn i. Od 
razu po o trzym a n iu  dyp lom u 
tech n ika  -  m inera loga  pójdę 
do p racy  p ro d u kcy jn e j i  razem  
ze w sz y s tk im i m ło d y m i te ch n i
kam i, synam i ro b o tn ik ó w  i  
chłopów , będę pom nażał naszą 
p rodukc ję . P la n  6 - le tn i —  to  
n ie  ja k ieś  oderw ane • pojęcie. 
To m ó j p lan, m oich  kolegów , 
w szystk ich  uczn iów , w szystk ich  
lu d z i pracy.

S zko ły zawodowe s tw arzą ją  
d la  ca łe j uczącej się m łodzieży 
m ożliw ości szybkiego o trzym a 
n ia  k w a lif ik a c ji,  uzyskan ia  d y 
p lom u techn ika , tak iego  d y p lo 
m u, o ja k im  ja , syn ro b o t
n ika , n ie  m óg łb ym  na w e t m a
rzyć  przed w o jną .

J A N  K O W A L S K I 
Uczeń L ice u m  P rzem ys łu  
głow ego w  K ra ko w ie .

Wę-

1000 dom ów  w yre m o n tu je  
Ł ó d z k i K o m ite t FG M

Ze środków  finansow ych  
Funduszu G ospodarki M iesz
kan io w e j przeznaczono w  ro 
k u  bież. na  rem o n ty  dom ów 
W Łodz i ponad 1.400 m ilio n ó w  
zł. Do rem on tów  w y typo w a no  
ponad 1.000 dom ów, zamieszka 
ły c h  w  w iększości przez ro 
bo tn ikó w .

W  ciągu pierwszego p ó łro 
cza b r. p lan  rem o n tów  w y 
konano w  55 proc. W  a k c ji re 
m on tow e j w  b r. po raz p ie rw 

szy zastosowano m etodę re 
jo n iza c ji. W  ten  sposób w y re 
m ontow ane zosta ły w szystk ie  
w ym aga jące n a p ra w y  dom y 
p rzy  u licach : A bram ow skiego  i  
K am ienne j.

O bok rem o n tów  k a p ita ln y c h  
Fundusz G ospodark i M iesz
kan io w e j p row adz i rob o ty
naprawcze. W  w y n ik u  rea liza 
c j i  tych  prac Łódź o trzym a w  
ro k u  bież. 250 now ych  izb.

Zbieram y zioła
W  zw iązku  z trw a ją c y m  w  ca

łe j p e łn i sezonem zb io ru  zió ł, 
C entra la  Z ie la rska  p rzypom ina, 
że w szystk ie  p u n k ty  skupu 
p rz y jm u ją  bez ograniczeń: k w ia t 
b ław a tka , ru m ia n ku , dz iew an
ny , jasno ty ' b ia łe j i  kocank i p ia 
skow ej, liśc ie  bobrka , podb ia łu  
i  p o k rzyw y , ziele dz iuraw ca, o- 
woc k m in k u  i  m a lin y , korzenie 
m y d ln ic y  i  żyw okostu, kłącze 
p ięc io rn ika , sporysz i  za rodn ik i 
w id ła ka . Poza ty m  skupowane 
są: ziele rdestu  ptasiego, b ra tka  
polnego, p rz y w ro tn ik a , prze łącz

n ik a  i  św ie tlik a , k w ia t  ta w u ły , 
kon iczyn y  czerw onej i  b ia łe j, 
liśc ie  poz iom k i oraz kłącze pe
rzu. _ .

Z ak ła dy  z ie la rsk ie  C e n tra li 
mieszczą się: w  W arszaw ie  (ul. 
Z ło ta  3), B ia ły m s to k u  (u l. W a
ryńsk iego  19), Bydgoszczy (u l. 
Toruńska 2), Poznan iu (u l. 27 
G ru d n ia  9), L u b lin ie  (u l. A rm ii 
Czerwonej 6), Ło dz i (ul. Jerze
go 10), K ra k o w ie  (ul. W arszaw 
ska 19), G dańsku (ul. Szeroka 
11-13) oraz w  S tanow icach (pow. 
Ś w idn ica , w o j. w roc ław sk ie ).

Przodownicy pracy, racjonalizatorzy i zasłużeni działacze społeczni
otrzymali liczne odznaczenia

Z okazji Święta Odrodzenia odbyły się w całym kraju  
uroczyste posiedzenia Rad Narodowych.

W  posiedzeniach wzięli udział oprócz radnych, przedsta
wiciele partii i  organizacji masowych, liczni przodownicy 
i  racjonalizatorzy pracy. W  czasie obrad odbyły się uroczy
ste dekoracje Orderem „Sztandar Pracy“ i Krzyżami Zasłu
gi oraz odznakami „Przodownik Pracy“ i „Racjonalizator 
Produkcji“.

K atow ice
Uroczyste posiedzenie W o je 

w ó dzk ie j R ady N arodow e j w  
K a to w ica ch  odbyło  się we wspa 
n ia le  udeko row ane j sa li F ilh a r 
m o n ii Ś ląsk ie j. P rzy  stole p re 
zyd ia ln ym , m. in . za ję li m ie j
sca w y b itn i p rzodow n icy pracy, 
znany m aszynista parow ozow y 
W ik to r  F o ra jte r  z pa row ozow n i 
w  T a rno w sk ich  Górach, w y b it 
n y  p rzo do w n ik  p racy  m echanicz 
ne j ko p a ln i „S iem ianow ice “  A -  
d o lf Spiegel i  przodow nica p ra 
cy h u ty  „P o k ó j“  A n ie la  Żydek. 
Posiedzeniu p rzew odn iczy ł zna
n y  p rzo do w n ik  pracy, obecny 
d y re k to r ko p a ln i „Z a b rze -Z a - 
chód“ , ra d n y  B e rn a rd  Bugdoł.

N a posiedzeniu udekorowano 
orderem  „S ztandar P racy“  i  
K rz y ż a m i Zasług i oraz odzna
k a m i „P rz o d o w n ik  P racy“  lic z 
nych czo łow ych ro b o tn ik ó w  ślą
skich.

K ra kó w
N a uroczyste j w spó lne j sesji 

W oj. R ady N arodow e j i  M ie j
sk ie j R ady N arodow e j w  K ra 
kow ie  p rze m ó w ił do zebranych 
przew odniczący W oj. R ady N a
rodow e j d r  K az im ie rz  Pasen-

k iew icz , obrazu jąc osiągnięcia 
w o j. k rakow skiego .

N a uroczystości odznaczono 
18 zasłużonych dzia łaczy spo
łecznych i  p rzo do w n ików  pracy 
z ło tym i i  s reb rnym i K rzyża m i 
Zasługi. Ponadto zło te  K rzyże  
Zasług i o trzym a ły  3 m ałżeń
stw a za d ługo le tn ie  w spó lne po 
życie.

W rocław
N a w spólną sesję W ojew ódz

k ie j, M ie js k ie j i  P o w ia to w e j Ra 
dy N arodow e j w e W roc ław iu , 
k tó ra  odby ła  się w  H a li L u d o 
wej,. p rz y b y ły  delegacje zak ła 
dów p racy oraz lic z n i p rzodow 
n icy  p racy  i  rac jon a liza to rzy .

M . in . K rzyżem  K om a nd o r
sk im  O rde ru  O drodzen ia P o lsk i 
odznaczony został re k to r  A k a 
de m ią  M edyczne j p ro f. A lb e r t  
Zygm un t.

Delegacje ro b o tn ik ó w  „P a fą - 
w agu“  i  F a b ry k i W odom ierzy 
z łoży ły  m e ld u n k i o p rze d te rm i
now ym  w yko n a n iu  przez zało
g i czynów, pod ję tych  d la  ucz
czenia 6 roczn icy  P K W N .

Opole
N ow ou tw orzona  W ojew ódz

ka Rada N arodow a w  O polu

odbyła nadzw ycza jną sesję w  
m iasteczku K rap kow ice  w  po
w iecie  opolskim .

W  im ie n iu  ro b o tn ik ó w  z łoży ł 
m e ldunek o, w yko na n iu  zobo
w iązań pod ję tych  w  ram ach 
Czynu L ipcow ego ob. Zając.

Gorąco p rzy ję to  słowa p rzo 
dow n icy p racy  PG R Szczepa- 
now ice—P lildega rdy B ró j, k tó 
ra  m eldow a ła  o w yko na n iu  zo
bow iązań pod ję tych  w  ram ach 
C zynu L ipcow ego przez ro b o t
n ik ó w  i  robo tn ice  ro lne  wszyst 
k ich  P G R -ów . H . B rq j m ów iła , 
że w yko na n ie  tych  zobow ią
zań w  dużym  stopn iu  m ożliw e  
by ło  dz ięk i p racy  kom bajnów , 
k tó re  ro ln ic tw o  nasze ' o trzym a
ło  ze Z w ią zku  Radzieckiego.

Poznań
Na w sp ó ln ym  posiedzeniu 

W ojew ódzk ie j i  M ie js k ie j Rady 
N arodow e j w  Poznaniu odbyła 
się uroczystość w ręczen ia sztan 
da ru  W ojewódzkiego K o m ite tu  
O brońców  P oko ju  zw ycięskiem u 
zespołow i p rzodow n ików  pracy 
z F a b ry k i P luszu i  A ksa m itu  
N r. 6 w  K a liszu .

Z ebran i u c h w a lil i teks t lis tu  
do P rezydenta R P tow . B o le 
sław a B ie ru ta , w  k tó ry m  m e l
du ją , że w  w o j. poznańskim  z 
o ka z ji 6 roczn icy  P K W N  pod
ję ło  i  w yko na ło  zobow iązania 
przeszło 180 tys. rob o tn ików , 
ch łopów  i  in te lig e n c ji z 949 za
k ła d ó w  p racy i  p ra w ie  tysiąca 
grom ad. W artość tych  zobow ią
zań w ynos i oko ło  550 m ilio n ó w  
zło tych.

3 miliony złotych oszczędności
(KO R ESPO N D E N C JA W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Serow e k a ry  w ięz ien ia  
d ia  de fraudan tów

Jesteśm y w  Basenie G ó rn i
czym  p o rtu  szczecińskiego.

Czyn L ip c o w y  ro b o tn ikó w  
po rto w ych  i  ro b o tn ik ó w  w szy
s tk ich  nabrzeży w  porc ie  Szcze
c in  p rzyn ió s ł naszej gospodarce 
narodow e j ok. 3 m ilio n y  z ł 
oszczędności.

*
D ług ie  ram iona  dźw igu  za- 

chyb o ta ły  w  pow ie trzu . C h w y
ta k  z b liża ł się do wagonu, na
pełn ionego węglem .

—  Opuść p o w o li ch w y ta k  na 
wagon! N iże j, bo potłuczesz 
w ęg ie l i  za rob im y p u n k ty  k a r 
ne —  słychać don ios ły  głos 
dźw igowego tow . R u tko w sk ie 
go, k tó ry  szko li 30 -le tn ią  Józe
fę  R om an iuk  —  kandyda tkę  na 
dźw igową.

Jeden ruch , a potężne k le 
szcze chw y ta ka  w ra ca ją  z p e ł
n ym  ła du nk ie m  w ęgla  nad lu 
kę fińsk iego  s ta tku  s-s „F a n - 
ne“ . Czarne b ry ły  spadają do 
lu k i.

Tow . R u tko w sk i —  to  n ie  
ty lk o  czo łow y dźw igow y, prze
ła d o w u ją cy  przecię tn ie  70 do 
90 to n  na godzinę, ale i  jeden 
z na jlepszych in s tru k to ró w .

Jem u zawdzięczają tow . tow . 
T h u ro w , P io tro w sk i, Sokola, 
S tęp ień i  tych  trzynas tu  pozo
s ta łych , k tó ry c h  p rzeszko lił w  
c iągu ostatn iego okresu, że 
p ra cu ją  p rzy  dźw igu  ry tm ic z 
nie, bez z ryw ó w , że wysoko 
p rzekracza ją  usta loną norm ę

O rgana P ro k u ra tu ry  zw a l
czają energicznie w szelkiego ro  
dzaju przestępstwa gospodar
cze, a w  szczególności kradzież 
m ien ia  publicznego. W  ostat
n im  czasie sądy powszechne 
ro z p a trz y ły  w  try b ie  doraźnym  
szereg spraw  o przyw łaszcze
nie. skazując de fraudan tów  na 
surow e k a ry  w ięzien ia .

*
Sąd O kręgow y w  O leśnicy 

ro z p a try w a ł w  try b ie  doraźnym  
sprawę B a rb a ry  G ąsiO rowskie j, 
k ie ro w n ic z k i re fe ra tu  socja lne
go P aństw ow ych Z ak ła dó w  Ro- 
szarniczych.

G ąsiorowska system atycznie 
przyw łaszczała sobie w y ro b y  
przem ysłow e i  a r ty k u ły  żyw no
ściowe oraz p ieniądze przezna
czone na akc ję  socjalną. W yso
kość szkód w yrządzonych przez» 
n ią  sięga 680 tys. zło tych.

G ąsiorow ska skazana została 
na ka rę  6 la t w ięzienia.

*
Z o fia  H anak. kas je rka  S k ła 

dn icy  C e n tra li H and low e j M a
te r ia łó w  B udow lanych  w  B y 
tom iu , system atycznie p rz y w ła 
szczała sobie pieniądze, wpłaca 
ne przez k lie n tó w  za nabyte  w 
sk ładn icy  tow a ry . Łącznie oskar 
żona p rzyw łaszczyła  sobie 715 
tvs- zł. D^s zat^rc ia^śladów  prze

stępslwa osk. H anak zniszczyła 
dokum enty  dostaw y tow arów .

Sąd A p e la cy jn y  w  K a to w i
cach w y m ie rz y ł je j ka rę  6 la t 
w ięzien ia . '

&
M a ksym ilia n  S torno!, księgo

w y  gm inne j spó łdz ie ln i „S am o
pomoc Chłopska“  w  B o rku , w y  
p e łn ił bezpraw nie 3 czeki, na 
k tó re  po d ją ł z B anku  Gospo
da rs tw a Spółdzielczego 418 rys. 
zł. i sumę tę zdefraudow ał.

S terno l skazany został przez 
Sąd O kręgow y w  O strow ie  na 
karę  4 la t w ięzien ia .

i  są dziś do b rym i, w y k w a li f i
ko w a n ym i dźw igow ym i.

—  M ó j Czyn L ip c o w y  —  
m ów i tow . R u tko w sk i —  to 
d ługo fa low e szkolenie fachow 
ców, to  w a lk a  o nowe k a d ry  
d la  naszego po rtu .

*
P rzy  trzec ie j ła d o w n i s-s 

„F anne“  p ra cu ją  trym e rzy , 
k tó ry c h  zadanie polega na 
ró w n o m ie rn ym  roz łożen iu  w ę
gla  w  luce sta tku.

Szybko m iga ją  ło p a ty  w  rę ku  
La tkow sk iego , Ż uk ie la , P io 
trow sk iego  i  Garbacza —  czo
łó w k i m łodzieżow ej b rygady 
trym e rsk ie j.

—  Ł a du jem y ' szybkościowo 
w szystk ie  s ta tk i —  m ó w i Ło - 
pa tow sk i —  bo ta k ie  by ło  na 
sze zobow iązanie lipcow e. Do 
godz. 12-ej za trym ow a liśm y  125 
ton, co w ynos i 25 ton  na go
dzinę, a przecież jeszcze w  
k w ie tn iu  w y ra b ia liś m y  zale
dw ie  9,5 ton.

W  przed te rm inow e j re a liza c ji 
pode jm ow anych zobow iązań 
p rzodu ją  w  porcie szczecińskim  
W arszta ty  P ortow e. T a k  np. 
tow . S zu lakow sk i w y k o n a ł re 
m on t c iężk ie j w ie r ta rk i p ro m ie 
n iow e j, zaoszczędzając 180 rob o - 
czo-godzin i  oko ło  25 tys. zł; 
tow . Ł a w ro w  przed te rm inow o 
w y k o n a ł 4 ko ła  zębate, g rupa e- 
le k try k ó w  pod przew odn ic tw em  
tow . Choziaka zgłosiła ukończe
n ie  in s ta la c ji n iskiego napięcia 
na Nabrzeżu W ałb rzysk im , ju ż

w  d n iu  8 lipca, zaoszczędzając 
80 roboczo-godzin i  ok. 110 tys. 
zł. T ak ich  m e ldu nków  je s t o w ie  
le w ięcej.

Łączna suma zobow iązań za
rów no  in dyw id u a ln ych , ja k  i  ze 
społowych, pod ję tych  w 1 W a r
sztatach P orto w ych  przedsta
w ia  w artość ok. 600 tys. zł. Do 
dn ia  19 lipca  zobow iązania w y 
konano w  ponad 90 proc.

*
K ie d y  p rz y jrz y m y  się p racy 

ro b o tn ik ó w  w szystk ich  nabrze
ży prze ładunkow ych  w  porcie 
szczecińskim— dźw igow ych , w a r 
sztatowców, p ra cow n ikó w  tabo
ru  p ływającego, k tó rz y  w yko nu  
ją  z entuzjazm em  podejm owane 
zobow iązania, zrozum ia le  sta ją  
się dotychczasowe osiągnięcia: 
przec ię tny w zrost w yda jnośc i 
p racy try m e ró w  z 9 ton-godz do 
11 ton-godz., dźw igow ych  —  z 
62,8 ton-godz. do 80 ton-godz., 
skrócenie czasu obsług i s ta tków  
o 50 proc., co przyn ios ło  ok. 4 
m ilio n y  zł. oszczędności p rźy  48 
statkach, załadowanych metodą 
szybkościową.

*
M a ło  się tu  słyszy głośnych 

słów, choć ludz ie  wiedzą, że do
kon u ją  w ie lk ic h  rzeczy.

M a ło  się tu  słyszy w ie lk ic h  
słów. A le  w szys tk im  w iadom o, 
że bój toczy się o na jw iększe z 
naszych obecnych zam ierzeń — 
o P lan  Sześcioletni.

W A N D A  S U C H EC KA

Młodzież buduje Nową Hutą

K ie ro w n ik  O kręgow e j S pó ł
dz ie ln i M leczarsko-Ja jcza rsk ie j 
w  Suszu —  S tan is ław  Sam orek 
przyw łaszczył sobie to w a ry  i go 
tów kę  spó łdz ie ln i na łączną su
mę ponad 700 tys. zł.

W dokonyw an iu  tych  prze
stępstw  u d z ie lili m u pomocy 
Jan K aczyński, k tó ry  zaw iózł 
do s tac ji ko le jo w e j w iększe i!o  
ści masła, wiedząc, że pocho
dzi ono z kradzieży oraz Fe liks  
P aw iak, k tó ry  na by ł od Sam or- 
ka 550 kg. masła o łącznej w a r
tości 319 tys. zł.

Sąd A pe la cy jny  w  O lsztyn ie  
skazał Sam orka na ka rę  5 !a t 
w ięz ien ia , Kaczyńskiego na 3 la 
ta  i  P aw laka  na 3 la ta  w ięz ie 
nia. (a)

leśni, k tó rych  liczba  sięga 300 
tys., pozbaw ieni b y l i  przed w o j 
ną m ożliw ości ko rzys tan ia  z u - 
bezpieczeń chorobow ych i  od 
w ypadku , a obecnie ko rzys ta ją  
z n ich  na ró w n i z in n y m i p ra 
cow n ikam i. Z  ubezpieczeń cho
robow ych  korzysta  obecnie 550 
tys ięcy renc is tów  i  em erytów , 
pozbaw ionych tego p ra w a  w  
Polsce sanacyjnej.

W o jna  spowodow ała ub y te k  z 
górą po ło w y lekarzy , w sku te k  
czego po w yzw o le n iu  pozostało 
ich  n iew ie le  ponad 6 tys. Tę 
stra tę  odczuwam y dotąd jesz
cze bardzo d o tk liw ie , ty m  b a r
dz ie j, że w zrosła  ogrom nie lic z 
ba osób m ającvch możność ko 
rzys tan ia  z op iek i le ka rsk ie j. 
A b y  rozw iązać pa lący prob lem  
niedostatecznej lic zb y  lekarzy, 
rząd nasz zw iększy ł w yd a tn ie  
liczbę s tud iu jących  m edycynę 
i  u rucham ia  szereg now ych A -  
kad em ii Le karsk ich . W  w y n ik u  
tych  starań posiadam y ju ż  8 
tys. lekarzy. L iczba czynnych 
p ie lęgn ia rek  w ynos i obecnie 11 
rys., podczas gdy przed w o jną  
by ło  ich  6,5 tysiąca.

O naszych osiągnięciach w  
dziedzin ie ochrony zdrow ia  
św iadczy c y fra  1.220 ośrodków  
zd ro w ia  w  zestaw ien iu  z 482 o- 
ś rodkam i is tn ie ją c y m i przed 
w o jną . Św iadczy o ty m  z górą 
98 tys. łóżek w  -szpitalach w  ze
s taw ien iu  z c y frą  69 tys. łóżek 
ja k ą  m ie liśm y  przed w ojną.

G dy przed w o jn ą  na jedno 
łóżko szp ita lne p rzypada ło  500 
osób, to  obecnie ju ż  ty lk o  263 
osób.

Szczególną troską  otoczono 
m atkę  i  dziecko. W  M in is te r
s tw ie  Z d ro w ia  pow ołano spec
ja ln y  D epartam ent O chrony 
Z d ro w ia  M a tk i i  uzbecka. s tw o 
rzono także p ie rw szy w  Polsce 
naukow y in s ty tu t  M a tk i i  Dziec
ka. D la  kob ie t w  ciąży s tw orzo
na zostaia sieć poradn i, liczba 
k tó ry c h  przekracza ju ż  tysiąc. 
O rgan izu je  się sieć izb porodo
w ych  na wsi, dostosowanych do 
potrzeb w s i - spółdzielczych i  
P aństw ow ych G ospodarstw  R oi 
nych. W prow auzouo cam ow icie  
p ła tn y  12-tygodn iow y u rlo p  m a
c ie rzyński.

W  w y n ik u  tych  w ys iłkó w , 
śm ierte lność n iem o w lą t spadła 
o 25 —  30 proc. w  po rów nan iu  
z okresem  przedw o jennym  i  po
p ra w ił się w yd a tn ie  stan zdro
w o tn y  dzieci. Jednym  z w y ra 
zów ogólnej pop raw y stanu zdro 
w otności je s t znaczne podn ie
sienie Się p rzy ro s tu  n a tu ra ln e 
go.

Ten pobieżny i  w ca le n ie  
ko m p le tn y  przegląd osiągnięć 
P o lsk i Ludow e j w  dziedzinie 
ochrony zd row ia  je j obyw a te li, 
na leża łoby jeszcze uzupe łn ić  da
n y m i o ro zw ija ją ce j się staie 
a k c ji wczasów pracow niczych.

W  Polsce Lu do w e j rob o tn icy  
uzyska li p raw o  do miesięcznego 
u rlo p u  po 10 la ta ch  n iep rze rw a
ne j pracy, ■ podczas gdy przed 
w o jną  na jd łuższy okres u rlopu , 
ja k i m o g li on i uzyskać w yn o s ił 
15 dni.

O ro zw o ju  a k c ji wczasów 
pracow niczych świadczą n a jle 
p ie j c y fry . Podczas gdy w  ro ku  
1947 z wczasów korzys ta ło  236 
tys. p racow n ików , w  ro k u  1948 
—■ 317 tys., w  ro k u  1949 —  459 
tys., to  w  obecnym  ro k u  liczba 
osób ko rzysta jących  z wczasów 
pracow niczych przekroczy pó ł 
m iliona .

Tysiące ż łobków  i  przedszkoli, 
w a lka  w ypow iedziana an a lfa 
be tyzm ow i i  jego stopniow a l i k 
w idac ja , upowszechnienie ośw ia 
ty  i  k u ltu ry  — w szystk ie  te 
osiągnięcia m ów ią  nam  jasno o 
trosce, ja k ą  otacza państw o lu 
dowe cz łow ieka pracy. Osiągnię 
cia te będą stale ro s ły  w  m ia rę  
naszych postępów w  up rzem y
s łow ien iu  k ra ju , w  podnosze
n iu  jego ogólnego dobrobytu , w  
m ia rę  re a liz a c ji P lanu  Sześcio
le tn iego i  dalszego m arszu do 
socja lizm u.

A.G .

W  ©bronie M oray  nów
skazanych na śm ierć w  USA

Apel Światowej Federacji M łodzieży 
Dem okratycz n ej

tygo dn iam i se-Przed paru  
k re ta r ia t SFM D w ezw a ł m ło 
dzież całego św ia ta  do sk łada
n ia  p ro testów  p rze c iw  skaza
n iu  na śm ierć 7 n iew inn ych  
M u rzyn ó w  ze stanu V irg in ia  
(USA). Obecnie 27 n iew inn ych  
m łodych M urzyn ów  fa łszyw ie  
oskarżonych przez sądy U SA 
stanu M iss is ip i s to i w  ob liczu 
śm ierci.

Zarząd G łów ny  ZI.TP o trz y 
m a ł od s e k re ta r ia tu ' S FM D  no
we pism o w  spraw ie  M urzyna: 
W ille  M c Ges — rob o tn ika  
i  ojca. czworga dzieci, k tó ry  
zna jdu je  się na spisie skaza
nych na śm ierć na podstaw ie 
fa łszyw ych  oskarżeń.

W ille  M c Gee przed rozp ra 
w ą sądową b y ł 14 d n i to r tu ro 
w any, zmuszano go do podp i
sania sfałszowanego

N ikom u  n ie  pozwolono zezna
wać w  jego obronie.

F a la  św iatow ego pro testu  
je s t potrzebna do ocalenia ży
cia m łodego M urzyn a  —  
stw ie rdza pism o SFMD.

W ysy ła jc ie  te legram y i  l is ty  
pro testacy jne żądające w s trz y 
m an ia  egzekucji i  na tychm ia 
stowego p rzyw rócen ia  w o lności 
n ie w in n y m “

*

ao
, zeznania

W  zw iązku  z w y ro k ie m  sądu 
w  stanie V irg in ia  (USA) skazu
jącym  39 M u rzyn ó w  na ka rę  
śm ierci, Zw iązek B o jo w n ik ó w  
o W olność i  D em okrację  w y s ła ł 
do gubernato ra stanu V irg in ia  
depeszę pro testu jącą p rzec iw ko  
haniebnem u, niezgodnem u  ̂ z 
p raw em  w y ro k o w i i  dom agają
cą się przeprowadzen ia re 
w iz j i  procesu na rozp raw ie  
o tw a rte j, (a) ,

Apel do pracowników przemysłu 
drzewnej?© © solidarność

z w a lką  łucka
' T r  f  »‘>-7- ry 3* '¿o o  pr JaÂ/'üJpji vL^^-JUlS jA.jŁ g o

P rzy  budow ie  w ie lk iego  kom b i na tu  hutniczego  —  N o w e j H u ty  pod K rako w e m  p ra cu ją  ochot
nicze brygady Z M P  i  SP. Na zd jęc iu  m łodzieżowa brygada m ura rska p rzy  budow ie osiedla

robotniczego  Foto  w a r

M iędzynarodow e Zrzeszeni e 
P raco w n ików  B ud ow n ic tw a  i  
P rzem ysłu Drzewnego (Depar
tam ent SFZZ) zw ró c iło  się z 
apelem do w szystk ich  p racow 
n ik ó w  budow n ic tw a  i  p rzem y
słu drzewnego na ca łym  św ię
cie o solidarność z walczącym  
o swą wolność narodem  ko re 
ańskim .

A p e l podkreśla , że obow iąz

k iem  każdego pracow nika- bu 
d o w n ic tw a  i  przem ysłu drzew 
nego jes t głoszenie p ra w d y , 
że lu d  koreański w a lczy o swo
ją  wolność, niepodległość i po
kó j.

D z ia łan ia  w o jenne p o w in n y  
być n iezw łoczn ie przerwane, a 
w o jska  am erykańskie  p o w in n y  
być na tychm iast odwołane z 
K ore i. (a)

W łó k n ia rz e  B ia łe j K ra s o w s k ie j 
p rzo du ją  w e w spó łzaw odn ic tw ie
20 lip ca  1950 r . w  d ru g im  e ta

pie  m iędzyzakładowego w spó ł
zaw odn ic tw a p racy w  p rzem y
śle w łók ie nn iczym  w o j. k ra k o w 
skiego na czołowe m ie jsce w y 
sunęła się załóga Państw ow ych 
Z ak ładów  P rzem ysłu  W ełn iane
go n r  7 w  B ia łe j K ra ko w sk ie j.

W  etapie ty m  liczba współza
wodniczących w zros ła  o 20 proc., 
obe jm u jąc ponad 85 proc. zało
gi. Rozw inęło się rów n ież  w spó ł
zaw odnictw o jakościow e i  zespo 
łowe, do k tórego p rzys tąp iło  55 
brygad.

Za w y n ik i we w spó łzaw odn i
c tw ie  nagrodzono w yso k im i p re 
m ia m i p ien iężnym i 33 zespoły

tkaczy oraz 16 p rzodow n ików
pracy.

P ierwsze m ie jsce w e w spółza
w o d n ic tw ie  zespołowym  zaję ła  
brygada p rzodow n ika  p racy S. 
T a tn ia , uzysku jąca 88 procent 
„p r im y “  p rzy  w yko n a n iu  120 
procent bazy ako rdow e j. In d y 
w idu a ln ie  zw yc ięży li tkacz F r. 
K o w a ls k i oraz prządka  Z. S te r- 
nal.

Nagrodzeni rob o tn icy  postano 
w i l i  przekazać ponad 100 tys.
na pomoc d la  o f ia r  te rro rys tycz  
nego bom bardow an ia  przez sa
m o lo ty  U S A  m ie jscow ości ko re 
ańskich.

Ś w ie tlico w y  zespól taneczny z Ł o d z i 
w y jecha ł na w ystępy zagraniczne

W  dniu 22 lipca 
Łódź otrzymała 

6 nowych tramwajów
D la  uczczenia 6 roczn icy  og ło

szenia M an ifes tu  L ipcow ego p ra  
cow n icy M ie js k ic h  Zak ładów  
K o m u n ika cy jn ych  w  Ło dz i u ru 
c h o m ili 6 now ych m otorow ych  
w ozów  tram w a jow ych . 2 w ozy 
tram w a jow e , obsługiw ane będą 
przez kob ie ty , a jeden o trzym a ł 
obsługę m łodzieżową.

pian
Krakowskie

przekroczyło 
ko n tra k ta c ji oworów 

i warzyw
P lan  .skupu w a rz y w  i  ow o

ców za pierwsze półrocze w y 
konany został w  w o j. k ra k o w 
sk im  z poważną nadw yżką, 
w yraża jącą się w  owocach - 
130 proc., w  w a rzyw ach  zas—  
146 proc.

D uży nacisk k ładz ie  obecnie 
C entra la  O grodnicza na zaopa
trzen ie  w . w a rzyw a  i  owoce 
k o lo n ii i  ośrodków  wczaso
w ych. W szystkie  p u n k ty  h u r 
tow e zaopatrzone zosta ły do
statecznie w  to w a r i  w  dzie
dz in ie  te j n ie  odczuwa się żad
nych b raków .

Z Ło dz i w y je ch a ł do B e rlin a
św ie tlico w y  zespół taneczny 
Państw. Z ak ładów  Przem ysłu 
Baw ełnianego N r. 8. Zespół ten 
w ys tąp i w  ram ach w y m ia n y  
k u ltu ra ln e j pom iędzy Polską i 
N iem iecką R epub liką  D em okra
tyczną w  B e r lin ie  i  szeregu in 
nych m ia s t NRD.

Zespół ba le tow y P ZP B  N r. 8

w  Ło dz i składa się z 16 osób—• 
rob o tn ic  i  ro b o tn ikó w  -  w łó k  -
n iarzy. Jego specjalnością są 
po lsk ie  tańce ludowe.

W  ciągu osta tn ich  la t  zespół 
b a w ił na występach w  sąsied
n ich k ra ja c h  de m okra c ji lu d o 
w e j, m. in . d w u k ro tn ie  w  Cze
chosłowacji, gdzie odniósł duży 
sukces a rtys tyczny.

471.550 g ło śn ików  za ins ta low a ło  już^ 
p.p. „R a d io fon iza c ja  K ra ju

aca
rów

Rozbudową i  eksp loatacją  ra  
d io fo n ii p rzew odow ej w  Polsce 
za jm u je  się P aństwow e P rzed
sięb io rstw o „R a d io fo n iza c ji K ra  
ju “ . L iczba  ob iek tów  z ra d io fo n i- 
zowanych przez D yre kc ję  Radio 
fo n ii P rzew odow ej p rzy  pomocy 
g łośn ików  m ieszkan iow ych, ob
s ług iw anych przez rad iow ęzły , 
w ynos i na dzień 1 czerwca br.: 
3.412 szkół, 5.596 św ie tlic , 1.065 
zakładów  pracy, 161 państw o
w ych  gospodarstw  ro lnych , 75 
ro ln iczych  spó łdz ie ln i p ro d u k 
cy jnych , 402 szpita le i  zakłady 
O p iek i Społecznej oraz 432 o - 
ś ro d k i robotnicze.

N iezależnie od tego D yre kc ja  
R ad iow ych Urządzeń O db io r
czych zakłada urządzenia lo k a l-  
i}e, będące w łasnością oclpowied 
n ie j in s ty tu c ji i  korzysta jące, je 

dyn ie  z op ie k i techn iczne j P.P. 
„R a d io fo n iza c ji K ra ju “ . N a 
dzień 1 czerwca b r. p rzy  pom o
cy urządzeń rad io w ych  z rad io - 
fon izow anych by ło : 708 szkół i  
przedszkoli, 11 dom ów  w y  poczyń 
kow ycn, 124 św ie tlice , 72 zak ła 
dy  służby zdrow ia  i  op ie k i spo
łecznej, 88 zak ładów  w y tw ó r 
czych i  kopalń, 35 państw ow ych 
gospodarstw  ro lnych , 5 ro ln i
czych spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych , 
4 ośrodk i m aszynowe oraz 125 
in n ych  ob iektów . U rządzenia 
te zasila ją  1.172 m egafony i  głoś 
n ik i.

Ogółem na teren ie  k ra ju  dzia 
ła  : 471.550 g łośn ików . Sieć ra 
d io fo n ii przewodow ej ob ję ła  
5.062 m iejscowości, w 't y m  4.567 
wsi.

Radom skie zak łady  obuw ia  
o trzym a ły  sztandary przechodnie
Pierwsze m ie jsce i  sztandar 

przechodn i za os ta tn i etap w spó ł 
zaw odn ic tw a p racy  zdobyła za
łoga radomskich zak ładów  obu- 
w ia , w yprzedza jąc zwycięzcę 
poprzedniego etapu —  załogę f a 
b ry k i obuw ia  w  Otmęcie. Z a ło 
ga Radomskich Z ak ładów  O bu

w ia  o trzym a ła  rów n ież  sztandar 
przechodni, u fu ndo w a ny  przez 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  L e k k ie 
go d la  czołowego zakładu b ra n 
ży skórzanej, mającego n a jle p 
sze w y n ik i p ro d u kcy jn e  w  o k re 
sie półrocza. U roczyste w ręcze
nie  sztandaru odbyło  się 22 l ip 
ca. (a)

ZSCh w o j. k ie le ck ie g o  p rzodu je  
w  walce z analfabetyzm em

Zapi§y na Politechnikę 
Warszawską

D oda tkow y te rm in  zapisów 
na w szystkie  w y d z ia ły  P o lite 
c h n ik i W arszaw skie j został u -  
sta lony na czas od  dn ia  1 s ie r
pn ia  do 10 s ie rpn ia  br.

Podania na leży składać w  
Dziekanatach.

W  K ie lcach  odbyła się w o je 
wódzka narada a k ty w u  społecz
nego i  pedagogicznego, d z ia ła ją 
cego na odcinku w a lk i z an a lfa 
betyzmem . Celem na rady  b y ło  
przeanalizowanie dotychczaso
w ych  osiągnięć w  w alce z ana l
fabetyzm em  na te ren ie  K ie le c 
czyzny oraz opracowanie p la 
nów  na d rug ie  pó łrocze br.

W  1949 r. przeprowadzone by  
ły  na teren ie w o j. k ie leckiego 
2.022 kursy , ,w k tó ry c h  w z ię ło  
udz ia ł ponad 31.000 analfabe
tów . W  p ie rw szym  pó łroczu br.

czynnych b y ło  1719 ku rsó w  z łą  
czną liczbą ok. 27.000 słuchaczy. 
W  ro ku  szko lnym  1950-51 zor
ganizowanych będzie w  p ie rw 
szej po łow ie  1170 ku rsó w  z ok. 
18.000 słuchaczy. Do uzyskanych 
w y n ik ó w  w  znacznej m ierze 
p rzyczyn ił się pow ażny w k ła d , 
ja k i w n io s ły  do w a lk i z an a lfa 
betyzm em  organizacje społecz
ne. Na pierwsze m iejsce wysunę 
ły  się k u rs y  zorganizowane i  p ro  
wadzone przez Z w iązek Samo
pom ocy C h łopsk ie j (225 kursów ), 
następnie Z M P  (177 kursów ) i  
L igę  K o b ie t (93 ku rsy ) (a)

N ow a baza zbiorcza 
trzo d y  ch lew nej i b yd ła

C entra la  M ięsna u ru cho m iła  
w  C hełm ie bazę zbiorczą dla  
trzody  ch lew nej i  byd ła , w  k tó 
re j może pom ieścić jednorazowo 
2500 sztuk trzo d y  i  300 szt. b y 
dła. O bok zn a jd u ją  się b iu ra , po 
ko ję  noclegowe d la  kon w o jen 
tó w  oraz sale w yk ładow e , w  k tó

ry c h  odbywać się będą w y k ła ' 
dy  i  k u rs y  d la  hodowców , k o n ' 
w o jen tów  i  p ra cow n ikó w  Cen
t r a l i  M ięsnej. Baza obsługiwać 
będzie po w ia t che łm ski, \yłodav^ 
sk i oraz część h ru b ieszow sk ie j*  
i krasny  Stawskiego. ■
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Nowa Hula wydaje 
wiesne pismo

W  d n iu  Ś w ię ta  O drodzenia z 
In ic ja ty w y  K o m ite tu  P ow ia to 
wego PZPR, Now a H u ta , p rzy  
czynnej w spó łp racy zespołu re
dakcyjnego „G aze ty  K ra k o w 
sk ie j“  —  w yd an y  zosta ł p ie rw 
szy num er czasopisma „B u d u je 
m y  S oc ja lizm “ , poświęconego 
a k tu a ln ym  zagadnieniom , zw ią 
zanym  z budow ą N ow ej H u ty .

Śm ia łe w ysuw an ie  k a d r spoś
ród  rob o tn ików , kob ie t i  m ło -* 
dzieży, w a lk a  o polepszenie w a 
ru n k ó w  by to w ych  i  k u l t i ^ a l -  
nych, w a lk a  o u sp raw n ie n ie  ą- 
d m in is tra c ji —  oto naczelne ha
sła i  zadania now opow sta łego 
pisma.

Sport polaki w d n iu  Święta O drodzenia
V I ro

Ma§owe zaw ody o odznakę „S p ra w n y  do pracy i ob rony64
icę ogł'. ®£vśzenia Manifestu PKW N —  dzień Święta 

Odrodzenia 22 ^jipCa całe społeczeństwo obchodziło pod zna-
biem adośch “z olbrzymich osiągnięć na drodze do budowy

Z ako ń czc ie  kursu 
mży nieró > r- elektryków

ustroju sPyńwiedliwości społecznej i postępu —  socjalizmu. 
W  ^ani/festacjach z okazji Święta Odrodzenia wziął rów- 
nie^; udział sport Polski Ludowej. Kultura fizyczna, obejnju- 
ją/ta coraz szersze masy robotników i chłopów wydatnie 
FyOmaga w  Walce o realizację planów gospodarczych, o roz
wój kultury mas, wychowując młodzież silną i  zdrową.

/D zień  22 Lipca był manifestacją rosnącej masowej kultury  
fizycznej. Dziesiątki tysięcy robotników zorganizowanych 
w  Jtołach sportowych przy zakładach pracy i klubach, spor- 
¥>xvcy wiejscy z licznych wsi, Państwowych Gospodarstw

/R o ln ych  i spółdzielni produkcyjnych zdobywali odznakę 
SPO. Na boiskach, bieżniach, kortach i  pływalniach spor
towcy demonstrowali swoją sprawność fizyczną, rosnący 
poziom sportowy oraz wolę aktywnego udziału w pokojo
wym i twórczym wysiłku narodu pod hasłem „Sprawny do 
Pracy i Obrony“.

Centralna akademia 
sportowa w  dn iu  Święta

W  d n iu  'fe, bm . w  W arszaw ie 
odby ła  syfy uroczystość wręcze
nia dy j^fom ów  in żyn ie rsk ich  66 
abso lv /entom  ku rsu  d la  in żyn ie 
rów E le k trykó w , zorganizowane- 
8o /¿»rzez Żw . 2  a w . Prac. Poczt 
i  'T e lekom un ikac ji. U d z ia ł w  
uroczystości w z ię li m . in .: przed
s taw ic ie le  M in . Poczt i  Te legra
fó w  w osobach: m in . p ro f. d r  
iW. Szym anowskiego i w icem in . 
3T. Ładosza, przedstaw ic ie l K C  
P ZP R  tow . G u m iń sk i oraz przed 
s taw ic ie le  Z w . Zaw . Prac. Poczt 
I  T e lekom un ikac ji.

P rog ram  k u rs u  obe jm ow a ł 60 
ty g o d n i na uk i, w  ty m  910 go
dz in  w y k ła d ó w  i  420 godzin ć w i
czeń. W y k ła d y  i  ćw iczenia, k tó 
re  p ro w a d z ili w y b itn i profeso
ro w ie  P o lite c h n ik i i  w y k ła d o w 
cy Państw . In s ty tu tu  Telekom u 
n ikacy jnego , poza p rzedm io tam i 
ogólnokszta łcącym i obejm ow a
ł y  m. in . m atem atykę wyższą, 
e lek tro techn ikę , m echanikę, pod 
s ta w y  te le k o m u n ik a c ji i  ra d io 
techn ikę .

Na ku rs  p rzy ję tych  by ło  
109 osób. S top ień inżyn ie ra  uzy
skało 66 absolw entów  kursu . 
U czestn icy ku rsu  to  w  90 proc. 
ludz ie  pochodzenia robotn iczo- 
chłopskiego.

Najlepsze w y n ik i uzyskała 
sekcja e lek tro  -  aku s tyk i, z k tó 

re j wszyscy dopuszczeni do eg
zam inów  o trz y m a li dyp lom y in 
żynierskie .

350 dzieci polskich 
przybyło z Fraancji 

na wakacje do Polski

Odrodzenia

22 lipca  b r. p rz y b y ło  z F ra n 
c j i  do W ro c ła w /. 350 dzieci i  
m łodzieży P o lo n ii F rancusk ie j z 
okręgów  górn iczych  pó łnocnej 

F ra n c ji. Są tO przeważnie dzieci 
g ó rn ik ó w  i  ro b o tn ikó w , z a tru d 
n ionych  w  kopa ln iach  fra n c u 
skich.

Po k ilku g o d z in n ym  pobycie 
w e W ro c ła w iu  dzieci, ud a ły  się 
do różnych  m iejscowości uzdro
w isko w ych  Dolnego Śląska, 
gdzie v p rzebyw ać będą do końca 
la ta .

11 robotników  
Zj Wałbrzycha wykonało 

roczne plany 
produkcyjne

R ealizu jąc zobow iązania na 
ś w ię to  O drodzenia —  czołow i 
przodow nicy P aństw ow ej F a
b ry k i Porce lany „W a łb rz y c h “ 
w yko n a li przed 22 lipca  b r. swo 
ja  roczne zadania p rodukcyjne . 

W  pierwszej dekadzie lipca  w y 
konała norm ę roczną brygad z i-  
stka zespołu d ru ka re k  W ła d y 
sława Messer, a w  d ru g ie j de
kadzie lipca  fo rm ie rze : S y lw e
ster Różański, Franciszek K ali

now ski, S tan is ław  Czarnecki i  
K az im ie rz  Bucholz, toka rz  oca- 
r is ła w  B a rte ck i oraz robotnicy 
ekspedycji W ładys ław  Rupecki, 
W ładys ław  K lita ,  T e o fil Ś w ią
tek  i  M a ria  Św iątek.

W  dn iu  Św ięta Odrodzenia 22 
lipca  odbyła się na ko rtach  
CW KS centra lna akadem ia spor 
towa.

P iękn ie  udekorowane flag am i 
czerw onym i i  cze rw ono-b ia łym i 
k o r ty  w y p e łn iło  ponad 6 tys. 
zaw odników , dzia łaczy sporto
w ych  i  sym pa tyków  sportu.

Na m iejscach honorow ych za
s ied li członkow ie  p rezyd ium  
G K K F  z przewodniczącym  tow . 
M o tyką  na czele oraz przedsta
w ic ie le  w szystk ich  p ionów  i  
zrzeszeń sportowych.

Po odegraniu hym n u  narodo
wego p o w ita ł zebranych prze
wodniczący W K K F  m jr .  G ied- 
gowd, a następnie delegaci Zrze 
szeń S portow ych zw iązków  za- 
w odow yh, L Z S -ó w  i  Z M P / ło 
ż y li m e ld u n k i o zobowiązaniach.

P ie rw szy m e ldunek z łoży ł w  
im ie n iu  sportow ców  zw iązków  
zawodowych w iceprzewodniczą
cy Zrzeszenia Sportowego, zna
n y  p rzodow n ik  pracy tow . Cy-

W  im ie n iu  LZ S -ów  
m e ldunek cz ło n k in i ZM P  i  L Z b  
z p o w ia tu  siedleckiego S w ię- 
tońska. , .

W  im ie n iu  Z M P  m eldunek 
sk łada ł członek ko ła  sportowego 
„B u d o w la n i -  M u ra n ó w “ , przo
d o w n ik  p racy Mąkosa. _

Po złożeniu m e ldunków  gi°s 
zab ra ł przewodniczący G K K F  
tow  pos. M otyka . „W ita m y  22 
L ipca  m ilio n a m i podpisów  pod 
apelem sztokholm skim , setkam i 
now ych fa b ry k , szkół i  tea trów .

S portow cy — ośw iadczył prze 
wodniezący G K K F  —  w ita ją  
ten dzień tys iącam i zobowiązań 
p ro du kcy jnych  i  sportowych. 
S port po lsk i tk w i głęboko w  
ogólnym  nu rc ie  życia was p ra 
cujących. N a sporcie P o lsk i L u 
dowej spoczywa obow iązek m o
b iliz a c ji w szystk ich  s ił do re 
a liza c ji P lanu  6-letniego.

S port jes t n ie  ty lk o  radosnym  
w ypoczynkiem , s łuży n ie  ty lk o  
podnoszeniu zdrowotności, ale 
m a rów n ież  do spełn ien ia w ie l
ką społeczną fu n k c ję  —  m o b ili
zac ji s ił do p racy  1 obrony s łu 
żąc budow an iu  podstaw  socja
lizm u w  Polsce L u d o w e j“ .

Kończąc przem ów ien ie tow . 
M o tyka  w ezw a ł w szystk ich  
sportow ców  do masowego w łą 
czenia się do re a liz a c ji p lanu  
6-letniego, do w a lk i o t rw a ły  
pokój oraz do ja k  najszybszego 
rea lizow ania  uchw a ł B iu ra  Po
litycznego K C  PZPR.

W  części a rtys tyczne j w ys tą 
p i ł  zespół Dom u W ojska P o l
skiego.

zydenta RP. W ręczenia pucha
ru  po meczu dokonał w  im ie n iu  
Prezydenta gen. R otkiew icz.

11 rekordów  Polski 
ustanow ili p ływ acy

Św ięto O drodzenia uczc ili p ły  
w acy czterema n o w ym i re k o r
dam i P olski. Czołow i zaw odni
cy polscy uzyska li na basenie 
b ie lsk im  11 reko rdó w  P olski, 
przekraczając ty m  sam ym  po
wzięte przed k ilk u n a s tu  dn iam i 
zobowiązanie.

Podczas zawodów sobotnich, 
k tó re  c ieszyły się w ie lk im  zain 
teresowaniem , D z ików na usta
n o w iła  now y re ko rd  P o lsk i na 
400 m e tró w  s ty lem  dow o lnym  
uzysku jąc czas 6:03 m in . D ru g i 
reko rd  us ta n o w ił Szołtysek na 
100 m e tró w  s ty lem  m o ty lk o w y m  
uzysku jąc 1,13,7.

Pozostałe re k o rd y  należą do 
sztafety 4 x  100 dow. kob ie t 
(Szymańska, Sobezakówna, P rzy  
borow icz, Srokońska) —  5,26,3 
i  do sztafety 5 x  50 dow. m ęż
czyzn: (Procel, Jera, L u d w ik ó w  
ski, M roczkow sk i i  Z im ny) —  
2,20,6.

Gabrych w yg ryw a  wyścig 
na „T ras ie  W yzw olenia“
C zw arty  k o la rs k i w yścig  zor

ganizow any przez redakcję  
„S ztandar L u d u “  na h is to rycz 

nym  szlaku w yzw o len ia  L u b lin  
—  Chełm  —  L u b lin  zgrom adził 
na starcie reko rdow ą ilość ko 
la rzy.

W yścig rozpoczęto przem ó
w ien iem  oraz puszczeniem go
łę b i —  sym bolu pokoju. W  w y 
ścigu d la  licenc jonow anych  na 
dystansie 160 km . pad ły  nastę
pu jące w y n ik i:  1) G abrych 
(„W łó k n ia rz “ ) Łódź z czasem 
4.58,53, 2) Nowoczek (U n ia  — 
Ruch —  Chorzów) 4,59,32, 3) Sto 
la rczyk , (W łókn ia rz  Łódź) 
5,04,33.

D rużynow o w y g ra ł zespół 
„W łó k n ia rz a “  Łódź 16,11 przed 
Ruchem  Chorzów  15,38,34 i  Og
n iw em  W arszawa 15,55,13.

Zwycięstwo Wybrzeża 
nad piłkarską kadrą 

narodową
30 tys. w id zó w  p rzyb y łych  na 

fes tyn  lu d o w y  w  ram ach Ś w ięta 
Odrodzenia w  Gdańsku by ło  
św iadkam i sensacyjnego zw ycię 
stw a rep rezen tac ji p iłk a rs k ie j 
W ybrzeża nad K a d rą  N arodową 
4:3 (2:1). B ra m k i d la  W ybrzeża
zdoby li: Rogocz —  2, D u ra j _ 
G ronow ski, d la  K a d ry : C ieś lik  
—  2, i  O p itz  —  1.

Łódź
S portow cy Łodz i i  m iast po 

w ia to w ych  w o jew ództw a maso
w o uczestn iczy li w  zdobyw aniu  
no rm  na odznakę SPO.

W  Ło dz i na 9 boiskach s ta r
tow a ło  ogółem 1701 osób w  ty m  
kob ie t 169. N o rm y  na odznakę 
SPO w y p e łn iło  1234 osoby w  
ty m  kob ie t 162. Wg. n iepe łnych 
danych z m iast pow ia tow ych , 
na te ren ie  w o j. łódzkiego s ta rto  
w a ło  ponad 2 tysiące osób, n o r
m y  w y p e łn iło  ponad 1700 osób 
N o rm y na odznakę w y p e łn iło  
oko ło 3 tys. osób.

W  godzinach popo łudn iow ych  
ną p rogram  w ie lk ie j zabaw y 
lu do w e j ja ka  odbyła się w  p a r
ku  w  dz ie ln icy  Z d row ie  z ło ży ły  
się rów n ie ż  im p rezy  z różnych 
d yscyp lin  sportu. Jazdę k o n k u r 
sową samochodów, g im nastykę 
na przyrządach, strze lan ie  z lu 
ku, w reszcie pokazy w  podno
szeniu c iężarów  oglądało w  cią

H elena Rakoczy w zyw a  sportow ców  
do pom ocy o fia rom  agres ji USA 

w  K o re i

„G w ard ia “  zdobywa 
Puchar Prezydenta 

po zwycięstw ie nad 
CW KS

Rozegrany w  niedzie lę na 
S tad ion ie  im . W.P. mecz p i łk a r 
sk i o Puchar Prezydenta R.P. 
m iędzy reprezentacją  „G w a rd ii“  
i  reprezentacją  Centralnego 
W ojskowego K lu b u  Sportowego 
zakończył się po ładne j i żyw ej 
grze -z w y c /s tw e m  „G w a rd ii“  w 
stosunku 2:1 (1:0). G ra  u tru d 
niona by ła  -  powodu deszczu, 
k tó ry  uczyn ił boisko ś lisk im  i 
ciężkim .

D z ięk i swemu zw ycięstw u, 
„G w a rd ia “  zdobyła P uchar P re-

G łów ny  K o m ite t K u ltu r y  F i
zycznej o trzym a ł w  d n iu  23 
lipca  od H e leny  Rakoczy —  
m is trz y n i św ia ta  w  g im nasty
ce depeszę następującej treśc i:

„W yrażam  m o ją ' głęboką 
wdzięczność za zaszczytne w y 
różn ien ie  m nie  w yso k im  od
znaczeniem państw ow ym  i  za 
nagrodę G K K F . Dołożę w szyst
k ich  s ił, aby osiągnąć jeszcze 
lepsze w y n ik i w  p racy sporto
w e j i  społecznej d la  dobra P o l
sk i Ludow e j.

Z  przyznanej m i nagrody o- 
fia ro w u ję  100 tys. zł. na fu n 
dusz o fia r  agresji am erykań
sk ie j w  K o re i i  w zyw am  wszy
s tk ich  nagrodzonych spo rtow 
ców do zam anifestow an ia w

ten sposób naszej solidarności 
z boha te rsk im  ludem  koreań
sk im  w  jego zw yc ięsk ie j walce 
z am e rykań sk im i op raw cam i“ .

*
Również S te fan ia  R e ind lowa, 

m edalis tka  m is trz o s tw ' g im na
stycznych św ia ta  p rzys ła ła  do 
G K K F  depeszę treśc i następu
jące j:

„D z ięku jąc  za zaszczytne w y 
różnienie , k tó re  będzie bodź
cem do dalszej pracy, p rz y łą 
czam się do apelu ko leżank i 
H e leny Rakoczy, o fia row u ją c  z 
przyznanej m i nagrody 10 tys. 
zł. na fundusz pomocy o fia rom  
agresji am erykańsk ie j w  K o 
re i“ .

O tw arc ie  m iędzynarodow ych ‘ 
m is trzostw  tenisow ych w  Sopocie
Na p iękn ie  udekorow anych f la  

gam i W ęgier, R u m un ii, Szwecji 
i  Po lski, ko rtach  „O gn iw a “  w  
Sopocie odbyło się w  dn iu  
Św ięta Odrodzenia uroczyste 
o tw arc ie  m iędzynarodow ych m i 
strzostw  ten isow ych Polski.

Po w e jśc iu  na k o r t  ek ip  re 
p rezen tacyjnych Jędrzejowska, 
Skoneeki i  ju n io r  L ic is , p rzy 
dźw iękach hym nu  narodowego 
dokona li w ciągn ięc ia  f la g i na 
maszt.

Po odegraniu M iędzynaro
dów ki, w  im ie n iu  w szystk ich  
uczestników , m is trz y n i P o lsk i 
Jadw iga Jędrze jow ska odczyta
ła treść depeszy w ysłane j do 
ten is is tów  Z w iązku  Radzieckie
go.

W  im ie n iu  ek ip  R um un ii, Wę 
g ie r i  P o lsk i czo łow i ten is iści

tych  k ra jó w  odczyta li rezo lucje  
wystosowane, do Polskiego K o 
m ite tu  O brońców  P oko ju , p ro 
testu jąc p rzec iw ko  zbrodniczej 
napaści .¿.im perialistów am ery
kańskich  na boha te rsk i naród 
koreański.

W p ierw szym  d n iu  zawodów 
na trybunach  zebrało się oko
ło  4 tys ięcy w idzów . W y h ik i 
g ie r b y ły  następujące:

G ra pojedyncza mężczyzn: 
Skoneeki I  (P) — B uch a lik  (P) 
6:0, 6:3. V iz iru  I  (R) — G ie j-  
sztor (P) 6:1, 6:2, Asbo th  (W) — 
Sebrala (P) 6:0, 6:1. -

G ra pojedyncza kob ie t: J. Ję 
drze jow ska (P) — Kubalanka 
(P) 6:0, 6:1, Stanoescu (R) — 
T łoczyńska (P) 6:4, 6:4, K oe r- 
meczi (W) — P ią tkow a  (P) 6:1, 
6 : 1.

gu k i lk u  godzin około 
ludzi.

100 tys.

Poznań
Sportow cy w ie lkopo lscy i  Z ie 

m i Lubusk ie j uczc ili tegoroczne 
Św ięto Odrodzenia sw ym  lic z 
nym  startem  w  a k c ji m asowe
go zdobywania m in im u m  do od
znaki SPO.

Boiska i  p ływ a ln ie  zgrom adzi 
ły  w ie le  tysięcy zaw odników  i  
zawodniczek.

W y n ik i uzyskane w  poszcze
gólnych m iastach wskazują, na 
to, że ponad 80 proc. s ta r tu ją 
cych zdobyło m in im u m  do od
znaki. W  samym Foznaniu w  
próbach wzię ło  udz ia ł ok. 3 t y 
siące zaw odników , a wśród n ich  
m łodzież zrzeszona w  zw iąz
kach sportow ych ZM P, ZH P  i  
SP.

L u b lin
W  ram ach Św ięta Odrodze

n ia  w  L u b lin ie  odbyło się sze
reg b łyskaw icznych  tu rn ie jó w  
p i łk i  nożnej, s ia tkow e j, koszy
kow ej, ping-ponga, oraz zawo
dy  sportowe w  lekkoa tle tyce, 
ko la rs tw ie  i  p ływ a n iu .

Ogółem no rm y  na odznakę 
SPO uzyskało w  L u b lin ie  ponad 
300 osób.

Śląsk
Radośnie i  uroczyście obcho

d z ili sportow cy śląscy Św ięto 
Odrodzenia, m an ifes tu jąc  na 
wszystkich stadionach, bo is
kach oraz p ły w a ln ia ch  swą tę 
żyznę fizyczną, swą gotowość 
do pracy i  w a lk i o postęp, po
k ó j i  socjalizm .

Tysiące ^portow ców  z k lu 
bów  i  k ó ł sportow ych, G w ard ii, 
■Wojska, uczn iow ie  szkół pod
stawowych, zaw odowych i  u -  
czelni wyższych, dziewczęta 
i  chłopcy, ko b ie ty  i  m ężczyźni 
zdaw ali p róby sprawności SPO. 
N a jliczn ie j na starcie do prób 
SPO stanęła m łodzież „S łu ż 
by  Polsce“ .

Szczecin
Na sześciu stadionach w  

Szczecinie przeprowadzony zo
s ta ł tró jb ó j lekkoa tle tyczny  na 
odznakę SPO.

W  próbach tych w zię ło  ogó- 
łęm  udz ia ł ponad tys iąc osób, 
w  ty m  230 kobiet. W iększość z 
b iorących udz ia ł zdobyto w y 
magane m in im a.

Zmobilizować i uaktywnić do wałki 
o wykonanie Planu 6-letniego masy 

pracujące miast i wsi
Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR 

Iow. Jóźwiaka-Witolda na uroczystościach 22 Lipca w  Nowej Hucie
wzrasta bezrobocie

Gdańsk
Na boiskach i  stadionach 

m iast W ybrzeża tysiące m ło 
dzieży ,i starszych b ra ło  udz ia ł 
w  dn iu  Ś w ięta Odrodzenia w. 
zdawaniu no rm  na odznakę 
SPO.

Szczególnie duży udz ia ł w  
SPO b ra ły  ko ła  sportowe w  £>o 
pocie. W  G dańsku i  G dyn i z 
powodu szeregu in n ych  im prez 
oraz ulewnego deszczu, f re k 
w encja by ła  m niejsza.

O byw a te le  i  O byw a te lk i! To
warzysze i  Tow arzyszki!

Po raz 6 -ty  w  odrodzonej 
Polsce obchodzim y w ie lk i i  ra 
dosny dzień w yzw o len ia  naszej 
o jczyzny spod o ku pa c ji h it le 
row sk ie j przez boha te rską A r 
m ię  Radziecką.

W  h is to r ii P o lsk i m ie liśm y  
w ie le  d n i św ią t, a w śród  n ich  
jedenasty lis topada w  Polsce 
przedw rześniowej. Jedenasty l i 
stopada 1918 roku , dz ięk i w ie l
k ie j re w d lu c ji paźdz iern ikow e j, 
p rzyn iós ł na rodow i po lsk iem u 
w yzw olen ie  spod uc isku państw  
zaborczych, \zcz przechwycenie 
w ładzy przez obszarn ików  i  k a 
p ita lis tó w , p rzy  zdradzie i  po
m ocy ówczesnych w odzów  pe- 
pesowskich, s tw orzy ło  ta k ie  wa 
ru n k i, że n iós ł on jednocześnie 
n ie  m n ie j d o tk liw ą  n iew o lę  spo
łeczną, ucisk, w yzysk  i  głód, 
nędzę i  bezrobocie. I  naza ju trz  
już, po w yzw o le n iu  z n ie w o li 
zaborców naród p o lsk i popadł, 
zdradzony, w  n iew o lę  rodzim ego 
i  im peria lis tycznego ka p ita łu .

Jedenasty lis topada n ie  b y ł 
w ięc św iętem  narodu i  n ie  m ógł 
n im  być —  b y ł bow iem  św iętem  
k la sy  posiadąjącej. T y lk o  św ię
to  k lasy  robotn icze j, mas p ra 
cu jących sta je  się św ię tem  ca
łego narodu, gdyż klasa ro b o tn i
cza w yzw a la ją c  siebie —  wy*- 
zw ala naród. D latego w łaśn ie  
dopiero dzień 22 lipca  1944 ro 
k u  —  dzień ogłoszenia M a n ife 
s tu  Polskiego K o m ite tu  W yzwo 
len ia  Narodowego, u tw orzen ie  
Państwa de m okra c ji lu do w e j w  
Polsce —  sta ł się p ie rw szym  w  
h is to r ii P o lsk i św ię tem  w yzw o
len ia  narodowego i  społecznego, 
radosnym  św iętem  całego lu du  
polskiego.

Dzień 22 lip ca  sta ł się w  h is to  
r i i  P o lsk i Ludow e j dn iem  r a 
dosnego św ię ta  w yzw o len ia  na
rodowego i  społecznego, dn iem  
m an ifes tac ji naszej gorącej, b ra  
te rsk ie j p rzy ja źn i do W ie lk iego 
K ra ju  S oc ja lizm u i  jego wodza 

G eneralissim usa S ta lina , dn iem  
m o b iliza c ji s ił po lsk ie j k lasy ro 
botn icze j i  całego na rodu do da l 
sz tj w a lk i o bu do w n ic tw o  socja 
lizm u.

U p ły n ą ł ro k  od ostatniego 
św ięta w yzw olen ia . Rok, k tó ry  
w zbogacił nas n o w ym i dośw iad 
czeniam i, rok , k tó ry  b y ł podsu
m ow aniem  w ykonan ia  p ierwsze
go p lanu  3-le tn iego i  rozpoczę -  
ciem  jeszcze wspanialszego p la 
nu bu do w n ic tw a  fundam entów  
socja lizm u —  p lanu  6-ietniego.

A b y  osiągnąć nakreślone cele 
w  6 -le tn im  plan ie , na leży zm e-

Bydgoszcz
W  dn iu  Ś w ięta Odrodzenia 

p rzy  w ie lk im  zain teresow aniu 
społeczeństwa o b y ły  się na 
w szystk ich  boiskach w  Bydgosz
czy p róby  na SPO. W  godzinach 
popo łudn iow ych -odby ło  się sze
reg im prez sportowych.

I I I  doroczny w yścig  p ływ a ck i 
„G azety P om orsk ie j“  pod nazwą 
„W p ła w  przez Bydgoszcz“  zgro
m adził 439 zaw odników , w  ty m  
24 kob ie ty . Puchar „G azety Po
m o rsk ie j“  zdobyli p ływ acy  byd 
goskiego K o le jarza .

b ilizow ać i  u a k ty w n ić  do w a lk i 
o wy konanie p lanu  6-le tn iego ca 
łą  klasę robotniczą i  masy p ra 
cujące m iast i  w si, pam ię ta jąc 
równocześnie i  o tym , że w róg  
k lasow y ustosunkuje się z jesz
cze w iększą wściekłością i  n ie 
naw iścią do naszego w ie lk iego 
rozm achu budow y podstaw so - 
c ja lizm u .

U k ład  gospodarczy ze Z w iąz
k ie m  Radzieckim  zaw arty  w  
1948 r . i  osta tn io podpisany w  
czerwcu 1950 r. — pozwolą na 
w ykonan ie  6-letn iego p lanu  bu 
do w y podstaw  socjalizm u, bo 
Polska w  rezu ltac ie  tego m a za
pew nioną dostawę najn iezbęd
nie jszych d la  je j rozw o ju  surow 
ców oraz w ie lk ą  pomoc w  m a
szynach i  w  nowoczesnym  sprzę 
cie techn icznym , ja k  rów nież 
pomoc k re d y to w ą  i  pomoc w y 
b itn ych  spec ja lis tów  w  budow ie 
now ych zak ładów  przem ysło
w ych.

W ojew ództw o k ra ko w sk ie  — 
w  6 - le tn im  p la n ie  bu dow y pod
staw  socja lizm u, znalazło zasz
czytne m ie jsce w śród  okręgów  
przem ysłow ych naszego k ra ju .

P lan  6 - le tn i przez uprzeraysło 
w ien ie  okręgu krakow sk iego  
zm nie jszy w y b itn ie  p rze ludn ie 
nie  ro ln icze , k tó re  je s t p lagą tu 
tejszego w o jew ództw a. Budowę 
now e j, w ie lk ie j h u ty  pod K ra 
kow em  uzupe łn i rozbudowa za
k ła dó w  chem icznych.

Jak  w idz ic ie  —  budowane bę
dą, a obecnie ju ż  się zna jdu ją  
w  stad ium  budow y, w ie lk ie  g i
gan ty  przem ysłowe. Roczna p ro  
du kc ja  N ow e j H u ty  w ynosić bę
dzie w ięce j n iż  przedw ojenna 
roczna p ro d u kc ja  w szystk ich  
is tn ie ją cych  w  naszym  k ra ju  
hu t. N a te ren ie  w o j. k rako w sk ie  
go je s t ju ż  w  s tad ium  budow y 
potężna e le k tro w n ia  oraz w ie l
k ie  zak łady chemiczne.

B udow a now ych  zakładów  
przem ysłow ych w  w o j. k ra k o w 
sk im  zm ien i g ru n to w n ie  pod 
względem  gospodarczym  i  spo
łecznym  oblicze w o jew ództw a 
krakow skiego .

Tegoroczne Ś w ię to  Odrodzenia 
stan ie  się potężną, je d n o litą  m a
n ifes tac ją  naszej n iez łom ne j w o 
l i  w a lk i o pokój.

G n iją cy  k a p ita liz m  snu je  p la 
n y  now e j w o jn y , now ych maso
w ych  m ordów , now e j gehenny.

„Z a  ty m  n ie w ą tp liw y m  w zro 
stem agresywności k ry je  się 
jednak  n ie  siła, a słabość“  —  
s tw ie rd z ił tow . B oles ław  B ie ru t 
na IV  P lenum  K C  PZPR. Ro
śnie k ryzys  gospodarczy w  pań 
stwach b lo ku  atlan tyck iego , po
g łęb ia ją  się w ew nętrzne prze

c iw ieństw a, 
i  nędza.

Ruch obrońców poko ju  ogar
n ia  coraz szersze rzesze społe
czeństwa k ra jó w  m arsh a llow - 
skich. Na czele w ie lk iego  ruchu  
pokojowego k roczy osto ja w o l
ności i  po ko ju  —  Zw iązek R a
dziecki, kroczą k ra je  dem okrac ji 
ludow ej. K ażdy dzień g ru pu je  
w okó ł bo jo w n ikó w  o pokój no
we zastępy lu d z i w szystk ich  ras 
i  wyznań w szystk ich  ko lo rów  i  
w ierzeń, lu d z i go tow ych o pokój 
walczyć i  co dn ia  dokum entu
jących swą w o lę  w a lk i.

Potężna akcja  zb ieran ia pod
pisów pod apel sz tokho lm sk i —  
ten w ie lk i św ia tow y p leb iscy t 
poko ju  —  sta ł się potężną św ia  
tow ą dem onstracją w szystk ich  
lu d z i dobre j w o li.

K ie dy  w  la tach 1944 —  1945 
lu dy  uzyskały wolność dz ięk i 
k rw i i  poświęceniom boha te r
skich narodów  radzieckich, 
walczących o swoją i  naszą 
wolność pod wodzą W ie lk iego 
S ta lina  —  wyczerpane i  um ę
czone lu d y  po w ita ły  koniec te j 
w o jn y  potężnym  okrzyk iem  —  
n igd y  w ięcej w o jny.

A le  oto nie zostały jeszcze u -  
sunięte spustoszenia d rug ie j 
w o jn y  św iatow ej, zgliszcza z ru j 
now anych m iast, m iasteczek i  
wsi, a ju ż  im peria liśc i am ery
kańscy w  bezwstydny i  barba
rzyń sk i sposób napad li na spo
k o jn ie  b u du jący  swoje nowe 
życie —  lu d  koreański.

Jednak bank ie rzy  am erykań
scy i  podżegacze w o jenn i o - 
m y li i i  się, ich  zbrodnicza agre
sja rozb ija  się o potężną w o lę  
setek m ilio n ó w  ludzi, pragną
cych poko ju  i  gotowych w a l
czyć o pokój.

N ie zagłuszy w ie lk iego głosu 
bo jo w n ików , walczących o po
kó j —  łoskot bomb am erykań
skich, zrzucanych na c y w iln ą  
ludność Kore i.

A gresja  am erykańska na K o 
reę dokonana w  cyn iczny spo
sób pod p rzyk ryw ką  „lega lno
ści“  i  zgodności z „uchw a łą “  ka  
d łubow e j Rady Bezpieczeń
stw a jes t jeszcze jednym  o - 
słrzeżeniem d la  bo jo w n ików  o 
pokój, że im p e ria lizm  chw ytać 
się będzie na jbardz ie j wyuzda
nych m etod prow okac ji.

Świadomość tego wzm acnia 
jedyn ie  i  cem entuje jeszcze 
bardzie j f ro n t  postępu i  poko
ju , świadomość tego bardzie j 
jeszcze n iż  dotychczas m o b ili
zuje m asy pracujące wszyst
k ich  k ra jó w  w okó ł pokojowe
go Z w iązku  Radzieckiego, w o
k ó ł wodza poko ju  —  Genera
lissim usa Stalina.

Nowe obiekty przemysłowe i kulturalne 
otwarto w miastach i wsiach

Wrocław
Na k ilkudz ies ięc iu  stadionach 

dolnośląskich, ok. 15 tys. m ło 
dzieży zdobywało w  szlachetnej 
walce odznakę „S p ra w n y  do 
P racy i  O brony“ . Do odbyw a
jącego się w  sześciu punktach 
m iasta tró jb o ju  lekkoa tle tyczne
go stanęło ok. 4 tys. m łodzieży.

N a jw iększą ilość s tartu jących 
zanotowano na stadionie „P a fa - 
w agu“ . Na starcie n ie  zabrakło 
rów nież zasłużonych ra c jo n a li
za to rów  i p rzodow ników  pracy 
P aństw ow ej F a b ry k i Wagonów, 
na czele z 40 -le tn im  rac jon a liza 
torom  Korce lą. Na uwagę za
sługu je w y n ik  D rozdow skie j 
(Stal), k tó ra  uzyskała w  skoku 
w zw yż 1,40 m. .

W  radosnym i pełnym wesela nastroju obchodziła Święto 
Odrodzenia ludność całej Polski. Masy pracujące kraju  ma
nifestowały jednocześnie swoją wolę zwiększenia wysiłków 
nad realizacją planu 6-letniego i w  walce o pokój światowy—  
prowadzonej przez obóz postępu ze Związkiem Radzieckim 
i jego genialnym wodzem Generalissimusem Stalinem na 
czele.

Katow ice
Stolica w o jew ództw a k a to w i

ckiego, tonęła w  powodzi t ra n 
sparentów, b ia ło -czerw onych  i  
czerwonych flag .

Jorge A mado

A L B A N I A  R A D O S N A
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Ileż  m ilio n ó w  lu d z i rozsia
nych po szerokim  ¿w iecie czuje 
radością przyspieszone bicie ser 
ca na d ź w ię k  kochanego przez 
w szystk ich  im ien ia  Z w ią zku  So 
c ja lis tycznych  R e pu b lik  Rad! 
Na jego ziem iach, i na ziem iach 
R epub lik  Ludowych budu je  się 
szczęście człow ieka.

D latego też wszyscy, k tó rzy  
c ie rp ią  z powodu w yzysku czy 
w  A z ji,  czy w  Am eryce, w  O- 
■'-eanii, w  A fryce , czy w  Europie 

- zw racają się z m iłością  i za~ 
fan tem  do tych  narodów  i  do 

tych k ra jó w .
A lban ia  posiada setk i m ilio 

nów  p rzy ja c ió ł na całej k u li 
z iem skie j. Je j sprawa jes t spra- 
v  i  ludzkości.

Co ważniejsze —  dla ludów  
W yzyskiw anych jeszcze przez ka 
p ita liz m  —  A lb a n ia  to n ie  t y l 
ko  p rzedm io t trw a łe j sym patii. 
S tanow i ona d la  n ich  —  ró w 
nież i  przede w szys tk im  —  za
chęcający p rzyk ład .

Od c h w ili, w yzw o len ia  A l 
b a n ii spod ja rzm a  tureckiego 
dn ia  28.XI.1912 ro ku  n iepodle-
Słośń irvi r,A __ z__głosć je j aż do osta tn ie j w o jn y  
św ia tow e j b y ła  jedną z fa rs  za 
inscenizow anych przez im p e ria 
lizm , baw iący się kosztem  m a
łych narodów.

^ ajp ie rw  osadzono na tron ie  
A lb a n ii księcia n iem ieckiego. 
K ró l ten panow ał zaledw ie k i l -  
ka  m iesięcy. A lbańczycy w yrzu

1920 ludność 
osta t-

nierwsza- w o jna  św iatow a spro
w adziła  tu  oddzia ły w łosk ie  i 
greckie które okupow ały połud 
n iow e te ry to riu m , gdy tym cza
sem A ustriacy i  W ęgrzy w ta rg 
n ę li od północy.

D opiero W roku  
z oko licy  V la ra  u jrza ła  
n ich  żo łn ie rzy  w łoskich , wycom  
jących się pod gradem, k u l re 
w o luc jon is tów  albańskich.

Ogłoszono repub likę , ais P°d 
stawy, na k tó rych  op ierała się 
dawna rea kc ja  feudalna nie  zo
s ta ły  obalone.

Toteż n iezadługo typow y, re 
prezen tant be jó w  i  agów prze
ob raz ił się w  k ró la . W  la tach pa 
now ania  Zogu naród a lbański 
zrozum iał, ja k  m ało różn iło  się 
ja rzm o tu reck ie  i  w łosk ie  od 
ja rzm a be jów , udzie lnych pa
nów  z iem i i  życia ludzkiego.

Naród p o ją ł w tedy, że n ie  w y  
starcza w yzw o lić  ojczyznę, obro 
n ić  je j granice przed żołnierza 
m i n iep rzy jac ie lsk im i, je ś li n ie  
towarzyszy tem u w yzw olen ie  
człow ieka spod ja rzm a u p rzyw i 
le jow an e j k lasy  społecznej.

Z rozum ia ł tę lekc ję  i  n ie  za
pom nia ł je j. Przez ty le  w ieków  
uciskany, posiada ten naród nie 
zw yk łą  siłę po lityczną. P rzy jm u  
je  w ie lk ą  naukę ze wschodu, 
gdzie błyszczy słońce ZSRR, u - 
czącego lu dz i zrozum ienia praw  
dziw e j de m okra c ji i  p ra w d z iw e 
go pa trio tyzm u.

ne k ró les tw o  Zogu i  w  ciągu 
tych  p ię tnastu  la t  k ra j b y ł za
przedany obcemu im p e ria liz 
m ow i, zwłaszcza faszystow skim  
W łochom . Bogactwa nie  na le
ża ły  do narodu albańskiego m i
m o niezależności, k tó rą  sobie 
w yw a lczy ł. Feuda ln i panowie 
i  bu rżuazja zd ra dz ili sprawę 
niepodległości, rz u c ili A lban ię  
na żer'.zach łannym  im p e ria lis 
tom.

V/ m iąstach dla  postrachu po 
wieszano na szubienicach p rzy 
wódców ludu. K re w  p a trio tó w  
p łynę ła  podczas ustaw icznych 
rozruchów, s tra jk ó w  i  powstań 
przeciw  ty ra n ii be jów  i  k ró la - 
m ordercy. A le  duch s re w o lty  i  
zdecydowane dążenie do swo
body nie  m ia ły  organizacji, an i 
k ie row n ic tw a . N ie istn ia ła^ w  
tym  czasie Kom unistyczna i  a i-  
t ia  A lb a n ii.

W  ro ku  1939, w  W ie lk i^P ią 
tek, napad ły na k ra j faszystow
skie oddzia ły  M ussoliniego, ob
darzone na drogę blogosław ień 
stwern papieża. Zogu — k tó 
rego p o lity k a  kupczenia o jczy
zną p rzygotow ała  tę inw azję— 
uciekły, R obotn icy i  ch łop i, a 
w ięc ci, k tó rz y  n ic  n ie  posiada
l i ,  b ro n ili z iem i ojezj^stej. W ło 
si m u s ie li rzucić- duża s iły  
zbrojne, łącznie z lic zn ym i es
kad ram i lo tn ic tw a , aby podpo
rządkow ać sobie to  p ia łe  te ry 
to r iu m  i  złamać opór lu dn o -

całem u św ia tu , że zam ierzają 
tu  pozostać na zawsze. W ie lk ie  
koszarowe budow ie wzniesione 
przez n ich  w  T iran ie , świadczą, 
że faszyści na długo ob licza li 
swe panowanie na nowozdoby- 
tyeh ziem iach. N ie lic z y li się 
z n iez łom nym  pragn ien iem  
w o lności ludu , an i z p rzy 
sz łym  zw ycięstw em  Z w iąz
k u  Radzieckiego nad h itle ry z  - 
mam. N ie  w ie rz y li w  zm ianę 
oblicza św iata.

W  ro k u  1941 g ru p y  ko m u n i
s tów  rozrzuconych po różnych 
m iastach i  wsiach A lb a n ii zbie 
ra ją  się na Kongres i  zakłada
ją  pa rtię . B y ło  ich  wówcza3 za 
ledw ie  dw ustu , lecz s ta n o w ili 
zorganizowaną awangardę, 
k tó re j s iła  w ystarcza ła  do na
dania o r ie n ta c ji i  k ie ru n k u  po
litycznego dążeniom ludu .

Z chw ilą  zw o łan ia  Kongresu 
rozpoczęła się w ie lka , s ławna i  
n ieśm ierte lna  epopeja w ysw obo 
dzenia A lb a n ii. Tych dw ustu  lu  
dzi zorganizowało 70~tysięczną 
arm ię. W  ro k u  1944 A lb an ia  
została w yzw olona. Żo łn ierze 
albańscy podąży li do Jugosła
w ii,  by  pomóc i  je j w  w yzw o
leniu.

W łosi i.N ie m c y  zmuszeni b y li 
u trzym yw ać w  A lb a n ii około 
stu tysięcy ludz i, aby pow strzy  
mać napór pa rtyzan tów . 53 ty 
siące faszystów  zostało z a b i
tych, rannych  lu b  w z ię tych  do 
n iew o li przez pa trio tów . C i z 
ko le i o k u p ili k rw ią  i  życiem  
nową, p raw dziw ą niepodle -  
głość ojczyzny. 23 tys ięcy zab i
tych , 12 tys ięcy rannych, 45

ców, 37 proc. dom ów spalo- 
nych, m osty zburzone, kopa ln ie  
i  d rog i zniszczone...

S ytuacja  najeźdźców została 
w kró tce  jednak  poważnie za - 
grożona. G rupy  pa rtyzanck ie  
p rzeksz ta łc iły  się bow iem  we 
wspan ia łą  arm ię, a jeden z pa r 
tyzan tów , b y ły  nauczyciel, E n 
ve r Hoćża, zasłyną ł w  n ie j w ie l 
k im  ta len tem  m ilita rn y m  i  po
litycznym .

A lb a n ia  stanęła w  je dn ym  
szeregu z na rodam i w o ln ym i. 
Obecnie jednak  ju ż  n ie  be jow ie  
i  agow ie k ie ru ją  je j losam i. 
P o tw orne  pęta feu da lizm u  zo
s ta ły  zerwane, lu d  prow adzony 
przez P a rtię  K om unis tyczną u - 
ją ł w  swoje tw arde, w ie rne  rę 
ce ster ojczyzny.

T ym  razem  nas ta ły  czasy p ra  
w d z iw e j niepodległości. A lb a  -  
nia, k tó ra  znów ukazała się na 
m apie św iata, n ie  jest ju ż  m a
ły m  k ra ik ie m , znanym  l i  ty lk o  
dz ięk i swej m alowniczości i  o- 
pere tkow em u kró lestw u .

Jest ona cz łonkiem  b ra te r
sk ie j rod z in y  narodów  i  ludów  
w o lnych  od uc isku kap ita lizm u .

Ś w ia t dow iedz ia ł się, że pod 
niezw yciężonym  sztandarem 
M arksa, Engelsa, Len ina i  S ta
lin a  budu je  ona socjalizm , a w raz 
z n im  szczęście. A lb an ia  prze
stała służyć k lice  z m iędzynaro
dow ych banków, rek inom  z 
W a ll S treet i z C ity . Przestała 
być d la  wszelkiego rodza ju  re 
akc jon is tów  od ległym , m a łym  i 
n ieznanym  kra jem , m iły m  i  o ry 
g ina lnym  zakątkiem , in te resu
jącym  bogatego tu rystę . Okres 
ten m in ą ł tak  zł

D n ia  22 bm. na te ren ie  w o je 
wództwa ka tow ick iego  odbyło 
się przekazanie do u ży tk u  sze
regu now ych in w e s tyc ji, w y k o 
nanych p rzed te rm inow o w  ra 
mach L ipcowego Czynu P oko ju . 
W  K atow icach  oddano do u ży t
ku  now ą stację  obsług i PKS. 
W  P io tro w ic k ie j Fabryce M a 
szyn G órn iczych odby ła  się u -  
roczystość o tw a rc ia  now e j h a li 
fab ryczne j, wyposażonej w  
zm ontowane i  gotowe do u ż y t
k u  agregaty. Nowe ob ie k ty  prze 
m ysłow e u ruchom iono w  kop a l
n i „W esoła“  i  „Z ie m o w it“ . W  
Cieszynie o tw a rto  no w y  ośro
dek p ły w a c k i, w  Sosnowcu p ły 
w a ln ię , k o r ty  tenisowe i  boisko 
sportowe, w  kop a ln i „O rze ł B ia  
ły “  u ruchom iono now y basen 
kąp ie low y. Na teren ie w s i w o 
jew ództw a  oddano do uży tku  50 
now ych  bo isk sportowych.

p t. „ Id z ie m y  w  P la n  6 - le tn i" . 
Na o tw a rc iu  obecni b y li:  czło
nek B iu ra  Politycznego K C  
PZPR tow . Jóźw ia k -W ito ld , 
m in is te r p racy i  op ie k i tow . 
Rusinek, k ie ro w n ik  M in is te r
s tw a B ud ow n ic tw a  tow . P io
tro w sk i, sekre tarz C R ZZ poseł 
tow . K ow a lczyk, członek K C  
PZPR tow . Reczek oraz przed
s taw ic ie le  Zarządu M ie jsk iego 
i  p a r t i i  po litycznych .

W  K ra k o w ie  nastąp iło  ró w  -  
r.ież o tw arc ie  now e j Rozgłośni 
Polskiego Radia. Nowa Rozgłoś 
n ia  K rako w ska  m ieści się w  od 
budow anym  pałacu T a rno w 
skich, k tó ry  stanow i cenny za
bytek arch itekton iczny.

Rozgłośnia posiada 6 n o w o 
cześnie urządzonych stud iów  
d ia  nadawania au dyc ji m uzycz
nych i  lite rack ich .

Dolny Śląsk

Łódź
Z o ka z ji Św ięta Odrodzenia 

o tw a rto  w  Łodz i w ystaw ę pod 
hasłem „N aprzód  do w a lk i o 
w ykonan ie  P lanu  6 -le tn iego“ .

W ielotysięczne rzesze m ie 
szkańców Łodzi w z ię ły  udzia ł 
w  w ie lk ie j całodziennej zaba
w ie  w  P arku  Ludow ym .

K raków
W  ram ach uroczystości Św ię

ta Odrodzenia, odbyło się w  
K ra ko w ie  o tw arc ie  w ys taw y

Na akadem ie w ie jsk ie  w  ze
społach PGR, spó łdzie ln iach pro 
dukcy jn ych  i  grom adach samo
pom ocowych w y je ch a ły  z m ias t 
do lnośląskich liczne ek ipy  łącz
ności m iasta ze wsią oraz zespo
ły  artystyczne.

uży tku  nowowybudowaną szko
łę  podstawową dla  500 dzieci.

W  osiedlu robotn iczym  Dę
biec oddano do uży tku  bursę 
na 200 osób d ia  absolw entów  
szkoły przem ysłow ej, za trudn io  
nych  w  Zakładach P rzem ysłu  
M etalow ego im . J. S ta lina  w  
Poznaniu.

Uroczyście obchodziło szóstą 
rocznicę ogłoszenia M an ifes tu  
P K W N  społeczeństwo Gniezna. 
W d n iu  22 bm. położono tam  
kam ień  w ęgie lny pod pom n ik  
Wdzięczności d la  A rm ii Ra
dzieckie j.

We W roc ła w iu  odbyło się u -  
rcczyste założenie kam ien ia  wę 
gielnego pod nowe gm achy w y  
dzia łów : e lektrycznego i  lo tn i
czego P o lite ch n ik i W ro c ła w 
skie j.

Wielkopolska
W  Poznaniu o tw a rto  w ys ta 

wę pod hasłem  „N aprzód do 
w a lk i o w yko na n ie  P lanu  6 -le -
tn iego“ .

W  dz ie ln icy  R ata je  oddano do

Przodująca kopalnia „K atow ice44 
zdobyła  sztandar przechodni CRZZ

W  Dom u L u d o w y m  kop a ln i 
„K a to w ice “ , odbyła  się uroczy
stość przekazania gó rn ikom  ko 
pa ln i „K a to w ice “  sztandaru 
przechodniego CRZZ, u fu ndo 
wanego d la  na jlepszej kopa ln i 
węgla kam iennego w  Polsce. 
Na uroczystość p rz y b y ł m. in. 
w icem in is te r gó rn ic tw a, tow . 
Szczepański.

Zdobycie przez gó rn ików  ko 
pa ln i „K a to w ice “  Sztandaru
przechodniego jes t w yn ik ie m  
system atycznej, ko lek tyw n e j

ko p a ln i stale p rzekracza li p la 
n y  p rodukcy jne , w yko nu jąc  
p lan  pó łroczny n a  12 dn i przed 
te rm inem  i  p ro d u ku ją c  dodat
kow o 48.557 ton  węgla.

W  czasie akadem ii 459 g ó rn i
kó w  udekorow ano b rązow ym i 
K rzyża m i Zasługi, przyznanym i 
im  na podstaw ie p rz y w ile jó w  z 
K a r ty  G órn icze j. 5 ceołowym  no 
w a to rom  kop a ln i wręczono zło
te odznaki rac jona liza to ra  p ro 
d u k c ji, a 7 pom ysłodaw ców  ko 
p a ln i o trzym a ło  odznaki srebr^

Wybrzeże
C entra lnym i uroczystościam i 

na W ybrzeżu by ło  o tw a rc ie  
dwóch nowych szkół w  O liw ie  
pod G dańskiem  oraz w  ro b o tn i
czej dz ie ln icy G dyn i na  G ra -  
bówku. Obie te szkoły, p rzed
te rm inow o  oddane do u ż y tk u  
ja ko  C zyn L ip co w y  ro b o tn ik ó w  
budow lanych w  G dańsku i  G dy
n i, należą do na jnow ocześn ie j
szych i  n a jp ię kn ie j u rządzonych 
szkół w  w o j. gdańskim .

Fonad 25 tys ięcy m ieszkańców  
G dyn i b a w iło  się wesoło w  go
dzinach popo łudn iow ych  na 
w ie lk im  fes tyn ie  lu do w ym , na 
po lan ie  R ed łow skie j.

W  Gdańsku, na w ie lk im  p lacu 
orzed dw orcem  G łów nym , o tw a r 
to  w ystaw ę P lanu 6-le tn iego .

Ponad 40 tys ięcy  osób zgro
m adziło  się na w ie lk im  fe s ty -  

lu do w ym  na s tad ion ienie
m ie js k im  
dzień 22

we W rzeszczu. Na 
lip ca  do G dańska 

G dyn i i Sopotu p rz y b y ły  z« 
w szystk ich  dz ie ln ic  k ra ju  lic z 
ne w yc ieczk i.

trybuna ludu
W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  
P o lsk ie j Z jednoczone j p a r t i i  

R obo tn icze j 
R edaguje  K o m ite t 

N ak ładem  R. s. S. „P ra sa "
R edakcja:

W arszawa, Dom Słowa 
Polskiego

T e le fo n y ; R edaktor N aczelny 
8-22-60. Zastępca R edaktora N a
czelnego 8-33-28. S ekre ta rz Re
d a k c ji 8-32-29. D z ia ł m ie jsk i 
8-71-82. D zia ł gospodarczy 7-34-10 
K ie ro w n ik  dz ia łu  gospodarcze
go 8-64-78. K ie ro w n ik  dz ia łu  

p a rty jn e g o  7-34-30. 
C entra la : 8-82-23: 8-51-04; 7-01-22; 

8-57-62.
T e le fon y  nocne: S ekre ta ria t 
8-82-28. D z ia ł gospodarczy 8-51-04. 
R edaktor N ocny 7-01-21. Redak
to r  T e chn iczny  8-57-62. D z ia ł de

pesz 7-01-22.
P renum era tą  p rz y jm u je  P PK 
P renum era tę  p rz y jm u je  PPK 
„R u c h "  O ddzia ł W arszawa, P i.

T rzech K rzyży  16. 
P renum era ta  m iesięczna w  k ra 
ju  z ł 150 —, prenum era ta zbio
rowa od 10 egz. na Jeden adres, 
p a r ty jn a  z! 75.—, zagraniczna 

7-ł 300.—.
K o n to  PKO — N r 1-14009. 

leży podać do k ła dny  i  czy te ln y  
P rzy  zgłoszeniu p re n u m e ra ty  na- 

adres.
A d m in is tra c ja : W arszawa, u l

Z io ła  9, te l. 8-29-84. 
K o lpo rtaż : te l. 8-71-80. B iu ro  Re

k lam  1 Ogłoszeń 8- 50-23 
D ru k  Z a k łady  P o lig ra ficzne
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C z y te ln ic y  i  korespondenci p iszą

Znów trudności z praktykami dla młodzieży
W  okresie, k ie d y  w a lka  o nowe ka 

d r y  techniczne jes t je d n ym  z czoło
w ych  zagadnień całego k ra ju , 
spo tkałem  się z n iepo ję tą  d la m n ie 
obojętnością na te  sp raw y w śród 
organów  pow o łanych do pe łn ien ia  
op ie k i nad uczącą się m łodzieżą.

Jestem k ie ro w n ik ie m  b iu ra  ko n 
s tru kcy jn e g o  Centra lnego In s ty tu tu  
O chrony P racy. W  p ie rw szych 
dn iach  lip ca  z ja w ił się u  m n ie  u - 
czeń Państwowego L iceu m  M echa
n ik i  P re cyzy jn e j, K az im ie rz  K oguw - 
sk i, z prośbą o p rzy ję c ie  na p ra k ty 
kę  w akacy jną . Początkowo odm ów i
łem , tw ie rdząc, że dla jego  własnego 
dobra p o w in ien  odbyć p ra k ty k ę  w  
zakładzie  w y tw ó rczym , gdzie ja ko  
p ra k ty k a n t na w arsztacie zapoznał 
b y  się p ra k tyczn ie  z p rodukc ją .

O św iadczył m i na to, że o taką  
p ra k ty k ę  się s ta ra ł, uzyska ł sk ie ro 
w an ie  przez szkołę, ale w  fab ryce  
m im o  to  p rzy ją ć  go n ie  chcą. Na po 
tw ie rd zen ie  p rzedstaw ił sw oje sk ie 
row an ie  na k tó ry m  fig u ro w a ła  adno 
ta c ja  F a b ry k i W yrobów  P re c y z y j
n ych  podpisana przez k ie ro w n ik a  
personalnego „z  b ra ku  m ie jsc  n ie 
m ożem y p rzy ją ć “ .

D a le j zna lazłem  n o ta tkę  D y re k c ji 
O kręgow ej Szkolenia Zawodowego 
dokąd R oguw ski uda ł się celem w y 

jaśn ien ia  pow odów  odm ow y. D y rek 

c ja  Okręgowa Szkolen ia  Zawodowe
go stw ie rdza , iż  do F a b ry k i W yro 
bów  P re cyzy jn ych  sk ie row a ła  na l i

p iec 5 p ra k ty k a n tó w , za$ na s ie r
p ień  4 p ra k ty k a n tó w . Ilo śc i te  są 
zgodne z nadesłanym  zapotrzebow a
n iem  przez C e n tra ln y  Zarząd P rze
m ys łu  Maszynowego.

F a b ryka  W yrob ów  P re cyzy jn ych  
n ie  p rzy ję ła  rów n ież 3 ko legów  Ro- 
guw skiego z analog icznych powo
dów. D alszych 7 jego  ko legów  n ie  
p rz y ję to  do F a b ry k i W yrob ów  P re 
c yzy jn ych  i  O p tycznych PZO  i  do 
F a b ry k i „U rsu s“ .

N ależy zaznaczyć, że ob. R oguw ski 
p racu je  ju ż  d ru g i tyd z ie ń  w  CIOP 
ja k o  kop is ta  p ra k ty k a n t zam iast u - 
czyć się o b ró b k i, p iln ik ie m  czy na 
m aszynie. Jest p ra c o w ity  i  chętny.

A . S kłodow ski

Szef D z ia łu  K ons trukcy jneg o  
C entra lnego In s ty tu tu  O chro
n y  P racy.

Szkolenie I
Stefan O tw inow ski

S praw a p ra k ty k , a w ięc ze
tkn ię c ie  się absolwenta, czy 
ucznia z p rodukc ją  je s t zagad
n ien iem  decydującym  o jego 
rozw o ju . N ie można trak tow a ć  
te j spraw y fo rm a ln ie  dając 
sk ierow anie bez pok ryc ia  i  bez 
stw ierdzenia uprzednio is tn ie 
jących fak tyczn ie  m ożliw ości 
zatrudnien ia . W ypad k i tak ie  
nie są odosobnione. Sprawa 
p ra k ty k  w ym aga w iększej u -  
wagi i  zainteresowania ze s tro 
ny  in s ty tu c ji odpow iedzia lnych 
za szkolenie k a d r m łodzieżo
wych.

Kędzierzyn czeka na uchwalę
G m ina K ędz ie rzyn  is tn ie je  już  

bardzo dawno, założono ją  w  1283 
ro ku . Znaczenia jedn ak  nabra ła  do
p ie ro  na początku 19 w ie k u  po w y 
budow an iu  ka n a łu  K łodn ick ie go . 
O dtąd da tu je  się je j  c ią g ły  rozw ó j. 
Obecnie gm ina  lic z y  10.000 m ie
szkańców, a w ięc w ięce j n iż  je j 
pow ia tow e m iasto  Koźle. M ieszkań
cy  gm in y  to  w  80 proc. e lem ent ro 
bo tn iczy , za tru d n io n y  w  Zakładach 
P rzem ys łu  Azotowego. G m ina po
siada w łasne za k ład y  wodociągowe 
i  gazownie. Jest ze lek try fikow an a , 
posiada szp ita l, p ięc io k ie run kow ą 
stac ję  ko le jo w ą  i  ca ły  szereg szkół.

M ieszkańcy g m in y  K ędz ie rzyn  od 
dawna s ta ra ją  się o przekszta łcen ie 
je j  w  m iasto. Już w  1945 ro k u  do 
w yzw olonego K ędzie rzyna ówczesne 
w o jew ó dz tw o  śląsko -  dąbrow skie  
sk ie ro w a ło  ob. Józefa T ró j oka z po
lecen iem  ob jęc ia  stanow iska b u rm i
strza. W skazyw ało b y  to, że ju ż  w te

d y  K ędz ie rzyn  zosta ł p o tra k to w a n y  
ja k o  m iasto. Jednak w  ro k u  1946 
p rzy  podziale a d m in is tra c y jn y m  w o 
jew ództw a zaliczono go ponow nie 
do k a te g o r ii g m in  w ie jsk ich .

W  ro k u  1947 G m inna Rada N aro
dowa z w łasne j in ic ja ty w y  podję ła  
uchw a łę  o p rzem ianow an iu  g m in y  
K ędz ie rzyn  w  m iasto. U chw ała  ta  
je dn ak  pozostała bez echa. K ędzie 
rz y n  o trzym a ł ty lk o  u p raw n ie n ia  
finansow e g m in  m ie jsk ich .

W g ru d n iu  1949 ro k u  G m inna Ra
da Narodow a sk ie row a ła  tę  sprawę 
do U rzędu W ojew ódzkiego K a to w i
ce, je d n a k  do te j p o ry  n ie  m am y 
żadnej odpow iedzi. A  przecież na 
tę  odpow iedź od czterech la t cze
k a ją  z n iec ie rp liw ośc ią  i  Rada N a
rodowa, o rgan izacja  p a rty jn a  i  ca
ła  ludność K ędzierzyna.

W IT O L D  B IE L A K Ó W  
K ędz ie rzyn

Mniej formalności, więcej troskliwości o dziecko
6 lipca , czeka jąc w  Ubezpieczaln l 

Społecznej p rz y  u l. Jag ie llońsk ie j 
34, by łam  św iadk iem  następującego 
fa k tu . Do poczeka ln i weszła kob ie ta  
z dzieckiem  na rę ku . M ia ła  łz y  w  
oczach. Za in te resow ałam  się tą  ko
b ie tą . Okazało się, że p rzy je cha ła  
ona spoza W arszaw y o godz. 5-ej 
rano  ze sk ie row an iem  do lekarza 
neurologa. N ie  w iedzia ła  do k tó re j 
U bozp iecza ln i m a się skierow ać, 
gdyż źle ją  po in fo rm ow an o  i  s tra c i
ła  ca ły  dzień, szuka jąc lekarza.

G dy przysz ła  do US na Jag ie lloń 
sk ie j 34 by ła  ju ż  godz. 15.45. O te j 
porze p rz y jm o w a ł neuro log  d r  K ir -  
kow ska, k tó re j godz iny  p rzy ję ć  
trw a ją  od godz. 12 do 16.

K ob ie ta  z dz ieck iem  b y ła  całk iem

w yczerpana. Z w ró c iła  się ona do o-
becrrych z prośbą, aby p rzyp u śc ili 
ją  do lekarza  bez num erka . M ó w iła , 
że oprócz cho re j dz iew czyn k i m a je  
szcze w  dom u cz te ro tygodn iow e 
dziecko. C horzy zg o dz ili się i  p rze 
p u śc ili m a tkę  z dzieckiem . N ato
m iast dr. K irk o w s k a  n ie  p rz y ję ła  ko  
b ie ty , m o tyw u ją c  odm owę ty m , że 
ju ż  p rzekroczy ła  sw oją no rm ę p rzy 
jęć. Żadne prośby k o b ie ty  n ie  porno
giy.

Chcę w ie rzyć , że to  w ypadek odo 
sobniony, ty m  n iem n ie j zasługuje na 
ostrą k ry ty k ę . Czas ju ż  zrozum ieć, 
że dziecko m usi być przez nas wszy 
s tk ic h  a szczególnie le ka rzy  otoczo
ne na jtro sk liw szą  opieką.

R. Kac
W arszawa

Dlaczego kio korzysta z bezpłatnego biletu
L7?na wczasy:

W iem y, że Fundusz Wczasów nie 
może w szystk im  członkom  Zw iąz
k ó w  Zaw odow ych zapew nić m iejsca 
w  Dom ach W czasowych. A le  n ie 
rozum iem  dlaczego pracow n icy , 
cz łonkow ie  Z w iązkó w  Zaw odow ych, 
k tó rz y  w yb ie ra ją  się na u r lo p  na 
w łasną rrk ę . n ie  o trz y m u ją  bezp ła t
nego b ile tu  p rze jazdu ko le ją .

A  w ięc  w  rezu ltac ie  p racow n ik , 
k tó r y  korzys ta  z m ie jsca w  Dom u 
Funduszu Wczasów, o trzym u je  pod
czas u r lo p u  u trzym an ie , m ieszkanie 
i  to  zupełn ie  słusznie, a w  dodatku 
jeszcze bezp ła tny  b ile t ko le jo w y . In  
n i  są zaś pokrzyw dzen i.

Czy je s t to  zarządzenie słuszne? O 
ty m  chc ia łbym  sie dowiedzieć.

D r Józef Marcisz

Z poby tu  na wczasach rob o t
n iczych skorzysta w  1950 ro ku  
ponad pó ł m ilio n a  p ra cow n i
ków . P obyt zaś w  dom u wcza
sów robotn iczych, w  k tó ry m  
przebyw a część pracow ników ^ 
pom yślany jes t ja ko  w yró żn ie 
n ie  d la  n a jle p ie j, n a jo fia rn ie j 
p racu jących ro b o tn ikó w  i  p ra 
cow n ików , a w ięc przede wszy
s tk im  d la  rac jon a liza to ró w , 
p rzodow n ików  pracy, n a jle p 
szej, n a jw y d a jn ie j p racu jące j 
in te lig e n c ji technicznej i  b iu ro 
w e j. Za tych  przodu jących  p ra 
cow n ików  opłaca Fundusz Wcza 
sów m ieszkanie, koszt obsług i 
i  rów n ież b ile t  ko le jow y.

77 W aszym rozum ow aniu  za
szedł pew ien błąd. A  m ia n o w i-

Zdarza się, że p rzyd z ia ły  na 
wczasy nie zawsze o trzym u ją

cia sądzicie, że każdy wczaso
w icz  ma p raw o  do bezpłatnego 
prze jazdu ko le ją . Tymczasem 
praw o  to m ają je dyn ie  ci, k tó 
rz y  o trzym a li sk ie row anie  do 
Dom u Funduszu Wczasów.

na jlepsi, na jba rdz ie j zasłużeni 
p racow nicy. A le  to  ju ż  jes t za
danie i  odpowiedzialność Rady 
Z ak ładow ej, k tó ra  w in n a  się 
zająć spraw nym , s p ra w ie d li
w ym  rozdzia łem  p rzydz ia łów  
wczasowych.

K ra k o w s k i O ddzia ł Z w iązku  
L ite ra tó w  P o lsk ich  p row adzi 
od ro ku  1945 S tud ium  M łodych. 
Jest to  swego rodza ju  szkoła p i 
sarska. Jedną z przyczyn zało
żenia in s ty tu c ji b y ła  troska star 
szych p isarzy o lo r m łodych, 
n i-znanych , pozostających w  cza 
sie h itle ro w s k ie j okupac ji poza 
kręg iem  k u ltu ry . Chodziło w ięc 
przede w szystk im  o nowe kad 
r y  lite ra tó w . M ło dz i pokazali 
szkice prozatorskie, poezje, a 
naw et gotoave sztuk i dram atycz 
ne — bogaty m a te ria ł, k tó ry  
trzeba by ło  prze jrzeć i  zakw a
lifiko w a ć . W ieczory czw a rtko 
we p rzy  u l. K rup n icze j 22 ścią
ga ły  n ie  ty lk o  m łodzież ale i 
starszych pisarzy, k ry ty k ó w , re 
dakto rów , o rgan iza torów  życia 
ku ltu ra lnego .

P ow o li z ttm h spontaniczrtych 
przeglądów  powstaw ać zaczęła 
m etoda. M ło dz i z w iększym  do
rob k ie m  s tw o rz y li sobie po roku  
w łasny  lite ra c k i w a rszta t 
(Mach, K u b ia k , Sokół, Szym bor
ska, W łodek). D la  in n ych  s tu 
d iu m  przekszta łc iło  się w  dw u  
i  t r z y le t . ie  sem inarium . Z a ło
życie le m us ie li zre form ow ać p ro  
gram . D yskusje  i  k ro n ik a  p ie rw  
szych la t  ściągnęły ro czn ik i 
jeszcze młodsze. N ie  w ysta rcza
ło  ju ż  sem ina rium  k ry tyczn e  i  
szybka akc ja  pośrednictw a. Trze 
ba b y ło  pom yśleć o system atycz 
nych  w yk ładach , po radn ic tw ie  
czyte ln iczym , warsztacie  s ty li
stycznym . W y k ła d y  ideolog icz
ne, pogadanki i  w y k ła d y  z za
kresu te o rii m arlcs izm u-len in iz - 
m u skup ia ły  zarówno n a jm ło d 
szych ja k  i  zupełn ie  do jrza łych  
pisarzy.

W  dalszym  ciągu p rz y n a j
m n ie j jedną godzinę w  tygo d 
n iu  k ie ro w n ic tw o  S tud ium  prze 
znaczało na w ieczory  au torsk ie  
cz łonków  sem inarium . Następ
na godzina —  to  k ry tyczn e  o - 
m ów ien ie  u tw o ru . Pokazanie 
b łędów  ideologicznych, kon 
s trukcy jn ych , s ty lis tycznych . 
K ie ro w n ik  sem ina rium  w y c ią 
gał z dyskusń w n io sk i p ra k ty 
czne, zalecał odpow iedn ią le k tu -  
fę , okreś la ł m ożliwość rozw oju .

W  osta tn im  ro k u  u ksz ta łto 
w a ły  się jeszcze w y ra źn ie j r y 
go ry  organ izacyjne S tud ium , 
jeszcze ba rdz ie j rozw inę ło  się 
samokształcenie. W śród t rz y 
dziestu uczestn ików  większość 
stanow ią po loniści, studenci U - 
n iw e rsy te tu  Jagie llońskiego, 
członkow ie  Z A M P -u . Ich  ener
gia um ie ję tność szybkiego., 
logicznego w n ioskow an ia  u - 
sp ra w n iły  dzia ła lność pracow n i 
k ry tyczn e j

K ie ro w n ic y  sem ina rium  co
raz w ięce j ko rzys ta ją  z do
św iadczeń Z w ią zku  Radzieckie

go, jedynego państwa na św ię
cie, w  k tó ry m  studia, pisarskie 
p row adzi się w  sposób systema 
tyczny, gdzie prob lem  kad r 
przesta ł być przeszkodą trudn ą  
do pokonania.

Praca krakow sk iego  S tud ium  
daje w y n ik i.  K ilk u  poetów  ma 
ju ż  poza sobą deb iu ty  w  prasie 
lite ra c k ie j (G lerg ie l, N ow ak, Żu 
kow ski). S em ina rium  d ra m a tu r
giczne może się poszczycić in 
teresu jącym  eksperym entem  w  
zakresie pracy zespołowej. Jest 
to  ak tu a ln y  w o de w il napisany 
przez * ośm iu cz łonków  S tu 
d ium . Po w yczerpu jące j dysku 
s ji ideo log icznej p rzy  udzia le 
publiczności — au to rzy  posta
n o w ili u tw ó r przerobić. P ro 
zaicy Z ygm un t G reń i- Ryszard 
K ły s  p racu ją  nad współczesny
m i pow ieściam i. F ragm enty  
tych  powieści om aw ia  się na 
specja lnym  warsztacie prozator 
skim .

W  • Z w ią zku  Radzieckim  korn i 
sja w spó łp racy z m ło d y m i pisa 
rzam i w yd a je  a lm anach „M ło 
da G w a rd ia “ . W ydaw n ic tw o  to 
ukazu je  się dw a razy  do roku,

zamieszczając w yłączn ie  u tw o  - 
r y  u ta len tow ane j m łodzieży. 
Podobna in ic ja ty w a  zosta łaby u 
nas pow itana  z entuzjazm em  
przez m łodych  pisarzy. I  n ie  
ty lk o  przez m łodych pisarzy, 
lecz także przez tych  w szyst
k ich , d la  k tó ry c h  rozw ó j sztu
k i po pa rty  być w in ie n  bogact
wem  now ych doświadczeń.

W  o jew ódzk i Dom  K u ltu ry  
Z w iązków  Zaw odow ych w 
K ra k o w ie  p row adzi od ro k u  spe 
c ja lne  ku rs y  lite ra ck ie , k tó rych  
g łów nym  ceiem je s t w y ła w ia  - 
nie ta le n tów  sam orodnych, po
m aganie v / s tarc ie  à rtÿs tycz  -  
nym , ro zw ija n ie  zdolności dzień 
n; ka rsk ich . Przed rozpoczęciem 
prac zespołu działacze zw iązkó 
w i p rze p ro w ad z ili odpow iedn ią 
propagandę w  zakładach p racy 
i  na teren ie okręgu. K u rs y  zys 
k a ły  dw udziestu  członków. K a n  
dydaći n ie  po trzebu ją  składać 
żadnych egzam inów —  m ów ią  
o swoim  życ iu  i  p rzedstaw ia ją  
p róby  lite ra ck ie . B io g ra fie  ich 
to c iekaw y przegląd rozw oju .

Przemiany wsi słowackiej
F ra n io  K r a l  „ Z a k r ę t  po d  R a c lio w e m “ . W y d . P a ń s tw o w y  

In s ty tu t  W y d a w n ic z y , W arszaw a , 1950.
A k c ja  ks ią żk i toczy się wśród 

chłopów  na S ło w a c ji i  zaczyna 
w  r. 1933. W  N iem czech do jrza ł 
faszyzm, k tó ry  zaraża sobą k ra 
je  sąsiednie. Zaostrza jąca się 
w a lka  k lasow a i  pogarszające 
się ciągle położenie b iedn iaka 
u a k ty w n ia ją  ubogich chłopów. 
Nędza, bezrobocie, g łód  i  sze
rzące się W  zw iązku  z ty m  cho
roby, w yzysk i  uc isk  ze strony 
faszyzu jących się u rzę dn ików  i 
żandarm erii, przyśpieszają p ro 
ces k ry s ta liz a c ji św iadomości 
k lasow e j w s i s łow ack ie j. Z dz ie r- 
stwo i  n iem ora lne  życie m ie j
scowych p rze ds taw ic ie li k lasy 
posiadającej dope łn ia ją  obrazu. 
Na t le  ta k ie j sy tua c ji, K ra l u -  
kazu je grupę ch łop ów -ko m un i- 
stów, k tó rz y  dz ięk i św iadom o
ści k lasow e j i  w ysokiem u w y 
rob ie n iu  po litycznem u zdo ln i 
są prow adzić  wieś, przewodzić 
grom adzie w  je j w a lce społe
cznej.

K ra l w p row adza do a k c ji 
m łodego nauczyciela, k tó ry  jest 
ty p o w y m  p rzyk ład em  zagubie

n ia  się w  zagadnieniach w a lk i 
k lasow e j i  dezorien tac ji in te l i
gencji, pozorn ie „a p o lity c z n e j“ . 
Pod w p ły w e m  k ie ro w n ik ó w  ży 
cia po litycznego w s i —  kom u
n is tów , m ło d y  nauczyciel odna j
du je  samego siebie, przechodzi 
ną rad yka lne  pozycje w a łk i 
k lasow e j i  s ta je  się św iadom ym  
działaczem  p o lityczn ym  i  czyn
nym  obrońcą in te resów  b iedoty  
w ie jsk ie j.

K siążka K ra la  w  pe łnych d ra 
m atycznego napięcia scenach, 
rysow anych ś m ia łym i i  os trym i 
ba rw am i, in fo rm u je  polskiego 
czy te ln ika  o w a lce k lasow e j, to 
czącej się -tuż za gran icą Polski, 
w  S łow acji. Jedyne zastrzeżenie, 
ja k ie  by  m ieć można w  stosun
k u  do te j w y b o rn e j pow ieści 
jes t to, że au to r może nieco u - 
p ro śc ił sytuację, da jąc obraz 
pe łen op tym izm u, podczas,, gdy 
w  rzeczyw istości m usia ł' ra d y 
k a ln y  ruch u  lu d o w y  pokonywać 
n ie ła tw e  przeszkody.

J. li.

Y  Festiw a l Szopenowski 
w  Dusznikach Z d ro ju

T ra d y c y jn y m  zwyczajem , ce
lem  uczczenia pobytu  F ry d e ry 
ka  Szopena w  D uszn ikach-Zdro  
ju  w  r. 1826, B iu ro  Obchodów 
A rtys tyczn ych  wespół z „A R  - 
TOS‘em “  organ izu ją  w  Dusz - 
n ikach  V  F es tiw a l Szopenow
ski.

F es tiw a l trw a ć  będzie w  dn. 
12 i  13 sierpn ia.

K o n ce rty  F es tiw a lu  odbędą 
się w  Teatrze Szopena,, Dom u

Z d ro jo w ym  i  P a rku  Z d ro jo 
wym .

W  F estiw a lu  wezmą udzia ł: 
la u re a tka  ostatniego konkursu  
szopenowskiego H a lin a  Czerny- 
S tefańska, Ewa B andrów ska- 
Turska, k tó ra  odśpiewa pieśn i 
Szopena, Ryszard B akst i  re k to r 
K on se rw a to riu m  K ra ko w sk ie 
go p ro f. Z b ig n iew  D rzew iecki. 
P re lekc je  w yg łos i M ieczysław  
Tomaszewski.

Fra.gm.ent w ys taw y  pt. „ Id z ie m y  w  P lan 6 - le tn i“  o tw a rte j w  dn iu  
22 lipca  na R yn ku  G łów nym  w  K ra ko w ie Foto A R

Zespół ten składa się n iem a l w y  
łącznie z m łodzieży pochodzę - 
n ia  robotniczego i  chłopskiego.

W ie lu  adeptów to ju ż  studen
ci kszta łcący się na wyższych u - 
czełniaah. D la  jednych  lite ra tu 
ra  jes t pewnego rodza ju  fo rm ą 
ogólnego w ykszta łcen ia  a r ty 
stycznego i  społecznego. In n i w y  
kazu ją  w yra źny  ta len t, należy 
w ięc uważać ich  za przyszłych 
p isa rzy i to p isa rzy o dużym  
dośw iadczeniu życiow ym . O - 
bok lu d z i s tud iu jących  w  szko -  
łach średnich i  wyższych, na 
k u rs y  chodzą Urzędnicy, ro b o t
n icy  —  dojeżdżają naw et kores
pondenci w ie jscy.

Za jęc ia  na kursach w  Dom u 
K u ltu ry  m a ją  cha rak te r b a r
dzie j podstaw owy, an iże li w  Stu 
d ium  p rzy  u l. K rup n icze j. P ro 
gram  nauczania obe jm u je  tu  h i 
s torię  l i te ra tu ry  i  socjologię. Po 
rad n ic tw o  czyte ln icze łączy się 
ściśle z nauką h is to r ii l i te ra tu 
ry . P oradn ic tw o  warszta towe 
w; .ga od prowadzącego czu j
ności pedagogicznej.

20 czerwca br. w  na jw iększe j 
sali Dom u K u ltu r y  odby ł - się 
p ie rw szy w ieczór au to rsk i człon 
kó w  Zespołu L ite ra tu ry  P ię k 
nej. Za in teresow anie im prezą 
by ło  ogromne. N ow ych teks
tó w  słucha ła liczn ie  zebrana pu 
bliczność, a w śród n ie j dz ia ła 
cze zw iązkow i, przedstaw ic ie le  
św ia ta  artystycznego i  tow a rzy  
sze p racy  autorów .

W ładys ław  K ow a lsk i, ro b o t
n ik  k o le jo w y  i  student, p rze
czyta ł opow iadan ie o czujności 
k lasow e j i  zawodowej p racow 
n ik a  transportu . K a ro l K u c z a -  
ra  przeds taw ił fragm e n ty  pow ie 
ści, k tó re j akc ja  toczy się na 
D o lnym  Śląsku w  okresie 
p ierw szych m iesięcy odbudo - 
w y . W ładys ław a W ielgoszówna 
zazna jom iła  słuchaczy z lu d ź 
m i i  k ra job razem  w s i ro d z in 
ne j oraz z pe rspektyw ą je j roz 
w o ju .

Z arów no członkow ie S tud ium  
lite rack ie go  ja k  i  Zespołu L ite  
ra tu ry  P iękne j —  to  przyszłe 
k a d ry  tw ó rcó w  i  p ra cow n ikó w  
socja lis tycznej k u ltu ry .

K r o n i k a  k u l t u r a ln a

k ra jó w  d e m o k ra c ji 

lu dow ych
NOW E W Y D A N IA  D Z IE Ł  
K LA S Y K Ó W  M A R K S IZ M U  

N A  W ĘGRZECH

W  ciągu trzech  m ies ięcy ukazało 
się na W ęgrzech 9 d z ie ł k la sykó w  
m a rks izm u  -  łe n in iz m u  o łącznym  
nak ładz ie  330.C00 egzem plarzy.

M . in . u ka za ły  się: Engelsa „A n 
t y  — D tih r in g “ , „D ia le k ty k a  p rz y 
ro d y “  oraz „K a ro l M a rk s ". W  no
w ym  w yd a n iu  ukaza ł się I I I  tom  
dz ie ł S ta lina  w  nak ładz ie  100.ooo 
egzem plarzy.

W  zw iązku  z u tw o rzen ie m  ha W ę
grzech je d n o lite j o rg a n iza c ji m ło 
dzieżowej — Z w ią zku  M łodz ieży Pra 
cu jące j — w ydan o  broszurę z p ra 
cam i L e n ina  i  S ta lina , pośw ięcony
m i m łodzieży. Poza ty m  ukazało  się 
w ie le  dz ie ł Len ina .

N A U K O W E  T-W O  R O LN IC Z E  
IM . M IC Z U R IN A  

W R U M U N II

W  R u m u n ii pow sta ł k o m ite t orga 
n iz a c y jn y  N aukow ego T ow arzystw a  
Rolniczego im . M iczu r in a . Celem T o  
w arzys tw a  je s t p o pu la ryzac ja  i  sze
ro k ie  zastosowanie w  gospodarce 
ru m u ń sk ie j zdobyczy przodującego 
ro ln ic tw a  radzieck iego. W  sk ład  ko  
m ite tu  o rgan izacy jnego wchodzą 
cz łonkow ie  spó łd z ie ln i p ro d u k c y j
nych , p ra co w n icy  pa ństw ow ych  go
spodarstw  ro ln y c h , ośrodków  m a
szynowo -  tra k to ro w y c h , agronom o
w ie  i  in .

W SP Ó ŁPR A C A  R A D IO F O N II 
R A D Z IE C K IE J  I  A L B A Ń S K IE J

W  T ira n ie  baw iła  de legacja k o m i
te tu  do spraw  ra d io fo n ii i  in fo rm a 
c j i  p rzy  Radzie M in is tró w  ZSRR. De 
legacja  radziecka zaw arła  w  T ira n ie  
um ow ę o w spó łp racy na po lu  rad io  
fo n ii  m iędzy Z w . R adzieckim  a A l
banią.
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P rzew odniczący A kade m ii 
N auk  L ite w s k ie j SRR

przez i yr* zaborco, j
naroclo' 7 a i s p o d a rk a  L i tw y  ,
c z h k i orr'.e ■ p om ocy n a - ;
radów  7 c r l? , d :l'>’ : i s o .T i tv o -
SC3 i  Op ‘ ''o  S ta lina
szybko zor o d b ud o w a n a
i  roz w ja  s ę w  n iebyw a łym
te m p i0.

Caíy p n v •' r "crL.iccki dum ny
je s t z c)",*") Pr i '  litow .-km j k ’ a-
sy rob IntCz >i na odcinku od-
budow y i b udowy nowych
prze ds i: t,v  o.aa przysw a-
ja n io obie nowych dzia łów
produk r ..d-ie radzieccy
Z, UC'V.IC'ero T-oztur.lałoJ dum y
m ów ią G7.i: k i , o  w ie lk ich  prze-
m ia r a '1 • .K k ie  zaszły nn wsi
lite w :;!:' ¿j, O w span!aie.i p rz y -
szlości i *ev/s k ich  ch ło p ó w , k tó -
rz y  wo z li r i  d r  o,a, ko lek  ty w i-
zacji w i i  P ów r.a—eśnic z g łę-
b o k lm i o r  7e'■>hr.“ ż ’n 'am i w  go-

s tró j radzieck i o tw o rzy ł szero
ką drogę do rozw o ju  lite w s k ie j 
k u ltu ry , na uk i i sztuk i. Dzięki 
w ładzy radzieck ie j przad uczo
nym i lite w s k im i o tw o rzy ły  się 
nieograniczone m ożliwości tw ó r

spodarce ro lne j i z rozw ojem

W ładza radziecka w  soc ja li
stycznej repub lice  lite w s k ie j 
s tw orzy ła  ośrodek p racy na
ukowo-badaw czej — Akadem ię 
Nauk, o zorganizow aniu k tó re j 
przez w ie le  la t  m a rz y li p rzodu
jący  uczeni litew scy. A kadem ia 
N auk rozporządza obecnie 11 
naukow o-badaw czym i in s ty tu 
tam i, zaopatrzonym i w  labo ra 
toria . specjalne w arszta ty, m u
zea i b ib lio te k i.

P rzy  in s ty tu ta ch  pow sta ł sze
reg pom ocniczych naukow o- 
badawczych in s ty tu c ji, ja k  np. 
ogrody botaniczne, reze rw at 
przyrodn iczy, m uzeum  zoolo
giczne, m uzeum  etnograficzne 
i lite rack ie , naukowo-badawcze 
stacje hodowlane, ro lne , agro-

Równocześnie z rozw ojem  
na u k i i  naukow o-badaw czych 
in s ty tu c ji na L i tw ie  Radzie
ck ie j pow sta ły  wszechstronne 
w a ru n k i do podwyższenia ogól
nego w ykszta łcen ia rob o tn ików  
i w yszko len ia  w y so ko w ykw a li-  
f¡kow anych  fachowców. W pro 
wadzono obow iązkową po
wszechną siedm ioklasową szko
łę. W  po rów nan iu  z 1939 ro 
kiem , gdy na L itw ie  u w ładzy 
b y ła  burżuazja, w  1949-50 roku  
szkolnym  sieć szkół średnich 
(g im nazjów ) wzrosła  2,5 raza, 
a n iepełnych średnich szkół 25 
razy. Obecnie na L itw ie  Ra
dz ieck ie j is tn ie je  11 wyższych 
zakładów  naukow ych, na k tó 
rych  pobiera naukę przeszło 
10 tys. studentów.

kę na coraz w yższy poziom, 
równocześnie uczą się u p ra k 
tyków , u now a to rów  p rze m y
słu. Stale badając i  w yciąga jąc 
naukow e w n iosk i z now ych 
m etod pracy przodu jących lu dz i 
za trudn ionych  w  przedsięb ior
stwach, uczeni radzieccy grom a
dzą bezcenny m a te ria ł do swo
ich prac naukow ych. P rze jm u 
jąc nagromadzone w  ciągu dzie
sięcioleci doświadczenia uczo
nych re p u b lik  radzieckich, p ra 
cow nicy na uko w i L ite w s k ie j 
SRR z ro ku  na ro k  coraz a k ty w 
n ie j w łącza ją  się do opracow y
w ania  ak tu a ln ych  zagadnień, po 
m agając rob o tn ikom  w yko n y 
wać skom plikow ane zadania, ja 
k ie  s taw ia prżed n im i rozw ó j go 
spodark i narodowej.

La ta  po w yzw o len iu  L ite w 
sk ie j SRR spod oku pa c ji h it le 
row sk ie j b y ły  la ta m i n ieprze- 

Uczeni litew scy , op iera jąc się 'rwanego Wzrostu budow n ic tw a
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na o lb rzym ich  doświadczeniach 
naukow ych b ra tn ich  re p u b lik  
radzieckich, wnoszą swój w k ład  
w  dalszy rozw ó j nauki.

C harakte rystyczną cechą na 
u k i radz ieck ie j jes t ścisła n ie 
rozerw alna w ięź z p ra k tyką , 
wszechstronna pomoc, ja ką  Li
czeni okazują rozw o jo w i go
spodarki ludow e j. Uczeni ra 
dzieccy podnosząc śm ia ło na u - .

rjfiinip lo ig lk iegc kom b i

socjalistycznego, la ta m i h is to 
rycznego przestaw iania l i te w 
sk ie j gospodarki ro ln e j na socja 
lis tyczne to ry . O lb rzym ia  praca 
związana z odbudowa, m iast i 
m iasteczek, szybka odbudowa i 
b u jn y  ro z k w it przem ysłu, budo
w a now ych os ied li kołchozo
wych w ym aga ją  w ie lk ie j ilości 
m a te ria łó w  budow lanych. In s ty 
tu ty :  geologii, geog ra fii, chem ii,

techno log ii itd . od ro ku  1946 
po d ję ły  poważną pracę nad 
zbadaniem  m ie jscow ych su row 
ców m inera lnych . Na podstaw ie 
badań, wycieczek naukow ych, 
doświadczeń la bo ra to ry jn ych , 
A kadem ia N auk opracowała 
plan budow y i  racjonalnego roz 
mieszczenia zakładów  p ro d u ku 
jących m a te ria ły  budow lane. 
P lan p rze w id u je  pełne zaspo
ko jen ie  potrzeb re p u b lik i na od
c in ku  budow y m iast i  wsi.

B u jn y  ro z k w it przem ysłu, bu 
dow n ic tw a w  m iastach i  ko łcho
zach, rozw ó j socja listycznej go
spodark i ro ln e j i  k u ltu ry  w y 
m agają w ie lk ie j ilośc i energ ii, w  
p ierw szym  rzędzie energ ii elek 
tryczne j. Przed rządem  i  K o 
m unistyczną P a rtią  L itw y  sto ją  
zadania stworzenia w  repub lice  
s ilne j bazy energetycznej i 
przeprowadzenia w  na jb liższych 
ła tach  pe łne j e le k try f ik a c ji wsi. 
A kadem ia N auk L ite w s k ie j SRR 
k ilk a  la t  tem u rozpoczęła bada
n ia  zna jdu jących się w  re p u b li
ce źródeł energ ii. P rzeprow a
dzono o lb rzym ie  prace nad 
zbadaniem to r fu  i  to rfo w isk , 
energ ii w odne j w ie lk ic h  i  m a
łych  rzek. W ykańcza się opraco
w yw an ie  w ie lk iego  p lanu  roz
dz ia łu  energ ii e lek tryczne j i  pe ł- 
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ne j e le k try f ik a c ji w s i —  k tó rą  
w prow adza się ju ż  w  życie.

In s ty tu ty  A ka d e m ii N auk L i 
tew sk ie j SRR w ita ją  dziesięcio
lecie .R epub lik i Radzieckie j w ie l 
k im i os iągnięciam i na odc inku  
hodow li, badania gleby, opraco
w an ia  now ych m etod ag ra r
nych  i  zw iększeniem  w yda jnośc i 
ziem i. W ie lk ie  osiągnięcia są 
rów n ież w  dziedzin ie archeolo
g ii, e tn og ra fii, h is to r ii lu d u  l i 
tewskiego, w  dziedzin ie  ję zyko 
znawstwa i  li te ra tu ry .

Jedną z na jw iększych  zdoby
czy Radzieckie j L i tw y  na po lu 
naukow ym  jest to, że _ nauka 
stała się ludow ą i  ściśle je s t po
w iązana z p ra k ty k ą  socja lis tycz
nego budow nic tw a.

Uczeni radz ieck ie j L i tw y  dum  
n i są z tego, że razem  z uczo
n y m i całego Z w ią zku  Radziec
kiego kroczą w  aw angardzie bo
jo w n ik ó w  o wolność i  pokó j na 
ca łym  świecie, o stworzenie 
przodującego, ' kom unistycznego 
społeczeństwa. Ś w ię tu jąc  dzie
sięciolecie Radzieckie j L itw y , 
k o le k ty w  p racow n ików  nauko
w ych  L ite w s k ie j SRR w yraża 
w o lę  jeszcze w yd a jn ie jsze j p ra 
cy d la  dalszego ro z k w itu  przo
du jące j n a u k i radz ieck ie j, d la  
dobra lu d u  i  sp raw y pokoju.

Tysiące dzieci w z ię ły  udz ia ł w  zabawach organ izow anych z o ka
z j i  Ś w ię ta  Odrodzenia Foto /•> ’

Radzieccy ro b o tn icy  -v? 12 d i 
w y k o n a li p o m n ik  Len ina  

d la  P oron ina
W  P oron in ie  odsłon ię ty  został 

22 lipca  po m n ik  Lenina.
P om n ik  ten stanął na placu 

przed dom kiem , w  k tó ry m  m ie 
szkał w raz  z N. K rup ską  orga
n iza to r i  wódz P ow stania Paź
dziern ikow ego, tw ó rca  pierwsze
go na św iecie państwa ro b o tn i
czo -  chłopskiego, przed dom 
kiem , w  k tó ry m  obecnie zna jdu 
je  się M uzeum  Lenina.

T w órcą pom nika  jes t u ta len 
tow a ny rzeźbiarz radzieck i, la u 
rea t N agrody S ta lino w sk ie j D. 
Szwarc, k tó ry  w  ciągu 20 dn i 
in tensyw ne j p racy od tw o rzy ł 
postać Len ina  o rozm iarach  2,5 
m. O dlan iem  pom nika  z brązu 
w g  m odelu Szwarca, za ję ła  się 
znana na teren ie  całego Z w ią z 
k u  Radzieckiego len ingradzka  
fa b ry k a  od le w n i brązów  a r ty 
stycznych „M o n u m ie n ts k u lp tu - 
ra “ .

F ab ryka  ta  w yko na ła  ju ż  t y 
siące po m n ików  z brązu, k tó re  
zdobią p a rk i i  place m iast ra 
dzieckich, a w ięc p o m n ik i L e n i
na, S ta lina , K iro w a , p o m n ik i bo
ha te rów  R e w o lu c ji P aźdz ie rn i
kow e j i  W ie lk ie j W o jn y  N a ro 
dow ej, znanych boha te rów  p ra 
cy itd . Zespół fa b ry k i w y k o 
n a ł o lb rzym ią  pracę p rzy  odbu
dow ie zniszczonych przez h it le 
row ców  po m n ików  h is to rycz 
nych zwłaszcza w  Leningradzie .

Na w iadom ość p zam ów ien iu  
z P o lsk i, ca ły  zespół fab ryczn y  
p rzygo tow a ł się sk rup u la tn ie  do 
w ykonan ia  pom nika  Lenina. Za
wczasu u łożony zosta ł podzia ł 
p racy w g  którego w ykonan ie  
pom nika  skrócone zostało z 31 
do 25 dn i. Jednakże fo rm ia rze - 
giserzy, ry to w n ic y  i  m onterzy, 
zdając sobie sprawę z ważności 
i  odpow iedzia lności zaszczytne
go zadania, zdecydowali skrócić 
te rm in  w ykonan ia . W szystkie 
b rygady  i  poszczególni w yko na 
w cy  s tanę li do w spó łzaw odn i-

c tw a  o przed te rm inow e s .. 
na riie  zam ów ienia, otrzym anego 
z b ra tn ie j P o lsk i Ludowe

I  voto w  rezu ltac ie  tw ó r ■*. <■ 
w y s ü k ii zespołu, w yl- 
pomnSk w  reko rdow o sz .i 
czasie — w  ciągu 12 dra, 
p ra cy  te j szczególnie w y r . ,  i 1 
się in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n i 
cow n icy  fa b ry k i — lauree: N -  
grody S ta lin o w sk ie j, j 
in ż y n ie r fa b ry k i B. Mc. .v,\ 
I. Sandleir i  W. S ubbotir.. ■ - 
m ia rze i  b ryg a d ie r N  Z.. .
Ł. Ignatie&v, N. E kk, ryt< y  
F. K o tk o w  i  I. W asiliew . c u s  ■ 
trospawacz A . Sm ie łow , u 
te rzy  W. W orob iew , F. > ' 
jew , robo tn ice  -  patynia- 
B ie r iło w a  i  A . D o i ofi v 
k tó rz y  n ie  szczędzili si 
po m n ik  n ieśm ierte lnego ■ 
w y p a d ł ja k  na jokaza le j

W  d n iu  zakończenia p r 
te ren ie  fa b ry k i od b y ł sie ,
Z przem ów ien iem  m. in. 
p i ł  odlewacz P. W idan, z 
n iony  od 30 la t w  fabryce 
w ie d z ia ł on o na jlepszy 
dziach na te ren ie  fa b ry k i 
tuz jazm ie  tw órczym , k t  u- 
ga rną ł ca ły  zespół fab  
p rzy  w yko na n iu  zamówię 
trzym anego z P o lsk i. W  
n iu  w szystk ich  rob o tm k t 
b ry k i,  noszącej m iano w 
go Lenina, W idan  przesł; 
deczne, b ra te rsk ie  poz.d 
n ia  po lsk im  masom p i 
cym  życząc im , by  k io : 
drogą nakreśloną przez T 
i  S ta lina , drogą postępi 
c ja lizm u.

—  N iech nasza praca 
w ie d z ia ł w  zakończeni: 
W idan, w śród b u rz liw ych  
c j i  ca łe j za łog i —  jeszcz 
dz ie j um ocn i i  pogłęb i p i 
łączącą oba nasze b ra tn  
rody.

Bułgarska k ron ika  k u ltu ra lnc
m i l i o n  e g z e m p l a r z y

D Z IE Ł  L E N IN A
O gólny n a k ła d  dz ie ł W łodz im ie 

rza L e n ina  w yd a n ych  po 9 w rześnia 
1944 ro k u  w  B u łg a r ii w ynos i Już je 
den m ilio n  egzem plarzy. j

W Y B IT N I R A D Z IE C C Y  P IS AR ZE  
B A W IĄ  W  B U Ł G A R II

N a uroczystośc i organizow ane w  
ciągu lip ca  w  ca łe j B u łg a r ii w  zw ią 
zku  ze stu lec iem  u ro d z in  Iw an a  W a
zowa p rz y b y ła  do S o fii delegacja 
p isa rzy  ra dz ieck ich  w  osobach W ło
dz im ie rza  K ożew n ikow a, Sergiusza 
M icha łkow a , M aksym a Tanka i  P la 
tona W oronka.

SESJA A K A D E M II N A U K  
PO ŚW IĘC O N A TW ÓRCZOŚCI 

IW A N A  W AZO W A

B u łga rska  A kadem ia  N auk  obra
dow ała przez trz y  d n i na specja lne j 
sesji poświęconej tw órczości Iw ana 
W azowa. W  sesji w z ię li ud z ia ł przed 
s taw ic ie le  rządu, B u łg a rsk ie j P a r t i i 
K om u n is tyczne j, F ro n tu  O jczyźn ia 
nego, sz tu k i i  l i te ra tu ry ,  a także de 
legacje  p isarzy  zag ran icznych, a m. 
in . pisarze radzieccy, po lscy i  ru 
m uńscy. B y ł rów n ież obecny am 
basador ZSRR w  S o fii, M ich a ł B o- 
drow .

N a sesji om ów iono znaczenie re 
a lis tyczne j tw órczośc i Iw an a  W a
zowa dla ro zw o ju  l i te ra tu ry  b u ł
ga rsk ie j, jego w p ły w  na ro z k w it 
bu łgarsk iego ję zyka  lite ra ck ie g o , o- 
raz re a lizm  i  rom an tyzm  w  dzie
łach I.  W azowa. A ka d e m ik  D iu d m ił 
S to janow  w y g ło s ił p re le kc ję  „ Iw a n  
W azpw a R osja“ .

N A K Ł A D ,R O BO TN IC ZESKIEG O
D Ę Ł A “

C e n tra ln y  o rgan prasow y B u łg a r
sk ie j K om u n is tyczne j P a r t i i  „R o - 
bo tn iczesko D ęło“  w ychod z i w  dzień 
n ym  na k ła dz ie  380.000 egzem plarzy. 
W  ptefWAKytfą ttfgoctaiacto pa w y 

zw o len iu  B u łg a r ii przez A r r  
dz iecką n a k ła d  te j gazety 
60 tys. egz. N a leży p rz y  ty m  
tać, że B u łg a r ia  lic z y  7 i  pó

m ieszkańców.

i n i c j a t y w a  m a ł a r :
Z  P ŁO W D IW U

G rupa p la s tykó w  z P ło w d iw  
kó w  Z w ią zku  P la s tykó w  
sk ich , zorganizow ała ru cho r 
stawę w łasnych  p rac, k tó ra  
d z iła  w szystk ie  m iasta  w  
p ło w d iw sk im . P la s tycy  w  m 
k tó re  odwiedza w ystaw a , org 
zebran ia  dysku sy jn e , na i  
w yg łasza ją  o d czy ty  o zada 
celach współczesnego malars- 
stępowego.

„P O D  JA R Z M E M " N A  SC. 
TE A TR U  N ARÓ D  O WEG

Z n a ko m ita  powieść Iw ana  
w a  „P o d  Jarzm em " (p rze ło j 
s ta tn io  na ję z y k  po lsk i) uwa: 
bu łga rską  epopeję narodową, 
ta p rzerob iona na scenę prz 
nego współczesnego bu łgs 
d ram a tu rga  K am ena Z id a r 
B o jana D anowskiego. Z  pra; 
rą  scenicznej a d a p ta c ji „P o  
m em “  w y s tą p ił zespół Teai 
bo tn iczego C entra lnego Dom 
tu r y  Z w ią zkó w  Zaw odow ; 
p ie rw szych  dn iach  uroczyst. 
czci Iw a n a  W azowa. T e a tr  1 
w y  w  S o fii p rzyg o to w u je  p 
„P o d  ja rzm em “  na o tw a rc ie  
go sezonu tea tra lnego .

N A G R O D ZE N I KO M PO ZYT

N agrody  państw ow e im . G. 
ro w a  o trz y m a li następu jący 
po zy to rzy : L iu b o m ir  P ipkoy 
p e ry : „D z ie w ię c iu  b ra c i Jai 
„M o m c z ił" , S w ia tos ław  Ob: 
za ka n ta tę  „P a rty z a n c i“  i  
sym fo n iczny  „B a łk a n  śpiew 
Panczo W ład ige row  za i 
„W a rd a i"  { Wmca narodowe


